
BŁĘDNICĘ
BRAK KRWI USUW A

M ra KR ZYSZTO PO R SK IEG O  
WIH© CHIIiOW@.ŹIU£ISTe z Ortem

n a  m a l a d z e  h i s z p a ń s k i * }
r e g u l u j e  s ł a b o ś c i  k o b i e c e ,  d o d a j e  a i ł y ,  p o d n i e c a  a -  
p e t y i ,  przyesjrnda krwi, położnicom zadziwiając* 
szybka prsywiaea siły, a  s p e c j a l n i e  p o l e c a n e  p r z e i  
l e k a r z y  w  c h o r o b a c h  p ł u c n y c h ,  p o  p r z e b y t y c h  c i ę ż ­
k i c h  c h o r o b a c h ,  p r z y  o s ł a b i e n i u  o g ó l n e m ,  o b e r w a ­
n i u ,  b r a k u  o c h o t y  d o  ż y c i a ,  n u d n o ś c i a c h ,  z a w r o t a c h  
g ł o w y ,  w y c z e r p a n i u  f i z y c z n e m  i  u m y s ł o w e m .  D o  
nabycia w  aptekach i drogerjach, gdzie niem a, z a ­
m aw iać wprost z fabryk i w e  w łasnym  interesie, b y  
ustrzec się przed podróbkam i, —  ż ą d a ć  wyraźnie 

K ra  KRZYSZTOPORSKIE 6 0  
W I N O  C H I N O W O - Z E L A Z I S T E  z Orłem  

N a ś l a d o w n i c t w o  e n e r g i c z n i e  o d r z u c i ć !
C en y 1 z  opłaconą pocztą i  opakowaniem) są  nastę­

pujące:
2 fl. mniejsze zł. 6.—  5 fl., mniejszych zł. 13.—
1 fl. podwójny zł. 5.—  5 fl, podwójnych zł. 22.—

Fabryka chemiczna Nr. Krzysztoforsklg ITamów, ul

Reumatyzm
gościec, postrzał, ischias, łamania, nadwyrężenia, 
kłucia z powodu przeziębienia,] ból głowy, zębów, 
katar, przeziębienia, bole żołędka, kurcze i t. p.

u su w a

S ® m I i i  E ! :a q p e lS c 9:v» z orłem
wyrabu Mra Krzyntaforsfislego

Do nabycia w  aptekach i drogerjach, gdzie niema zama­
wiać wprost z fabryki—  we własnym interesie, by ustrzedz 
się przed b e z  w a rto śc i o  w e  mi p o d ró bk am i żądać wy­
raźnie Pain Espeller z Orłem wyrobu Mrą Krzysztofor- 

skiego — naśladownictwa energicznie odrzucać.

Ceny z opłaconą pocztą i pakowaniem są następujące: 
2 flaszki zł. 4'50, 5 fl. zł. 9-50, 10 fl. zł 17 00, 20 fl.

zł. 3100.

T ew araw i 8 ,

ium er 32.

Kraków, 
wfica. św. Tomsas®.

L .  s a -

ROZRYWCE.

t
do krycia dachów i izolacji, 

smolę górnośląską^ wapno® 
gips, cement, cegłę, trzcinę itp.
poleca w  najlepszych gatunkach, po najniższych  

cenach od 45 lat istniejący sk ład  p. f.

A. Guzikowski
Obecnie K. z GuziKowsKich Rzegocińsba 

Kraków, Rynek Kleparski 8.
Telefon  0264.

Znakomite płótna
n a  w s z e l k i e  b i e l i z n y ,  t a k ż e  s t o ł o w e  i  p o ś c i e l o w e ,  b i a ł e  
i  k o l o r o w e .  —  S i l n e  m a t e r j e ,  c a j g ,  s t r u k s .  —  D y m k i ,  r ę c z ­
n i k i ,  c h u s t e c z k i ,  ś c i e r k i ,  s i e n n i k i ,  d r e l i c h y ,  l e ż a k i ,  c h o d n i k i  

i  t .  p .  w y r o b y  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  p o l e c a :
X. JÓRASZ, Przemyśl Tkacki, KORCZYNA, pow. Krosno.

Wapno Nawozowe
d l s s  c e l ó w  r o l m i c a B y c l *

pod wszelkie zasiewy skuteczne jakoteż naprawia glebę
jest do nabycia

Stanisław Źółkiewicz i Ska  Fabryka wapna
CZUDEC ko lo  Rzeszowa.

N a L  p o c z t .  ® p Ł  r y c z a ł t e m . Dnia 10 Sierpnia 1930

Dom muzyczny
Ignacy Cypres

Kraków, ul. Szewska L.13 Roi.
wysyła mandoliny włoskie 
po 26— 30 zł., koncertowe 

ozdobne 35— 45 zł., skrzypce szkolne ze smyczkiem 22 złot., 
koncertowe 80, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł. 
12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40— 45 zł. Kornety 120 zł. 
Harmonje na 2 registry 29 zł., Wiedeńskie 1-rzędowe 38 zł., dwurzę­
dowe 55 zł. Nikł. „Gre Roskopf" patent, z łańc. 13 zł., nikł. pła­
ski zegarek słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 14 zł., brzy­
twy „Solingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 6— 12 zl. 
djamenty do szkła po 7,9 i 12 zł. Wysyłka za pobraniem pocztowem. 
Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów darmo i opłatnie.

il u s t r o w a n y  b e z p a r t y j n y  t y g o d n ik  k u  p o u c z e n iu  i



W1CHTEHLE & KOW ARIK
(€ z e e l » o s ł « »w a c | a )

' ' i  Maszyny rolnicze

Rocznik „Roli" z roku 1927 »
królewskim ", „Podróż na­

około świata, „Dziwy w  św iecie", „Przygody Filipa", „W  szpitalnej celi", „Dziwne sny", „Zwiastun* 
ka śm ierci", „W śród  puszcz i stepów", „M atka k ró lów ", „W aw rzek  Dybczak", „W ałkow a  dola", 
„Zem sta Judyty", „Ucieczka Archanioła", „Pomszczona zbrodnia", „Staw  św. M ałgorzaty", „Było te 
pod Jeną...", „Abraham  Pinkt i Mateusz Sikora", „Baśń o Sobotniej Górze", „W skrzeszenie Łazarza". 

Wiele z powyższych powieści jest ozdobionych pięknemi ilustracjami.
W  każdym numerze opowiadanie Maćka Bzdury, nadto wiele powiastek, gawęd, legend 
humoresek. Prócz tego kronika krajowa i zagraniczna ilustrowana. Na okładkach humor 

Całość rocznika obejmuje 1.040 stron o  —i  c a  n «
a kosztuje wraz z przesyłką pocztową * Y  J jl f

Do nabycia w  Administracji „Roli".

W  szynku,
—  D l a c z e g o  t y  t a k  c i ą g l e  p i  j e s z ?
—  C h c ę  u t o p i ć  s m u t e k  w  t r u n k u .
—  U d a ł o  c i  s i ę  t o  k i e d y ?
—  N i g d y .  J a  g o  w c i ą ż  t o p i ę ,  a  t e n  g a ł g a n ,  j a k  

r y b a . . .

Zawzięty Jasio.
—  J a s i u ,  d l a c z e g o  t a k i  j e s t e ś  n i e g r z e c z n y  d l a  

c i o c i  A n d z i ?
B o  j e j  n i e  k o c h a m ,  b a b c i u .  O n a  m n i e  w y b i ł a .  

J a k  o n a  u m r z e ,  t o  n a w e t  n a  j e j  p o g r z e b  n i e  p ó j d ę . . .
—  F e ,  J a s i e c z k u ,  k t o  w i d z i a ł  t a k  m ó w i ć ? . . .
—  N i e  p ó j ; d ę -  n i e  p ó j d ę !  N a  t w ó j .  p o g r z e b ,  b a b ­

c i u ,  p ó j d ę  z  p r z y j e m n o ś c i ą ,  a l e  n a  j e j .  w c a l e . . .

j a k  młocarnie, kieraty, sieczkar­
nie, wialnie, siewniki, żniwiarki, 
młocarnie szerokomłotne, mo­
tory wszelkich rodzajów  i t. d.
sprzedaje na spłaty 12-miesięczne

Zastępca i reprezentant 
prościejow skich fabryk

1. H. Zucherman
skład maszyn rolniczych,

KRAIOW-PODGORZE RyneK 5
(obok kościoła).

Uw aga: Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  c e n n ik ó w

Tajemniczy powód.
—  W a c e k ,  c o  m a s z  t a k i e  p o d b i t e  o c z y  i  t a k ą  

s p u c h n i ę t ą  t w a r z ?
—  T o  S t a c h ,  c h o l e r a ,  w c z o r a j  w r ó c i ł  z  p o d r ó ż y  

p o ś l u b n e j . . .
—  N o  i  c o  z  t e g o ?
—  N i c .  T y l k o  w i d z i s z ,  t o  j a  g o  z a p o z n a ł e m  z  j e ­

g o  ż o n ą . . .

Okradziony.
—  P a n i e  p o s t e r u n k o w y ,  r a t u n k u ,  o k r a d z i o n o  

m n i e !
—  C o  p a n u  s k r a d z i o n o ?
—  5 3  p r z e d m i o t y .
—  J a k t o ?
—  T a l j ę  k a r t  i  z ło t e g o .

Nie z wełny.
—  W i ę c  p a m i ę t a j ,  I g n a s i u :  B a r a n  d a j e  n a m  w e ł ­

n ę .  A  w i e s z ,  c o  S i ę  r o b i  z  w e ł n y ?
i-śj. Z . . .  w e ł n y . . . y . . . y . . .  p a n i e  p s o r z e .
—  N o  z  c z e g o  j e s t  t w o j a  m a r y n a r k a ?
— • Z e  s p o d n i  t a t u s i a .

Prawdziwa miłość.
O n a :  T a k ,  t a k ,  p a n i e  K a r o l u ,  r o d z i c e  p a ń s c y  n i e  

ż y c z ą  s o b i e ,  a b y  s i ę  p a n  o ż e n i ł  z e  m n ą ,  t y l k o  z  A n n ą . . .  
N ó ,  A n n a  j e s t  t a k ż e  p i ę k n ą  i  m ą d r ą  k o b i e t ą . . .

O n  ( m a r z y c i e l s k o ) :  A l e  j a  n i e  c h c ę  m ą d r e j  k o ­
b i e t y ,  j a  n i e  c h c ę  p i ę k n e j  k o b i e t y ,  j a  c h c ę  p a n i !



Kraków, 
ulica. Iw . Tomasza

ILUSTROWANY BEZPARTYJNY TYGODNIK KU POUCZENIU I ROZRYWCE.

Prenumerata na rok 1930: Rocznie 12 zł, półrocznie 6'5U zł, kwartalnie 3-40 z ł ; do Czechosłowacji rocznie 50 ko 
półrocznie 27 kor. cz., kwartalnie 15 kor. c z .; do Francji rocznie 60 franków fr., półrocznie130 fr., kwartalnie 1 
Do Am eryki rocznie 2 i pół dolara. — Num er pojedynczy w e  wszystkich agencjach i w  Administracji »R o li« 30

koron cz. 
15 Ir. -

Am eryki rocznie 2 i pół dolara. — Num er pojedynczy w e  wszystkich agencjach i w  Administracji »R o li« 30 groszy. 
Adres na listy do Redakcji i Administracji »R o li « : Kraków, ulica św. Tomasza 32.

Konto pocztowe w Police: Kraków P. K. 0. 408.301. Konto pocztowe w  (. zechoslowacji: Praga Poczt. Urząd Czekowy 500.868,

p o w i n i e n  w i e d z i e ć ,  ż e  o b o w i ą z e k  w z g l ę d e m  s a m e g o  
s i e b i e  n a k a z u j e  i c h  n a ś l a d o w a ć .

J a k  w s z y s t k a  p r a w i e ,  t a k  i e n e r g j ę  m o ż n a  w p o i ć  
w  d z i e c k o .  M o ż n a  j e  p r z y z w y c z a i ć  d o  s t a n o w c z o ś c i  

h c ę  i  m o g ę  ! O t o  d w a  d u m n e ,  s i l n e  s ł o w a ,  j s i l n e j  w o l i  i  d o  n i e p  o d d a w a n i a  s i ę ;  s ł a b o ś c i .  A  c l i o -
B r z m i ą  o n e  i n a c z e j ,  n i ż  o w e  d w a  i n n e ,  k t ó -  c i a ż  p i e r w s z e  p r ó b y  m o g ą  s i ę  n i e  u d a ć ,  t o  z a w s z e
16  s ł y s z y m y  c z ? s t o  ■ » G l i c i a ł b y m .  G d y -  ż ą d a ć  n a l e ż y  o d  d z i e c k a  c z e g o ś  w y k o ń c z o n e g o  i c a -
b y m  m ó g ł ! «  O  i l e  p i e r w s z e  w y r a ż a j ą  p e -  ł e g ó ,  i  p r ó b o w a ć  z a w s z e  o d  p o c z ą t k u  d o p ó t y ,  d o p ó k i
w n o ś ć  s i e b i e  i  e n e r g j ę ,  o  t y l e  d r u g i e  m a j ą  d z i e c k o  s a m o  n i e  u z n a ,  ż e  s i l ą  w o l i  m o ż e  z r o b i ć  t o ,

p i ę t n o  b e z s i l n o ś c i ,  n i e z a r a d n o ś c i .  S ą  o n e  l i c h e m  p o -  c z e g o  ż ą d a j ą  o d  n i e g o .
j ę c i e m  s ł a b e j  w o l i .  „ C h c i a ł b y m 11 n i e  j e s t  t o  n i c z e m  J e ż e l i  d z i e c k o  t w i e r d z i ,  ż e  c z e g o ś  n i e  u m i e  i  t e -
w i ę c e j ,  j a k  b e - z w ł a d n e m ,  w a h a j ą c e m  s i ę  o d e z w a n i e m  g 0  n i e  c h c e  z r o b i ć ,  t o  n i e c h  c o d z i e n n i e  n a n o w o  p r ó -
w o l i .  C z ł o w i e k ,  k t ó r y  t a k  m ó w i ,  w i e  m o ż e ,  c o  c z y n i ć  b u j e .  A  g d y  m u  s i ę  n a r e s z c i e  d z i e ł o  u d a ,  w t e d y  j e s t
w y p a d a ,  w i e ,  c z e g o  p o t r z e b a  i  m a  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  z a d o w o l o n e  z - s i e b i e  i  d u m n e .  Ć w i c z e n i e  u t w i e r d z a
o b o w i ą z k i e m  j e g o  j e s t ;  d z i a ł a ć ,  a l e  w  c h w i l i ,  w  k t ó -  w o l ę ,  k t ó r a  j u ż  c z ę s t o ,  p o m i m o  s ł a b y c h  s i ł ,  w i e l k i c h
r e j  s i ę  d o  w y k o n a n i a  t e g o  z a b i e r a ,  t r a c i  o d w a g ę  d o k o n u j e  c z y n ó w .
i  w s z y s t k i e  d o b r e  z a m i a r y  k o ń c z ą  s i ę  n a  s ł o w a c h :  W ł a ś n i e  w  ż y c i u  p o w s z e d n i e - m ,  w  d r o b n o s t k a c h
„ A  j a k b y m  j a  c h c i a ł ! "  I l e b y  n i e j e d e n  m ó g ł  z d z i a ł a ć  c o d z i e n n y c h  n i e  p o w i n n i ś m y  n i g d y  m ó w i ć :  „ C h c i a ł -
d o b r e g o ,  g d y b y  p o s i a d a ł  w i ę c e j  o d w a g i ,  s i ł y  w o l i  b y m ,  g d y b y m  m ó g ł ! "
i  e n e r g j i .  , J u ż  k o b i e t a  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  b e z  s t a n o w -

C i ,  k t ę r z y  w  t a k i c h  w y p a d k a c h  p o w i e d z ą :  c z o ś c i  i  e n e r g j i  n i e  m o ż e  s o b i e  -d a ć  r a d y ,  a  c ó ż  d o -
„ C h c ę ! "  i  „ M o g ę " ,  t o  s ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  p o t r a f i ą  w ł a -  p i e r o  m ó w i ć  o  m ę ż c z y ź n i e ? !  A  c h o c i a ż  p a n o w i e
s n y m  k i e r o w a ć  l o s e m  i  k t ó r z y  i n n y m  s ą  p o m o c ą  ś w i a t a  j z a w s z e  w i e l k ą  s z c z y c ą  s i ę  s i ł ą  w o l i  i  e n e r g j ą ,
i  p o d p o r ą .  S t a n o w c z o ś ć ,  o p i e r a j ą c a  s i ę  n a  w ł a s n y m  t o  m o ż e  n i e j e d e n  z  t y c h ,  k t ó r z y  n a j w i ę c e j  o  t e r n  m ó -
s ą - d z i e ,  n i e  w y s t a r c z a  j e s z c z e  s a m a  d l a  s i e b i e !  O p r ó c z  , w i ą ,  j e s t  n a j w i ę k s z ą  ś l a m a z a r ą  ż y c i o w ą .  A  j a k ą ż  t o  
n i e j  m u s i  b y ć  p r z e ś w i a d c z e n i e  w ł a s n e j  s i ł y  i  d z i e l -  p o n i ż a j ą c ą  j -e s t  r z e c z ą ,  j e ż e l i  c z ł o w i e k  w o g ó l - e ,
n o ś c i ,  k t ó r e j -  t o w a r z y s z ą  s ł o w a :  „ C l i c ę ! "  i  „ m o g ę ! "  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  m ę ż c z y z n a  n i e  m a  e n e r g j i .
J e d n o  n a l e ż y  n i e o d ł ą c z n i e  d o  d r u g i e g o : ;  W i ę c e j  o d w a g i ,  w i ę c e j  p e w n o ś c i  s i e b i e  i  w i ę c e j

W s z y s c y  p e w n i e  z n a m y  t a k i c h ,  o  k t ó r y c h  m ó -  z a u f a n i a  w  w ł a s n e  s i ł y ,  a  s t a n i e m y .  s i ę  d z i e l n y m i
w i m y  z  p o d z i w e m :  l u d ź m i ,  p r a w d z i w y m i  m i s t r z a m i  ż y c i a .  . . J e ż e l i  n a s

—  C i  m o g ą  w s z y s t k o ,  c z e g o  c h c ą !  j o p a n o w u j e  z w ą t p i e n i e ,  n a b i e r z e m y  o t u c h y  i  d o k o n a -
I  n a j c z ę ś c i e j  p o w i n n i ś m y  d o d a w a ć :  m y  c z y n u ,  k t ó r y ś m y  z a m i e r z y l i .  M o ż e  b y ć ,  że- n i e j e -
—  D o  c z e g o  s i ę  z a b i e r a j ą ,  t o  s i ę  i m  s z c z ę ś c i !  d n a  r z e c z  p r z y j d z i e  n a m  z  t r u d n o ś c i ą ,  a l e  g d y  s i ę  z a -
N a  c z e m ż e  w i ę c  z a l e ż y  i c h  p o w o d z e n i e ?  O t o  n a  b i e r z e m y  d o  w y k o n a n i a  je j -  b e z  m a ł o d u s z n e g o  z w ą t -

s i l n e j  w o l i ,  n a  - e n e r g j i ,  k t ó r a  u m i e -  z d o b y ć  s o b i e  p i e n i a ,  t o  j e j  w k o ń c u  d o k o n a ć  m u s i m y .  A  i m  r z e c z
- s z c z ę ś c i e  i  z a t r z y m a ć  j e .  T a k i c h  w y b r a ń c ó w -  l o s u  d o  d o k o n a n i a  t r u d n i e j s z a ,  t e m  w i ę k s z e  z a d o w o l e n i e
k a ż d y  p o d z i w i a  i  n i e j e d e n  z a z d r o ś c i  i m ,  a l e  k a ż d y  p o  j e j  d o k o n a n i u .

Rok XIII. Kraków, dnia 10 sierpnia 1930.Numer 32.



2 R O L A Nr 32

M A UR YCY  JOKAY.

W  tajemniczej ziemi złota
P ow ieść  tłóm aczona 'z .w ęg ie rsk iego  p rzez K. Górskiego.

R ju m in  c h c ia łb y  s ię  'tez b y ł  c z e g o ś  d o w ie d z ie ć
0 k r ó le w s k im  r o d z ie ,  n ie  w ie d z ia ł  je d n a k , ja k b y  s ię  
o3® [ e jp e S p o  ^ą .itpS ^e f ‘ ijbj  o im o u i  u iep o  bjó zd bz b u i  
-e s  T I jM ip  o d  e .n z e in y  - p e iM e z  [eT u p e jS o feu  ą e f  o j  o  
.m y ś l i :

—  T u t e js z y  r ó d  k r ó le w s k i,  k tó r e g o  g ło w ę , ja  je ­
s te m  o b ecn ie , w y w o d z i  s ię  od  k r ó lo w e j  T a m a r y ,  p a ­
n u ją c e j o n g iś  n a d  c a łą  k r a in ą  El-burś-u. Od, c z a s ó w  
te j  w ie lk ie j  k r ó lo w e j  w ła d n ie  w  te j  z ie m i z a w s z e  t y l ­
k o  k o b ie ta ,  k o r o n ę  p o  m a tc e  d z ie d z ic z y  có rk a .

—  A  w ię c  ta k  sa m o , ja k  n a  M a d a g a s k a r z e  —  
w t r ą c i ł  R ju m in .

—  T a  s z c z e g ó ln a  s u k c e s ja  je s t  r ó w n o c z e ś n ie  w y ­
r a z e m  n a s z e j za s a d y , m o je  k r ó le s t w o  n ig d y  n ik o g o  
n ie  n a p a d n ie ,  a b y  g o  p o d b ić , a le  z a w s z e  o g r a n ic z a  
s ię  t y lk o  d o  o b r o n y  s w y c h  g ra n ic .

— • A  je d n a k  s ły s z a łe m  o k ró le s tw a c h , k tó r y c h  
k r ó lo w e  ła k n ę ły  w p r o s t  w a lk i  i  z a  ic h  p a n o w a n ia  
la ła  s ię  k r e w  s t r u m ie n ia m i —  m ó w i ł  R ju m in .

—  A ' ta k , b y ł y  i  są  k r ó lo w e ,  w  k rw io ż e r c z o ś c i  
z u p e łn ie  n ie  u s tę p u ją c e  n ie k ie d y  n a jo k r u tn ie js z y m  
m ę ż c z y z n o m  —  m ó w i ła  A lh a z i r a  —  a le  w ła ś n ie  
k a ż d y  k r a j  z a s łu g u je  n a  ta k ie g o  p a n u ją c e g o ,  ja k ie ­
g o  w ła ś n ie  m a . W  p a ń s tw ie  tak ie-m , g d z ie  m ie s z k a  
lu d  p r a c o w i t y  i  m i łu ją c y  p o k ó j,  t a k a  k r ó lo w a  b y ­
ła b y  n ie m o ż l iw ą .

— * A  je d n a k  są  w y p a d k i,  ż e  i  n a ró d  d o b ry , p i l ­
n y  i  m i łu ją c y  p o k ó j m ia ł  k r ó lo w ą  p r o w a d z ą c ą  s w ó j 
lu d  n a  p la c  b o ju - —  s p r z e c iw ia ł  s ię  R ju m in .

—  T o  m o g ło  s ię  s ta ć  t y lk o  w  p a ń s tw ie ,  g d z ie  
m ie s z k a ń c y  m o ż l iw i  i  p r a c o w ic i  i  m i łu ją c y  p o k ó j —  
r o z d r o b n i l i  s ię  n a  l ic z n e  s e k ty  r e l ig i jn e .

T a  o d p o w ie d ź , z a s k o c z y ła  R ju m in a  i  d la t e g o  s ię  
z a p y ta ł :

—  P r z e c ie ż  m ie s z k a ń c y  p a ń s tw a  -U d iów  w ie r z ą  
te ż  w  B o g a ?  ,

—  A  ta k , w ie r z ą  —  z a p e w n iła  k ró lo w a .
—  A  w ię c  —  m ó w i ł  R ju m in  w 1 p a ń s tw ie ,  g d z ie  

ż y je  t r z y s t a  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i  p e w n ie  n ie  w y z ń a -  
ją  w s z y s c y  je d n e j  r e l i g j i .  P e w n ie  k a ż d y  n a ró d  m a  
s w o je  w ła s n e  w y z n a n ie ,  s w o ją  w ła s n ą  r e l ig ję .  A  c h o ­
c ia ż  n a s tą p i ło  w ś r ó d  n ic h  p o r o z u m ie n ie  w  s p ra w a c h  
j ę z y k o w y c h  i  p r a w n y c h ,  t o  n ie  m o ż e  g o  b y ć  w  s p ra ­
w a c h  r e l i g i jn y c h  i  p e w n ie  n a w z a je m  się ' u c is k a ją . 
N ie s t e t y  t o  d z ie je  s ię  w s z ę d z ie  n a  ś w ie c ie  i  d la te g o  
p r z y p u s z c z a m , ż e  i  tu  w  t y m  k ra ju ,, s z c z e g ó ln ie ' p r z e z  
n a tu rę  b o g a to  w y p o s a ż o n y m , n ie  d z ie je  s ię  in a c z e j.

—  W  m o je j  z ie m i k a ż d a  n a r o d o w o ś ć  u z n a je  t y l ­
k o  je d n e g o  b o g a , a  t e g o  w s z y s c y  je d n a k o w o  c zc zą
1 k o c h a ją  i  w  je g o  k u lc ie  n ie m a  a n i r ó ż n ic y  a n i n ic  
n a d z w y c z a jn e g o .  W y z n a w a n ie  te j  r e l i g j i  w  je d n e g o  
b o g a , w y k lu c z a  w o g ó le  s e k c ia r s tw o ,  n ie z n a n e  u  nas.

—  J a k  n a z y w a  s ię  ten  B ó g ?
—  J ego  im ię  je s t  „ D a a l “  —  o d r z e k ła  k ró lo w a .
N im  je d n a k  im ię  b o g a  w y p o w ie d z ia ła ,  o d ło ż y ła

fa jk ę ,  p o w s ta ła  i - w y m a w ia ją c  im ię  „ D a a l “ , u k ło n i ła  
s ię  w  k ie ru n k u  w sch o d u .

—  C zy  ten  b ó g  je s t  w id z ia ln y ,  c z y  n ie w id z ia l ­
n y  —  w y p y t y w a ł  s ię  R ju m in .

—  J es t to  b ó g  w id z ia ln y ,  k a ż d y  m o ż e  g o  n a ty c h ­
m ia s t  p o zn a ć , s k o r o  n a ń  t y lk o  s ię  p o p a tr z y , k a ż d y  
m o ż e  g o  zo b a c z y ć , w  k t ó r ą  t y lk o  s tro n ę  s p o jr z y . T e n  
b ó g  je s t  o jc e m  i  m a tk ą  d la  k a ż d e g o  s tw o r z e n ia ,  tu

ż y ją c e g o  i  o d d y c h a ją c e g o .  N i e  zn a  on  g n ie w u , n i 
n ie n a w iś c i,  m i łu je  w s z y s tk o  i  w s z y s tk ic h ,  b ło g o s ła ­
w i  w s z y s tk ie m u , n ig d y  n ie  k a r ze , n ie  p r z e k l in a  
i  t y lk o  n ie k ie d y  s m u c i się .

— ■ A  ja k  to  m o żn a  w id z ie ć  w a s z e g o  b o g a ?
K r ó lo w a  z n ó w  o d ło ż y ła  fa jk ę ,  w s ta ła  i  k ła n ia ­

ją c  s ię  p o k o r n ie  w  s tro n ę  w s c h o d u , r z e k ła :
— - D a a l, to  z ie m ia .
—  A  w ię c  tu , w  k r a ju  U d ió w *  lu d  c z c i z ie m ię ?
—  Z ie m ia  je s t  b o g ie m  m o je g o '  lu d u  —  m ó w iła  

d a le j  k r ó lo w a .  —  N ie  je s t  n im  s łoń ce , k t ó r e  o ś le p ia  
i  k a ż e  c z ło w ie k o w i  z a s ła n ia ć  s o b ie  o c zy , n a  n o c  g o  
o p u s zc za  i  p r z e s ta je  s ię  n im  o p ie k o w a ć -  Z ie m ia  w ła ­
ś n ie  c ią g le  je s t  z n a m i i  k o ło  nas. Jest w ię c  w s z ę ­
d z ie . Ona; tó  je d n a k o w o  k o c h a  w s z y s tk ie  s w o je  d z ie ­
c i, d a je  im  p o k a rm , u b ie ra  je , c h r o n i je  p r z e d  ż a ­
r e m  s ło n e c z n y m , u ż y c z a  im  o r z e ź w ia ją c e g o  snu, a  p o  
ś m ie r c i  z n ó w  u ż y c z a  s w e g o  ło n a  n a  o d p o c zy n e k .

I J a k ie m i o b r z ę d a m i r e l i g i jn e m i  czc ic ie- w a s z e ­
g o  b o g a ?  — • p y t a ł  s ię  d a le j  R ju m in ,  b o  n a  n ie g o  w y ­
w a r ło  p r z y je m n e  w r a ż e n ie  to  u n ie s ie n ie  z ja k ie m  
k r ó lo w a  p o u c z a ła  g o  o r e l i g j i  sw ego- lu du .

.-—: 'N a s z e  b ó s tw o , z ie m ia ,  n ie  ch ce , b y  j ą  c z c zo ­
n o  w  k o ś c io ła c h ,  b o  ś w ią t y n ie  p r z e z  n ią  s tw o r z o n e  
są  n a jcu d n ie js z em u  i  n a jw zn io ś le js z e m u , n ie  m o g ą  s ię  
im  r ó w n a ć  ś w ią t y n ie  ś w ia ta . N i e  p o tr z e b u je  te ż  d z w o ­
n ó w , b o  m i l ja r d y  p ta s z ą t  n a w o łu ją  w ie r z ą c y c h  d o  
m o d le n ia  s ię . N i e  m a m y  te ż  k s ię ż y ,  ja k ic h  m a ją  te  
n a ro d y ,  od  k tó r y c h  d o  n a s  p r z y b y łe ś ,  b o  n a sz  b ó g  
n ie  ch ce , b y  m u. s k ła d a n o  s p e c ja ln e  o f ia r y .  

s D u ż o  n o w y c h  r z e c z y  d o w ie d z ia ł  s ię  w ię c  R ju m in .
R o z n a ł c h a r a k te r  m ie s z k a ń c ó w  i t e r a z  m ó g ł  j-uż 

w y d a ć  o  n ic h  p e w n ie js z y  sąd. Z u p e łn ie  te z  d o b r z e  
s ą d z ił,  lu d  w y c h o w a n y  n a  t a k ic h  za s a d a c h  r e l i g i j -  > 
n ych , n ie  je s t  o p a n o w a n y  p r z e z  -ch c iw ość  i  n ie  m o ż e  
b y ć  z d o ln y  do  d łu ż s z e j i  w y t r w a łe j  o b ro n y . C z c ic ie ­
le  z ie m i,  n ig d y  n ie  o d z n a c z a l i  s ię  s z c z e g ó ln e m  b o ­
h a te r s tw e m  i n ie  p o z o s ta w i l i  p o  s o b ie  n a d z w y c z a j­
n y c h  p a m ią te k ,  z w y ją t k ie m  n ie k s z ta ł tn y c h  -pod­
z ie m n y c h  b u d y n k ó w  i  o lb r z y m ic h  k a n a łó w  n a w a ­
d n ia ją c y c h  z ie m ię . T a k ą  r e l i g ja  z a t ru w a  d u s zę  n ib y  
s ło d k i n a p ó j, a le  n ie  b u d z i i  n ie  p r o w a d z i  s w y c h  
w y z n a w c ó w  d o  w y ż s z y c h  c e ló w , n ie  p o z w a la  im  -się 
w z n ie ś ć  w yże j- n iż  z w ie r z ę ta .

—  J e ż e l i  n ie  m a c ie  k s ię ż y ,  k tó ż  w ię c  t r o s z c z y  s ię
0 w y c h o w a n ie  r e l i g i jn e ?  —  p y t a ł  s ię  d a le j  R ju m in .

—  W  je d n y m  k ło s ie  u ję t y  je s t  n a sz  c a ły  k a te ­
c h iz m  —  b r z m ia ła  -od p ow ied ź  k ró low e j-. —  K t ó ż  ob ­
d a r o w a ł  n a s  ty m  k ło s e m , w  k tó r y m  z a w a r t a  j-est 
c a ła  s i ła  ż y w o tn a ?  B ó g  D a a l !  A  j e ż e l i  ch cesz  zn a ­
le źć  s ię  w  je g o  p o s ia d a n iu , m u s is z  z e r w a ć  g o  z p ie r ­
s i b ó s tw a . T e n  k a te c h iz m  n a m  te ż  z u p e łn ie  w y s ta r ­
cza. In n y c h  n a u k  i  k a z a ń  n ie  p o t r z e b u je m y . In n y m  
b o g o m  to  o f ia r u ją  k r e w , c h o c ia ż  z k r w i  r o d z i  s ię  
r o b a c tw o .

— - A  je d n a k  k a ż d a  r e l i g j a  m a  s w o je  o f ia r y ,  to 
u  w a ś  n ie  p r z y n o s i  s ię  w o g ó le  ż a d n y c h  o f ia r ?

—  J e ż e l i  o ra c z  z a s ie w a  z ia r n o  w  ziem ię-, p r z y ­
n o s i b o g u  o f ia r ę .  Z  o f ia r y  te j  m a m y  ch-l-eb. D a a l w r a ­
c a  c z ło w ie k o w i- t y s ią c k r o t n ie  o f ia r ę ,  k tó r ą  m u  c z ło ­
w ie k  p r z y n ió s ł .  N a s z a  r e l i g j a  ch c e  t y lk o  t e g o  je d n e ­
g o  —  b y  c z ło w ie k  o s ią g n ą ł n a  ś w ie c ie  s zc zęśc ie . 
W ś r ó d  n a s  n ie  m a m y  p ro ro k ó w , g ło s z ą c y c h , c ie rp , 
p ra c u j,  r o z d a j  tw ą  p o s ia d ło ś ć , a  z a to  z n a jd z ie s z  z a ­
p ła tę  n a  ta m ty m  ś w ie c ie .  T a k ic h  n a u c z y c ie l i  lu d  
m ó j n ie  ś c ie r p ia łb y  w ś r ó d  s ieb ie .

R ju m in  ju ż  c h c ia ł  o p o n o w a ć , c h c ia ł  w y k a z a ć  p o ­
tr z e b ę  te g o , b y  lu d  uczy jć  .-c ie rp liw o śc i, p r a c o w ito ś c i
1 o f ia r n o ś c i  a  to  d la  d o b ra  s p o łe c z n e g o , a le  z a ra z
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s ię  p o w s t r z y m a ł.  P r z e c ie ż  ta  r e l ig ja ,  o k tó r e j  t e r a z  
m u  k r ó lo w a  o p o w ia d a ła ,  m o ż e  b y ć  je g o  d o s k o n a ły m  
s p rz y m ie r z e ń c e m .

A lh a z i r a  za ś  d o k o ń c z y ła  s w ó j w y k ła d :
—  B ó g  D a a l ch ce , a b y  w s z y s c y  ś m ie r t e ln ic y  c z u li  

s ię  s z c z ę ś l iw y m i,  a  j e ż e l i  w s z y s c y  z tern  s ię  zgad za ją ,, 
n ik t  n ie  m o ż e  im  z a b ro n ić  u r z ą d z ić  s ię  ta k , b y  k a ż d y  
w e d łu g  s w e g o  u p o d o b a n ia  i  s w y c h  p o tr z e b  ż y ł  sp o ­
k o jn ie  i  s z c z ę ś l iw ie .

, A  R ju m in  • p o m y ś la ł  s o b ie :
—  T y lk o  p o w o li ,  s k o r o  t y lk o  p r z y jd ą  n a s i ż o ł ­

n ie r z e , c i w a s  ju ż  n a u c z ą  in a c z e j m y ś le ć  o  ś w ie c ie  
i  ż y c iu , a  p o te m  z o b a c z y c ie ,  c z y  p o m o ż e  w a m  w a s z a  
-w ia ra  i  w a s z e  z a s a d y  o b o s k o ś c i z ie m i.

R ju m in  z a c z ą ł  ju ż  A lh a z i r ę  p o d e jr z y w a ć  o  o d ­
g a d y w a n ie  je g o  n a jt a jn ie js z y c h  m y ś l i ,  b o  w ła ś n ie  p o ­
w ie d z ia ła : .  j

—  N a s z  b ó g  o c h ra n ia  k a ż d e g o ,  k to  g o  w z y w a  
i  k to  w  n ie g o  w ie r z y .  D a je  on  n a m  p o k ó j i  h o jn ie  
b ło g o s ła w i  n a s z e j p r a c y  i  n a s z y m  za b ie g o m . A b y  za ś  
w r ó g  n ie  m ó g ł  ta k  le k k o  w ta r g n ą ć  do  n a s z e j z ie ­
m i, a b y ś m y  ła t w ie j  m o g l i  b r o n ić  n a s z e j o jc z y s te j  
g le b y ,  w z n ió s ł  n a  n a s z y c h  g r a n ic a c h  n ie d o s tę p n e  
g ó r y  i  je z io r a .  P o t r a f im y  o b r o n ić  n a sz  k r a j  od  l i ­
c z n ie js z e g o  od  n a s  n ie p r z y ja c ie la ,  a  je g o  t r u p y  p r ę ­
d ze j w y p e łn i ły b y  w s z y s tk ie  d o lin y ,  n iż b y  je d e n  w r ó g  
z d o ła ł  w ta r g n ą ć  d o  nas. P o t r a f im y  w a lc z y ć  n ie t y l ­
k o  b ro n ią , a le  w  n a s z e j m o c y  z n a jd u ją  s ię  o k o lic z n e  
s k a ły  i  je z io r a ,  a  n ik t  o tern  n ie  w ie .

A  te r a z  R ju m in  u w a ż a ł  te n  m o m e n t  z a  n a jd o ­
g o d n ie js z y  do  e n e r g ic z n e g o  w y s tą p ie n ia  i  p o z y s k a ­
n ia  s o b ie  Z u p e łn ego  z a u fa n ia  k r ó lo w e j ,  b o  o s ta tn ie  
j e j  s ło w a  z d a w a ły  s ię  m u  g r o z ić  i  w y z y w a ć  g o ;

—  K r ó lo w o  —  r z e k ł  w ię c ,  —  t w o ja  r e l i g j a  o g r o m ­
n ie  m i  s ię  p o d o b a , a le  n ie  p o d z ie la m  tw o je g o  p rz e ­
k o n a n ia  w  n ie z d o b y tn o ś ć  p a ń s tw a . G d y b y ś  w ie d z ia ­
ła , ja k ie  t o  w y p o s a ż e n ie  p o d  w z g lę d e m  ś r o d k ó w  
te c h n ic z n y c h  m a ją  a r m je  eu ro p e jsk ie ', z p e w n o ś c ią  
in a c z e jb y ś  m y ś la ła .  A l e  w e z w ie m y  t w e g o  b o g a , b y  
h o jn ie  o b d a r o w a ł  p a s  m ie d z ią ,  c y n k ie m , s ia r k ą  i  sa ­
le trą , a b y ś m y  m o g l i  k r a j  te n  w y p o s a ż y ć  w  ta k ie  
a rm a ty ,  ja k ic h  k o n ie c z n ie  p o t r z e b u je c ie , *  b o  t y lk o  
w te d y  m o ż e c ie  s ta w ić  s k u te c z n y  o p ó r  k a ż d e m u  
w r o g o w i.

K r ó lo w a  w  m i lc z e n iu  w y s łu c h a ła  t e g o  z a p e w n ie ­
n ia , a  n a  zn a k  z g o d y  s k in ę ła  g ło w ą .

T o  o d d a w a n ie  c z c i z ie m i, o w a  r e l i g ja  U d ió w ,  je s t  
r ó w n ie ż  p o c h o d z e n ia  s ta r o r z y m s k ie g o ,  , ja k  z r e s z tą  
to  w s z y s tk o , co R ju m in  tu  zn a la z ł.

'Z ie m ię  p ie r w o tn ie  w  s ta r o ż y tn e m  L a c iu m  u w a ­
ża n o  za  b ó s tw o  i s ta ła  s ię  te ż  d la te g o  p r z e d m io te m  
k la s y c z n e j  m ito lo g j- i.

W ó w c z a s  n a z y w a ła  s ię  „b o n a -  d e a “  (d o b ra  b o ­
g in i ) ,  a  d o  ś w ią ty ń , jej- p o ś w ię c o n y c h , m o g ły  w c fto -  
d z ić  t y lk o  k o b ie ty .  J e j w ła ś c iw e g o  im ie n ia  n ie  w o l ­
n o  b y ło  n ig d y  p r z e d  m ę ż c z y z n a m i w y p o w ia d a ć .

A  w ię c  z a c h o d z i ta  p ra w d o m ó w n o ś ć ,  ż e  c ześć  d la  
z ie m i s tą d  p r z e n io s ła  s ię  n a  K a u k a z ,  a  o b ja w ia ła  s ię  
o n a  tu  w  z w y c z a ju ,  ż e  n a jw y ż s z ą  g o d n o ść *  w  p a ń ­
s tw ie ,  k r ó lo w e j ,  m o g ła  p ia s to w a ć  t y lk o  k o b ie ta .

X I I I .
R ju m in  z ło ż y ł  k r ó lo w e j  p r z y r z e c z e n ie .  P r z y ­

r z e k ł,  ż e  n a u c z y  je j  r z e m ie ś ln ik ó w  s p o r z ą d z a ć  e u r o ­
p e js k ie  a r m a ty  i r z e c z y w iś c ie  z a b ra ł  s ię  do  te g o  ju ż  
p o  k i lk u  d n ia c h  s w e g o  p r z y b y c ia  d o  te j' z ie m i. W k r ó t ­
c e  R ju m in  u r z ą d z i ł  k ró lo w e j-  n ie s p o d z ia n k ę ,  p r e z e n ­
tu ją c  je j  k i lk a  n o w y c h , r z e c z y w is t y c h  a rm a t , a  t e  
n ie  z n is z c z y ły  s ię  p o  o d d a n iu  s t r z a łu  i  z d a w a ły  s ię  
b y ć  s p o r zą d zo n e  n a  w ie c z n e  c zasy .

D z ie ń  w  d z ie ń  p r z e k o n y w a ł  s ię , j a k  t o  m a łe  k r ó ­
le s tw o  m a  n ie z m ie r n e  b o g a c tw a , c h o c ia ż  n ie  p o t r a ­
f i ł  je s z c z e  o d k r y ć  ź r ó d ła  te g o  d o b ro b y tu . W ie d z ia ł  
t y lk o  ty le ,  ż e  z n a jd u je  s ię  tu  n a d z w y c z a j  u r o d z a jn a  
z ie m ia ,  lu d  tu t e js z y  o d z n a c z a  s ię  n a d z w y c z a jn ą  p r a ­
c o w ito ś c ią .  W s z ę d z ie  p a n o w a ł n ie z w y k ły  d o b ro b y t  
i  p e w n e  b e z p ie c z e ń s tw o .

P o n ie w a ż  R ju m in  z o b o w ią z a ł  s ię  d o  w y r a b ia n ia  
n o w y c h  a r m a t  i n o w e j b ro n i m u s ia ł  t r o s z c z y ć  s ię  
1 o to , b y  p o s ią ś ć  p o tr z e b n e  m u  w  t y m  c e lu  ru d y ,  
a  w ię c  m ia ł  d ość  s p o s o b n o ś c i d o  p o z n a n ia  -i p r z e -  
s tu d jo w a n ia  g ó r  te j z ie m i,  k tó r e  o b f i t o w a ły  w  ru d y .  
Z n a la z ł  m ie d ź , o łó w , ż e la zo , c yn k , s ia r k ę  i  t o  d o - ' 
s y ć  w  z n a c z n y c h  ilo ś c ia c h ,  a le  n ig d z ie  n ie  z n a la z ł  
a n i ś la d u  z ło ta  lu b  s reb ra .

N ie  m ó g ł  s ię  ta k ż e  n ic z e g o  d o w ie d z ie ć ,  c h o ć  s ię  
w y p y t y w a ł .  W y p y t y w a ł  s ię  w  r ó ż n y c h  m ie js c o w o ­
śc ia ch , a le  n ik t  n ie  p o t r a f i ł  m u  p o w ie d z ie ć ,  g d z ie  
tu  w y d o b y w a  s ię  z ło to .

A  je d n a k  i  lu d  m ia ł  d u żo  z ło ta , d u ż o  b y ło  g o , 
te ż  i  n a  d w o r z e  k r ó lo w e j  A lh a z i r y ,  b a  w y r a b ia n o  
z n ie g o  n a w e t  p r z e d m io t y  m n ie j  w a r to ś c io w e ,  u ży -  . 
w a n e  i  w  ż y c iu  cod zie -n n em . P r a w ie  ż e  • w s z y s tk ie  
k o b ie t y  s t r o i ł y  s ię  w  c ię ż k ie  z ło t e  b r a n s o le tk i  i  n a ­
s z y jn ik i .  N a w e t  n ie k tó r e  c z ę ś c i u p r z ę ż y  d la  k o n i, n a ­
le ż ą c y c h  d o  w o d z ó w , b y ły  ze  z ło ta  i  s reb ra , 

t y  T r o n  k r ó lo w e j  z r o b io n o  ze  s z c z e re g o  z ło ta , a  w a ­
ż y ł  p e w n ie  z k i lk a  c e n tn a ró w  m e t r y c z n y c h .

P ł y t a  p o tę ż n e g o  s to łu , u  k tó r e g o  z a s ia d a l i  n a j­
w y ż s i  r a d c y  k r ó lo w e j ,  i  n a  k tó r y m  p o d p is y w a n o  
u s ta w y , r ó w n ie ż  b y ła  z e  z ło ta .

A  t a k ż e  i  w  d o m a c h  p r y w a t n y c h  b y ło  d u żo  z ło ­
ta, b o g a ts z e  r o d z in y  u ż y w a ły  p o d c za s  u c z t  w y łą c z n ie  
t y lk o  z ło t y c h  i  s r e b rn y c h  ta le r z y ,  m is  i  p u h a ró w . 
K a ż d y  g u z ik ,  k a ż d a  s p r z ą c z k a  s p o r z ą d z o n a  b y ła  z te ­
g o  c e n n e g o  m e ta lu .

N a  w s z y s tk ie  p y ta n ia ,  s k ą d  lu d z ie  w z ię l i  t y le  
z ło ta  i  s reb ra , o d p o w ia d a n o  R ju m in o w i  t y lk o  p o d ­
n ie s ie n ie m  r a m io n ;  t y lk o  n ie k tó r z y  coś  b ą k n ę li ,  że  
k r ó lo w a  w ie , sk ą d  t e n  c e n n y  m e ta l  p o c h o d z i.  P r ę d ­
k o  je d n a k  z a u w a ż y ł ,  ja k  tń g o r l iw e  w y p y t y w a n ie  s ię  
z d r a d z a  u  lu d z i  n ie d o w ie r z a n ie  i  d la t e g o  z a p r z e s ta ł  
d a ls z e g o  b a d a n ia , bo  m ia ł  n a d z ie ję ,  że  m oże- ja k iś  
s z c z ę ś l iw y  p r z y p a d e k  p o z w o l i  m u  o d s ło n ić  r ą b e k  te j  / 
w ie lk ie j  ta je m n ic y .

Z r e s z tą  o d g r y w a ł  s w o ją  r o l ę  ja k  n a jle p ie j .
W s z y s tk ie  s w o je  z d o ln o ś c i o d d a ł  w  u s łu g i sw e j' 

n o w e j o jczyźn ie-. W e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  w y s tę p o r 
w a ł  ja k o  d o s k o n a ły  r a d c a  i  fa c h o w ie c .  T a k  z y s k iw a ł  
R ju m in  m iło ś ć  lu d u  i  k r ó lo w e j  A lh a z i r y .  Z a c h o w y ­
w a ła  s ię  o n a  z r a z u  w o b e c  m ło d e g o  p r z y b y s z a  p o ­
w a ż n ie  i  z im n o  ja k o  k r ó lo w a ,  a le  ja k o  k o b ie ta  je ­
d n a k  z d r a d z a ła  s ię  c z ę s to  s w e m i u c z u c ia m i p r z e z  
s p o jr z e n ia ,  w y r a ż a ją c e  p o ż ą d a n ie , i  p r z e z  u k r y w a n e  
w z d y c h a n ia .

R ju m in  z z a d o w o le n ie m  k o n s ta to w a ł  s w o je  z d o ­
b y c ze , u fa ją c ,  ż e  p r z y  ic h  p o m o c y  p o s ią d z ie  c e l p r z y ­
b y c ia  i  o d k r y je  tę  w ie lk ą  ta je m n ic ę ,  d o ty c h c z a s  z a ­
z d r o ś n ie  p r z e d  n im  u k r y w a n ą .  D o tą d  n ie  u d a ło  m u  
s ię  je s z c z e  o d k r y ć  ta je m n ic z e g o  ź r ó d ła , z k tó r e g o  to  
k r ó le s tw o  c z e rp a ło  s w o je  o g r o m n e  za s o b y  z ło ta .

A l e  t e r m in  p r z e z n a c z o n y  d la  R ju m in a  i  I s m e n y  
p r z e b y w a n ia  w  k r ó le s t w ie  U d ió w  ja k o  z a k ła d n ic y ,  
ju ż  m ia ł  s ię  k u  k o ń c o w i.

Z  w y tę ż e n ie m  w s z y s tk ic h  s ił  J -essydow ie  w y k o ­
n a l i  o lb r z y m ią  p ra cę , p r z e z  A lh a z i r ę  im  p r z e z n a ­
czon ą . T e r a z  • z a m y k a ła  d ro g ę  o lb r z y m ia  s k a ła  b a ­
z a lto w a , k tó r a  p o d c za s  o s ta tn ie g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i 
o d e r w a ła  s ię  i  s p a d ła  d o  ś r o d k a  ło ż y s k a  r z e k i.
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I  tę  s k a łę  tr z e b a  b y ło  u su n ą ć , bo  u n ie m o ż l iw ia ­
ła  w o ln y  d o p ły w  w o d y  i  o n a  te ż  b y ła  je d n ą  z p r z y ­
c zyn , p o w o d u ją c y c h  p o d n ie s ie n ie  s ię  p o z io m u  w o d y  
w  je z io r z e ,  le ż ą c e m  n a  g r a n ic y  z ie m i U d ió w  i  z a to ­
p ie n ie m  b rz e g ó w .

K ie d y  J e s s y d o w ie  u s u n ę li o w e  m a s y  b ło ta , b y l i  
w' r o z p a c z y ,  b o  n ie  w ie d z ie l i ,  co p o c z ą ć  z t ą  o s ta tn ią  
p r z e s z k o d ą .  W a r t k i  p rą d  w o d y  n ie  p o z w a la ł  n a  z b l i ­
ż e n ie  s ię  d o  n ie j  w  łó d k a c h , a  c h o c ia ż b y  im  s ię  to  
b y ło  u d a ło , n ie  m ie l i  p r z y r z ą d ó w  p r z y  p o m o c y  k tó ­
r y c h  m o g l ib y  s k a łę  u su n ąć.

W t e d y  R ju n r in  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  i  ze s k a łą  p o t r a f i  
s o b ie  d a ć  ra d ę .

K a z a ł  s p o r z ą d z ić  d z w o n  n u rk o w y , a  b y ł  on  w te ­
d y  w  E u r o p ie  z u p e łn ie  c z e m ś  r iow em . P r z y  p o m o c y  
d z w o n u  k a z a ł  u  d o łu  s k a ły  w y k u ć  g a n e k , b o  c h c ia ł 
s k a łę  r o z e r w a ć  i  w y s a d z ić  w  p o w ie t r z e .

P o  w y k o n a n iu  t e j  p ra c y , m ia ły b y  s ię  s k o ń c z y ć  
t r u d y  J e s sy d ó w .

(C iąg  da lszy  nastąp i).

f H I ' ł n o n  f  »  »  't n

Sen , z w a n y  p o w s z e c h n ie  „ b l i ź n ia k ie m  ś m ie r c i11, 
p o le g a  n a  z u p e łn y m  s p o k o ju  z e w n ę t r z n y m  i  w e ­
w n ę t r z n y m . W  c z a s ie  sn u  d u ch  c z ło w ie k a ,  c z y l i  z m y ­
s ły , p r z e r y w a ją  s w ą  c zy n n o ść , u ś w ia d o m ie n ie  c h w i­
lo w o  g a ś n ie ,  c z ło n k i s ta ją  s ię  ja k b y  m a r tw e ,  je d y n ie  
ten  m o to r  lu d z k i,  s e rce , p ra c u je  b e z  p r z e r w y  w  d a l­
s zy m  c ią g u , ja k  r ó w n ie ż  i  n a r z ą d y  o d d e c h o w e . C z ło ­
w ie k  z n u ż o n y  c z y  to  p r a c ą  f iz y c z n ą ,  c z y  u m y s ło w ą , 
p o t r z e b u je  w y p o c z y n k u ,  b y  z e b ra ć  n a p o w r ó t  z u ż y te  
s iły ,  t o te ż  n a b ie r a ją  k o m ó r k i  w  c za s ie  snu  n o w y c h  
m a te r y j  o d ż y w c z y c h , a  w y d z ie la ją  m a te r je  n u ż ą c e  
i  te m  s a m e m  c z y n ią  o r g a n iz m  lu d z k i  z d o ln y m  do 
n o w y c h  c z y n n o ś c i.  D o  t e g o  je d n a k  p o tr z e b a , a b y  sen  
b y ł  s p o k o jn y  i  s ta ły  i  a b y  n ie  b y ł  p r z e r y w a n y  a n i 
z e w n ę t r z n y m i h a ła s a m i,  a n i te ż  s en n ą  m a rą . C ho­
c ia ż  is to ta  sn u  n ie  z o s ta ła  d o ty c h c z a s  je s z c z e  d o ­
s ta te c z n ie  zb a d a n a , to  je d n a k  je s t  p e w n e m , że  o r g a ­
n iz m  lu d z k i  p o t r z e b u je  w ię c e j  snu , n iż  p o ż y w ie n ia .  
B e ż  je d z e n ia ,  ja k  to  w id z im y  u z a w o d o w y c h  g ło d o ­
m o ró w , m o ż e  ż y ć  c z ło w ie k  je d y n ie  w o d ą  d o  p ic ia  
i  k i lk a  t y g o d n i,  b e z  s p a n ia  n a to m ia s t ,  ju ż  p o  k i lk u  
d n ia c h  p o p a d a  c z ło w ie k  w  c ię ż k ą  n ie m o c .

D łu g o ś ć  sn u  je s t  r o żn a . S ą  lu d z ie ,  k tó r y m  w y ­
s ta r c z a  w  z u p e łn o ś c i 5— 6 g o d z in  snu  n a  dob ę , o g ó ł 
je d n a k  d o r o s ły c h  p o t r z e b u je  c o n a jm n ie j  8— 9 g o d z in , 
n ie  m ó w ią c  o  d z ie c ia c h , k tó r e  p o t r z e b u ją  z n a c z n ie  
d łu ż s z e g o  snu.

W ie lk ą  p la g ą  d la  lu d z i  je s t  b e zs en n o ść . B e z s e n ­
n ość  c z y n i  lu d z i  n e r w o w y m i,  s tw a r z a  u  c z ło w ie k a  
s ta n  p e łe n  m ę c z a rn i,  o d b ie ra  s iły , s p r o w a d z a  za b u ­
r z e n ia  w  p r z e w o d z ie  p o k a r m o w y m , o d d z ia ły w a  
u je m n ie  n a  se rce , c z y n i c z ło w ie k a  s ta r y m  i  do ż y c ia  
z n ie c h ę c o n y m . P o w o d e m  b e zs e n n o ś c i b y w a  n a jc z ę ­
ś c ie j z łe  p o w ie t r z e ,  n a s tę p n ie  a lk o h o l,  n ie d o k r w i­
s tość , p r z e c ią ż e n ie ,  b ó le , n a d m ie rn a  p ra c a  u m y s ło ­
w a , z m a r tw ie n ie ,  z b y t  o b f i t e  p o ż y w ie n ie  p r z e d  u d a ­
n ie m  s ię  n a  s p o c z y n e k  i  t. d.

S ą  je d n a k  i  n a  b e z s en n o ść  ś r o d k i z a ra d c ze . N ie  
m a m  tu  n a  m y ś l i  ż a d n y c h  s z tu c z n y c h  „ ś r o d k ó w  n a ­
s e n n y c h 11, k tó r e  są  n ie b e z p ie c z n e  i  n ie  s p r o w a d z a ją  
p o k r z e p ia ją c e g o  snu , le c z  s a m a  n a tu ra  s tw o r z y ła  n a  
to  n a tu r a ln y  ś ro d ek , k tó r y m  je s t la s , ze  s w e m  ś w ie -  
ż e m  p o w ie t r z e m  i  w o d a . K i lk u t y g o d n io w y  p o b y t  
w  le s ie , g d z ie  t a k ż e  i  w  n o c y  o d d y c h a ć  m o ż n a  zd ro -  
w e m , ś w ie ż e m , c z y s te m  p o w ie t r z e m , n a s tę p n ie  sp a ­
c e r  p o  g ó ra c h , k ą p ie le  r z e c zn e , s p r o w a d z a ją  u p ra ­
g n io n y  sen.

N a le ż y  r ó w n ie ż  i l e  m o ż n o ś c i sp ać  p r z y  o t w a r ­
ty c h  o k n a ch . B ó l  g ło w y ,  s in o ść , c k l iw o ś ć  r a n o  p r z y

w s ta w a n iu ,  p o c h o d z ą  z z a w a r t o ś c i  k w a s u  w ę g lo w e ­
g o  w  z a m k n ię te j ' s y p ia ln i ,  g d z ie  lu d z ie  b o ją c  s ię  p o - 
p ro s tu  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a  nocn ego ', w d y c h a ją  n a p o ­
w r ó t  s w e  w ła s n e  w y d z ie l in y  i  z a t ru w a ją ' s ię  w za -  
je m ń ie . W y p a d a  je s z c z e  n a d m ie n ić  o ś n ie  p o łu d n io ­
w y m , k t ó r y  je d n y m  s z k o d z i a  d la  d ru g ic h  z n o w u  
je s t  n ie zb ę d n y . D la  lu d z i  c ie r p ią c y c h  n a  d o le g l iw o ­
śc i w  t r a w ie n iu ,  lu b  lu d z i  o t y ły c h , p o łu d n io w a n ie  
n ie  p r z y n o s i  p o ż y tk u , t a c y  'lu d z ie  n ie  p o w in n i n ig d y  
sp a ć  p o  je d z e n iu , a le  r a c z e j  s ię  p rz e jś ć ,  j e ż e l i  zaś  
c z u ją  s ię  z m ę c z o n y m i,  n ie c h a j  p r z e ś p ią  s ię  z g o d z in ­
k ę  ra c ze j, p r z e d  o b ia d e m .

R ó w n ie ż  i  c z y s te  s u m ie n ie  o d g r y w a  w  ś n ie  w ie l ­
k ą  r o lę ,  g d y ż  ja k  p o w ia d a ją ,  t o  „ c z y s t e  s u m ie n ie
je s t  n a j le p s z ą  p o d u s z k ą 11. K to  m a  c zy s te  su m ien ie ,,
n ie  c z u je  ż a d n y c h  w y r z u tó w ,  ten  p o t r a f i  s p o k o jn ie
s ię  p rz e s p a ć , za to  n ie  w ie m , c z y  d a  s ię  d o  sn u  za ­
s to s o w a ć  in n e  p r z y s ło w ie ,  ż e  „d ob rze , tem u , co n ic  
n ie  m a , te n  s ię  w y ś p i,  n ie  w y d r z e m a 11.

N a  z a k o ń c z e n ie  d o d a m , że  o g r o m n ie  n a le ż y  dbać: 
o d o b r y  seń  i  u n ik a ć  m o ż l iw ie  w s z y s tk ie g o ,  co  s p ro ­
w a d z a  b e zs en n o ść . C z ło w ie k  w y s p a n y  je s t  ś w ie ż y ,  
c z e r s tw y ,  m a  ch ęć  d o  ż y c ia  i  p r a c y  ta k  f iz y c z n e j,  ja k  
u m y s ło w e j.  S e n  je s t  d la  m ó z g u  tem , c z e m  p o k a rm  
d la  c a łe g o  c ia ła . A  je ś l i  c ia ło  zd ro w e , z d r o w a  te ż  
w  n iem  i d u sza , b o  ta k  m ó w i p r z y s ło w ie ,  ż e  „ z d r o w a  
d u s za  —  w  z d r o w e m  c ie le 11. Piotr W e n c .
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Dwa światy.
—  Hej., dziew czyno, zdrowa,,, św ieża, 
Jak jab łuszko m a low an a  —
Czem uż koch ać  m asz pasterza,

Irffi /l/h Mf. K ied y  wyłbrać m ożesz pana?
T a k  w ysm u k ła  i tak  zgrabn a 
Jak sarenka,,, antylopa...
R ączka  mała,, tw a rz pow abn a ;
To  d la pana.,, nie d la  ch łopa!

T roch ę  w ygód  nie zaw adzi,
Ś w ia t szerok i zw ied z ić  ok iem  —
Pan  cię  w  raj. ten w yp ro w a d z i:
T am  w rze życie g ó r  potok iem .

Św ia t szerok i —  jes t to szkoła,
To  toń czaru,, przepaść w on i —
K to  n im  p łyn ąć ty lk o  zdoła,
Z pięknych, oczu łez n ie roni.

T yś  jest p iękna, ja k  k w ia t w iosn y,
I | Jak m oty lek  ba rw n o -sk rzyd ły  —

Chodź dziew czyn o  w  św ia t radosny, 
R zuć zakątek  sw ój ob rzyd ły ! —

—  N ie, m ój pan ie —  tu zostaję, 
W śród  na tu ry  i w śród  B oga !
T rosk  tu żadn ych  nie doznaję,
N ie  w iem , co to znaczy trwoga,. 
W śród  m ej p ra cy  i prostoty,
C złek  o B ogu  przem yśliw a, —
W ije  w ien iec  życ ia  zło ty ,
I B óg spraw ią, żem ' szczęś liw a ! 
K och a m  ch łopca m i w iernego , 
K och a m  po la , kocham  lasy,
I  ze serca szczęś liw ego  
'P łyn ie  p ieśń  w  szczęś liw e czasy!

Pea-n.
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Jak otrzymujemy żelazo?
B ez  z ło ta , b ez  d ro g ic h  k a m ie n i k a ż d y  

c z ło w ie k  m o że  s ię  o b e jś ć , a le  bez ż e la za , m

c/ y to pan  bog a ty ,  c zy  b i e d n y  w ie ś n i a k ,  |S
m ę ż c z y z n a  czy  k o b i e t a  ż y ć  n i e m a l b y  n ie  ||
móg ł .  T a k  n a m  w s z y s t k i m  ż e l a z o  j est  po- H
t r zebne,  a p r z e c i e ż  ni e w s z y s c y  w ie m y , I I
s k ą d  on o  s i ę b i e r z e ?  W i e l u  jest  tak i ch .  H
k t ó r z y  w i e d z ą ,  ż e  ż e la zo  k u p u j e  się w  skip- B
p ie , a l e  s kąd  do s ta j e  się d o  sk l epu ,  o t em | jj
n i e  m a j ą  p o j ę c i a .  g

C e n n y  ten m e t a l  nie w y s t ę p u j e  w  prz y -  ||
r o d z i e  w  f o r m i e  g o t o w e j ,  j a k  n i e k t ó r e  in- j i |
n e m e ta le  np. m i ed ź ,  g łó w n ie  z t e g o  po- i j
w o d u , że  ż e la zo ; j a k o  tak i e ,  ł a t w o  łą c zy  I j
s ię  z t l e n e m  p o w i e t r z a  i w o d ą  i z a m i e n i a  ||
się  na  t l enk i  w z g l ę d n i e  w o d o r o t l e n k i  że- I g
laza,  k tó r e  m y  n a z y w a m y  rdzą.  Z w i ą z k i  n|
te s p o c z y w a j ą  w  z i e m i  w  w i ę k s z y c h  łu b  M
m n i e j s z y c h  s k u p i e n i a c h ,  t w o r z ą c  tak  zw a -  m
n e  ru d y  ż e la zn e . R u d y  w i ę c  są  to  k o p a -  SI
l iny ,  z ło ż o n e  z c zęśc i  z i e m i s t y c h ,  z w a n y c h  IgL&g
z ło ż em , o ra z  t le n k ó w  że laza .  Z a w a r t o ś ć  ■
c z y s te g o  ż e la z a  w  ru d z ie  ż e la z n e j j est  H
c za s a m i b a rd z o  znac zn a .  R u d y  te, k tó r y c h  W
b o g a te  p o k ła d y  i s t n i e ją  w  w i e l u  m i e j ­
s cac h  na k u l i  z ie m s k ie j,  po w y d o b y c iu  
ł a d u j e  s ię  na w o z y  k o le jo w e  i p r z e w o z i 
d o  hu t, c z y l i  z a k ł a d ó w '  p r z e m y s ło w y c h ,  B
w  k tó r y c h  z n i c h  w y ta p ia  się ż e la zo . ■

W y ta p ia n ie  ż e la z a  z ru d y  o d b y w a  s ię H a n j B H i ' 1, - ' ' " f S ® ! '  •' »  * * v »—«,
w  tak  z w a n y c h  p ie ca ch  w y s o k ic h . P ie c e

ta k ie , w y s o k o ś c i o k o ło  30 do 40 m e t r ó w  : £’ Ł: '^ f l
w y p e łn ia  s ię  n a p r z e m ia n  w a r s tw a m i ru - ~
d y  i k ok su , k tó r y  s łu ż y  ja k o , m a te r ja ł  j.

o p a ło w y . |
S p a la n ie  s ię  k o k s u  o d b y w a  s ię  w  d o i-  '(’p ó . - . '

n e j c z ę ś c i p ie ca . W y t w a r z a ją c y  s ię  p o d -  H r a o .  r̂ r - •> |||i ■■ i  . m

c zas  p a le n ia  ża r , w y ta p ia  z ru d y  że la zo . 
k tó r e  w  s ta n ie  p ły n n y m  s p ły w a  n a  d n o  W
p ieca , ta m  s ię  ż e la z o  to od czasu  d o  czasu  i j
w y p u s z c z a  z p ie c a  i w le w a  s ię  do fo rm  
w  z ie m i w y k o n a n y c h , g d z ie  z a s ty g a  | §
w  k s z ta łc ie  p ły t.

Ż e la zo , w y c h o d z ą c e  z  w y s o k ie g o  p ie - 
ca , n o s i n a z w ę  s u ro w c a  i w  te j fo r m ie
b y w a  u ż y w a n e  t y lk o  d o  o d le w ó w . Ż e la z o  t o  p o s ia d a  ku , m u s im y  g o  p o  s i ln e m  r o z ż a r z e n iu  p rz ek u ć . D z ie je
d u ż ą  d o m ie s z k ę  w ę g la .  s ię  to  r ó w n ie ż  w  fa b r y k a c h  d o  te g o  s p e c ja ln ie  u rzą -

P r z e r ó b k a  s u ro w c a  n a  ż e la z o  k o w a ln e  o d b y w a  d zo n yc h , sk ą d  w y c h o d z i  ż e la z o  ta k  zw a n e  k u te , ja -
s ię  w  ty c h ż e  h u ta ch , a le  ju ż  w  p ie c a c h  in n yc h . k ie g o  u ż y w a m y  do  w y r o b u  s ie rp ó w , s ie k ie r  itp . r ze -
W  p ie c a c h  ty ch , o p a la n y c h  g a z e m , s u ro w ie c  to p i s ię , c z y  ż e la zn y c h .
p rzyc ze tm  w ę g ie l  i  in n e  d o m ie s z k  w y p a la ją  iśiię, C h cą c  N a  o b ra z k u  n a s z y m  w id z im y  w n ę t r z e  h u ty  ż e la -
o t r z y m a ć  ż e la z o  ta k ie , ja k ie  n a m  p o t r z e b n e  do  u ży tą  zn e j, w  k tó r e j  z  ru d y  w y t a p ia ją  ż e la zo .

M m n M n n > > m i i m i m m m i  ^  wwwwwvvww* wi v w* vv r T t t  w 9 w w w v~w w v v w 11 <i~ :>'V

i  e n e r g ic z n ie js z e  z a ję c ie  te m  i p ro b iern ia m i s ze rs z e g o  
o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a . B o  p r z y z n a ć  n a le ż y ,  ż e  s ą  l u ­
d z ie  m ię d z y  n a m i, k t ó r z y  n ig d y  m o ż e  n ie  z a s t a n o ­
w i l i  s ię  g łę b ie j  n a d  c ie rp ie n ie m  n ie m e g o  s tw o r z e n ia  
i  z z im n e m  s e rc e m  z a d a w a l i  r a z y  w ła s n e m u  k o n io ­
w i  lu b  psu , c z y n ią c  to  z le k k ie m  s u m ie n ie m  i n ie  
p o c z u w a ją c  s ię  do  ż a d n e j  p r z e d  n ik im  o d p o w ie d z ia l ­
n o śc i. C z y n y  ta k ie  s ą  je d n a k  k a r y g o d n e  i  'za s łu gu ­
ją  ze  w s z e c h m ia r  n a  o g ó ln e  p o tę p ie n ie !

W  ż y c iu  s w o je m  w id z ia ła m  ju ż  n ie r a z  o b ra z  p o ­
d o b n e j k r z y w d y ,  n a  k tó r e j  w id o k  s e rc e  s ię  k r a ja ło  
i  ł z y  n a b ie g a ły  d o  oczu . R a z u  p e w n e g o  p a m ię ta m , 
ja k  n a  ś l is k ie j  d r o d z e  k o ń  p a d a ł p od  r a z a m i o k ru t-

Ludzie a zwierzęta.
D u żo  b a rd z o  u w a g i  i  t r o s k i  p o ś w ię c a ją  lu d z ie  

ż y c iu  lu d z k ie m u , o w ie le  m n ie j  ż y c iu  zw ie r z ę c e m u , 
k t ó r e  r ó w n ie ż  je s t  ba rd izo  c ie k a w e , o w ie le  je d n a k  
s m u tn ie js z e  w  s w e j b e z m o w n e ) k r z y w d z ie ,  od  ż y c ia  
lu d z k ie g o .  T w o r z ą  s ię  w p r a w d z ie ,  ta k  zw a n e  T o w a ­
r z y s tw a  o p ie k i  n a d  z w ie r z ę ta m i.  S ą  to  je d n a k  m a łe  
d o p ie r o  k r o p le  w  o lb r z y m ie m  m o r z u  k r z y w d y  z w ie ­
r z ą t ,  n a d  k tó r e m i w c ią ż  p a n u je  e g o is ty c z n y  i  n ie ­
c z u ły  c z ło w ie k .  W n ik a ją c  g łęb ie j,  w  s to su n ek  te g o ż  
c z ło w ie k a  do  z w ie r z ą t ,  n ie t ru d n o  je s t  s tw ie r d z ić ,  że  
k r z y w d a  o w a  z a s łu g u je  n a  w ię k s z e  z a s ta n o w ie n ie  s ię
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n-ego c z ło w ie k a ,  a  n ik t  s ię  ,nie u ją ł  i  n ie  u k a r a ł  c ie ­
m ię z c y ...  W id z ia ła m  te ż  b e z d o m n e g o  p s a  w łó c z ą c e g o  
s ię  p o  ś m ie c ia c h ,  k tó r e g o  w y p ę d zo n o , d la te g o  t y lk o ,  

1 ż e  b y ł  s t a r y  i  g łu c h y .  P a t r z a ła m  n a  to n ą c e  m a łe  k o -  
i c ia k i,  k t ó r e  w s z e lk ie m i s i ła m i s ta r a ły  s ię  r a to w a ć  
o d  ś m ie r c i.  W r e s z c ie  g ę s i  o b s k u b a n e  p r z e z  c h y t r ą  g o ­
s p o d y n ię  a ż  do  ż y w e j; s k ó r y  z p o w y r y w a n e m i  p ió r a ­
m i, d r ż ą c e  z  b ó lu  i  z im n a  n a  m a r c o w y m  o s tr y m  
w ie tr z e .

T e  w s z y s tk ie  o b r a z k i  tp  t y lk o  p r z e lo tn e  m ig n ię c ie  
d łu g ie g o  k a le jd o s k o p u  —  z n a n e  k a ż d e m u  w  p o-

w s z e d n ie m  ż y c iu  i  d la  w ie lu  n ie  ciekawie-. A l e  w ła ­
ś n ie  t r z e b a  s ię  te m  z a c ie k a w ić  w s z y s tk im ,  a  s zc ze ­
g ó ln ie  lu d z io m  w s i  i  m a ły c h  p r o w in c y j .

I  d la te g o  t o  r z u c a m  k i lk a  s łó w  d o  lu d z i  d o b re j 
w o l i ,  b y  s ię  o r g a n iz o w a l i  w  s t o w a r z y s z e n ia  o p ie k i  
n a d  z w ie r z ę t a m i,  a  te m b a rd z ie j ,  b y  k a ż d y  z w a s , 
z a w s z e  i  w s z ę d z ie ,  s ta ł s ię  o p ie k u n e m  n ie m y c h  i  d o ­
b r y c h  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ,  j-aki-e-mi s ą  n ie z a w o d n ie  
w s z y s tk ie  n ie m a l z w ie r z ę ta .

K a c h n a  Ł. Łza.

P is ą  d o  m n ie  i  p o w ia d a ją ,  z e  ż y tk o  s ie  u ro d z iło ,  
z im n ią c k i ,  ja k  O p trznoś-ć  B o s k a  s ie  z l itu je ,  m o g ą  
b y ć  ja k ie  ta k ie ,  to  i  ja  n ie  p o w in ie n e m ; ż y w o t a  m a r ­
n o w a ć , a le  p o s ta r a ć  sie-, c o b y  u ć c iw i  lu d z ie  n ie ' w y ­
g in ę l i  n a  św iecie-, b o  ic h  c o ra z  m n ie j ju z  w  t y c h  ca- 
s a ch  m o ż n a  sp o tk a ć . A  p r z e c ie  w ia d o m o , ze  a b y  lu ­
d z ie  n ie  w y g in ę l i ,  t o  n a  jo  j-eden --cłowie-k sa m  n ic  
n ie  p o ra d z i,  a le  k o n ię c n ie  t r z e b a  se  p o s u k a ć  sp ó l-  
n ic k i,  a  w ła ś c iw ie  s p ó d n ic k i,  b o  to  w  t y c h  ca sa ch  
m a  je d n a k o w e  zn a c en ie . C y l i  in k s e m i s ło w y  la  za-, 
p e w n ie n ia  u r o d z a jn o ś c i  lu d zk ie j-  n a  ś w ie c ie  k o n ie c n ą  
je s t  z e n ia c k a .

A l e  m y ś la łb y  k to , z e  o z en ie  si-e to  ta k a  ła tw a  
rzec . N ie c h  sp ró b u je , a  p r z e k o n a  S ie !

N a jp r z ó d  t r z e b a  w ie d z ie ć ,  ja k  s ie  do  b a b y  z a ­
b ra ć , ja k  s ie  je j  p r z y p o c h le b ić ,  ja k  d o  n ie j  za g a d a ć , 
ja k  s ie  u ś m ic h a ć  i w ie le  in k s y c h  in k s o ś c i.  A  tu  te ­
g o  b y le  k to  n ie  p o t r a f i .  J e d n a  iu b i to  a  d r u g a  ta m to . 
J e d n a  ch ce , z e b y  do  n ie j  g a ła m i  p r z e w ra c a ć ,  a  sa ­
p ać , ja k  k o w a ls k i  m ie c h , a  n ie. je ś ć , a  n ie  p ić ,  in o  
c ię g ie m  la  n ie j  z d y c h a ć ;  in k s a  z a s ie  n ie  w -eźn ie  s ie  
n a  ż a d n e  z d y c h a n ia ,  t a k ie j  s ie  s p ie s y  i  c h c ia ła b y  
za ra z . D o  ta k ie j  s ie  t r z a  b ra ć  o b c e s o w o , c o b y  sie- ni-e 
r o z m y ś l i ła  i  z a  in k s e g o  ź g a c a  ni-e p o s ła . T r z e b a  
z a w s e  w ie d z ie ć ,  g d z ie  k tó r a  m a  n a jc u ls e  m ie js c e  i  do 
n ie g o  s ie  dobrać .-

W  k u z d y m  r a z ie  w  z a le c a n k a c h , c y  to- p o w o l ­
n y ch , c y  pośp ie -sn ych , t r z a  n a jp ie r w  ś l ip ia m i p r z e ­
w ra c a ć ,  ja k  k r o k o d y l ,  t r z a  z d y c h a ć , ja k  d y c h a w ic n a  
k o b y ła ,  u d a w a ć  t r z a  o k r u te c n ie  r o b o tn e g o  c ło w ie k a ,  
a b y  s ie  n ie  in o  n a  z a k o c h a n ie  d z io p a  ła p a ła , a le  
z e b y  i  n a  g o s p o d a r k ę  o jc o w ie  m ie l i  p r z y n ę tę .

O  in k s y c h  d z io p a c h  ź le  g a d a ć  n ie  tr za , a le  i  d o ­
b rz e  n ie , b o  ja k  sie- ź le  g a d a , to  lu d z ie  m y ś lą , ze  
to  z m ś c iw o ś c i  z a  to , c o  p e w n ik ie m  za  c ie b ie  si-e n ie  
c h c ia ła  w y d a ć ,  a  ja k  dobrze-, to  c i g o t o w a  p o w ie d z ie ć :  
„ K i e d y  c i s ie  ta m ta  p o d o b a , to  s ie  z n ią  o c h - la s ta j!“  

A  n ie c h  ci-e Poni-e-zus b ro n i w  tak i-em  ca s ie  in k s ą  
dzieuch -ę u s c y p n ą ć , a lb o  je j  d a ć  ś tu rc h a ń ca , bo  za - 
r a z b y  m y ś le l i ,  z e  t y  s ie  m a s  k u  ta m te j ,  a  n ie  k u  
r o d z ą c e j  na rz-econ e j.

K ie d y  s ie  sp o tk a s  z t a k ie m i ś tu rk a c a m i,  ja k o -  
ze ś  sam , a  n a rz e c o n a  t w o ja  ci-e w id z i ,  t o  nie- b ą d ź  
a n i w ie lg ie m  ś m ia łk ie m , a n i s ie  z b y tn io  n ie  b ó j, bo

ja k b y ś  b y ł  w ie lg ie m  ś m ia łk ie m , to b y  ci-e m o g l i  n a ­
w a l ić ,  a  ja k b y ś  b y ł  w ie -lgą  fu ja r ą ,  t o b y  ci-e ż a d n a  
dzieuch-a n ie  c h c ia ła , b o b y  p e d z ia ła ,  i  słuśni-e, z-e-ś 
fu ja r a ,  a  je j  p o t r z e b n y  ni-e fu ja r a ,  a le  ch ło p  i  k o n ie c .

B e z  m a m u s i d z ie u s y n e j t ru d n o  si-e- o ż en ić , b o  ju z  
H a d o m  -p o w ie d z ia ł łoń sk i-ego  r o k u  do  K a in a  w  r a ju :  
„C h c e s  s ie  s p o d o b a ć  c ó ru n i, spodoba j- s ie  w p ie r w  
m atu/n i!“  A l e  n ie  p o d o b a j s ie  z a n a d to , z w ła s c a  ja k  
m a tu n ia  c ó ru n i je s c e  n ie  b a rd z o  t-e-n te g o , b o  m ó g ł ­
b y ś  s ie  n a b a w ić  ja k ie g o  n ie s c ę ś c ia , a  d o  t e g o  ta tu ś  
c ó ru n i m ó g łb y  c ie  n a w a lić  za  b r a n ie  si-e d o  c u d ze g o  
jen te re su .

J a k  ju z  c ó ru s ia  ten  te g o  i  m a m u s ia  ten  te g o , 
t r z a  s ie  w te d y  z a b ra ć  do  ta tu s ia ,, z k tóre-m  r z e c  o w ie ­
le  ła tw ie js a .  W p r a w d z ie  ta tu ś  -do s a m e j ze-n ia ck i n ie -  
k o n ie ć n ie  p o tr z e b n y ,  a le  prz-e-cię- w ia d o m o , ze  kuzd-en 
ta tu ś  m a ją  m o r g i ,  b e z  k tó r y c h  i  n a jp r z y l ip n ie js a  
dzie-ucha je s t  be-z w a r to ś c i.  T a tu s io w i  w y s ta r c y  p o ­
m ó c  k o b y łę  z a p r z ą g n ą ć ,  d ać  n a  fa jk ę  ty to n iu , to  s ie  
z n ie g o  z r o b i t a k ie  c ia s to ,  ż e b y ś  m ó g ł  n ia m  ś c ia n y  
le p ić , z w ła s c a , ja k  t o  c ia s to  je d n ą  i  d ru g ą  b u te lc y -  
n ą  ś m ie r d z ą c e j  p o k ro p is .  T a k i  u je ż d ż o n y  ta tu ś  to  
b ę d z ie  pote-m  za  to b ą  ta k  o b s ta w a ł,  ja k  p o se ł z a  w y ­
b o r c a m i p r z e d  w y b o r a m i.

J ak  ju z  są  p r z y s p o s o b ie n i d o  z e n ia c k i :  ta tu ś , 
m a m u s ia  i  dzi-eucha, t o  w te d y  t r z a  sie- z a b ra ć  do  je ­
g o m o ś c i,  c y l i  t r z a  p ó jś ć  n a  pacirz-e. Z  p a c ir z ó w  to  
n a j-w a żn ie js a  k o le n d a :  ja k  o n a  si-e- sp o d o b a , to  i  p a - 
-c irze ś ie  sp o d o b a ją .

O-powi-edzi i  s a m  ślub , t o  ju z  b a g a te la !  O p o w ie -  
d z i  w y g a d a ją  s a m i  je g o m o ś ć  b ez  tw o je j-  p o m o c y , 
a  p r z y  ś lu b ie  to  w s z y s tk o  p o d p o w ie d z ą ,  ze  s ie  a n i 
potrze-buj-es w ie le  fa ty g o w a ć .

I  n a  t e m  k o n ie c . P o  ś lu b ie  in o  t r z a  c e k a ć  n a  p a ­
s tu c h a  b ez  p a r ę  t y g o d n i.  T u  je s t  in o  k ło p o t ,  ze- im  
s ie  k t o  d łu ż e j z a l ic a ł ,  t o  k ró c e j m u s i c e k a ć  n a ' b ło ­
g o s ła w ie ń s tw o  B o że , a  im  s ie  z z e n ia c k ą  p rę d z e j 
u w in ą ł ,  to  p o te m  z  p r z y b y tk ie m  n ie ' id z ie  ta k  p ręd k o .
aDODaDaDaDaDaaaaapaaaaoDDDPDaaaaDDaaaaaaDDaaaaaDaaaDaDaaaaDP

1 .
Pozdrowienie.

P ozd ra w ia m  ciebie wio-sko- c icha 
szemrani-em- wi-atru gdy  pó- k łosach 
kła-d-zie s ię  lekko , szemrze., w zdych a  
w; tys iączn ych  dźw iękach , szeptach, głosach... 

P o zd ra w ia m  ciebie ukoch-ana 
p rzez  zboża -snopy pełne, w  polu, 
p rzez  pi-osnkę g ra jk a  p e łn ą  b-olu, 
gd y  na pastw isku  gra  od rana.

P o zd ra w ia m  ciebie p rzez trud zn o jn y  —  
i tw ą  n iezłom ność —  i uciechy —  
przez k lęsk i życi-a tw e i wojiny: • 
pozdraw i-am  two-jie n isk ie  strzechy!

G dy lip y  pachn ą te ra z  m iod em  
a  d źw ięk  k-o-s ećhe-m gdz ieś  s ię  traci.-.. 
P o zd ró w  m i w io sn o  c ich ym  ch łodem  
znużonych  trudem  m oich  bra-ci!

W incenty Kuglin .



m MKIH1CN llMftCH
b y r Ja - c k ie g o ,  o d d a ją c  ją, p o d  o p ie k ę  F ra n c j i .  —  S y r ja

‘ s p o d a rc z y c h .
, Oaza w  po łu dn iow ej Syrj,i. K u c h n ia  o c z y w iś c ie  ja r s k a ,  b ra k  p a l iw a ,  b o  n ie ­

m a  tu  a n i d rz e w a ' a n i w ę g la ;  z a s tę p u je  je  n a w ó z
S y r j a  je s t  t o  k r a in a  w  A z j i  z a c h o d n ie j,  r o z c ią -  z w ie r z ę c y .  N a w ó z  te n  r o z r a b ia  'k o b ie ta  w ła s n e m i r ę -

g a ją c a  s ię  n a  w s c h o d n ic h  w y b r z e ż a c h  m o r z a  Ś ró d -  k a m i ja k  c ia s to , m ie s z a ją c  z w o d ą , u g n ia t a  zeń  ro -
z ie m n e g o . K r a j  ten  n ie  m a  p r a w ie  s w e j o d rę b n e j h i-  d z a j p la s t r ó w , te  r o z w ie s z a  n a  m u rz e  do  s ło ń c a
s to r j i ,  g d y ż  n ig d y  n ie  b y ło  a n i n a ro d u  a n i p a ń s tw a  a  w y s u s z o n e  p la s t r y  s łu żą  p o te m  za  je d y n e  p a liw o ,
s y r y js k ie g o  z u p e łn ie  n ie p o d le g łe g o .  M im o  to  b y ła  to  P la s t r y  te  w k ła d a  s ię  r ó w n ie ż  d o  p ie c a  c h le b o w e g o , 
n ie g d y ś  je d n a  z n a ju r o d z a jn ie js z y c h  k ra in  
ś w ia ta  s ta r o ż y tn e g o ,  p ó ź n ie j  je d n a k  u le g ła  
z m ia n ie  n a  g o rs z e .

S ta r o ż y tn a  S y r ja  b y ła  z a m ie s z k a n ą  p rz e z  
A r a m i t ó w  n a  p ó łn b c  i  w s c h ó d  o d  g ó r  L ib a ­
nu, z r e s z tą  za ś  p r z e z  K a n a a n itó w . O d d a w n a
p rz e z  k r a j  p r z e w a la ły  s ię  c a łą  f a lą  r ó ż n e  lu ­
dy , c a ła  w ę d r ó w k a  lu d ó w , a ż  W re s zc ie  w  r o ­
k u  638 o s ie d l i l i  s ię  tu  n a  s ta łe  A r a b o w ie .
W y s tą p ie n ie  M a h o m e ta  z now ą- n a u k ą  ze ­
s p o l i ło  A r a b ó w  w  je d n ą  w s p ó ln o tę  a ra b sk ą .

O d  p o c z ą tk u  X I I  w ie k u  w y p r a w y  k r z y ­
ż o w e  do  Z ie m i ś w ię te j  k ie r o w a ły ,  s ię  p r z e z  
S y r ję ;  c a łe  w y b r z e ż e  s y r y js k ie  b y ło  ś w ia d ­
k ie m  te j  w ie lk ie j  i  d łu g ie j ,  p r z e c ią g łe j  z p r z e r ­
w a m i  w a lk i .

V

O s ta tn ia  w o jn a  ś w ia to w a  p r z y n io s ła  S y r j i  
i  A r a b o m  z m ia n ę  p o l i t y c z n ą  i  w o ln o ś ć . O fe h -  
z y w a  w o js k  a n g ie ls k ic h  i  f r a n c u s k ic h  od  s tr o ­
n y  P a le s t y n y  w  d ru g ie j  p o ło w ie  w r z e ś n ia  
1918 r o k u  p r z e ła m a ła  fr o n t  tu r e c k i,  g d y ż  
T u r c y  b y l i  w ó w c z a s  p a n a m i S y r j i ,  i  w y ­
s w o b o d z iła  k r a in ę  tę  z p o d  p a n o w a n ia  turę- W ie ś  syry jska . W id o k  ogólny.
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p o  w y p a le n iu  u s u w a  s ię  je , a  n a  ic h  m ie js c e  k ła d z ie  
s ię  c h le b  do  w y p ie k u .

O g r o d y  n ie  le ż ę  w ś r ó d  w s i, le c z  p o z a  w s ią . S ą  
t o  g a je  p o m a ra ń c z o w e , c y t r y n o w e ,  o l iw k o w e ,  f i g o ­
w e . W in n ic e *  s y r y js k ie  d o s ta r c z a ją  s p e c ja ln y c h  w iń , 
z n a n y c h  i  u  nas.

C a ła  w ie ś  o to c z o n a  je s t  m u re m  k a m ie n n y m  lu b  
z g l in y ,  ja k  to  w id z im y  n a  n a s z y m  d ru g im  o b ra zk u .

(C iąg  da lszy  nastąpi).
dDDdDDaaoaDboaairooanaaaDaDDaDoaaaaonaDaaaboaciaapciaDcioaaD&acio

Zaklęty dwór.
Powieść z przeszłego stulecia podług Walerego 

Łozińskiego.

—  W ę d r u ją c  do  c ie b ie  —  r z e k i —  w s tą p iłe m  d o  
s ła w n e j tu  w  o k o l ic y  k a r c z m y  r y c z y c h o w s k ie j .  -

—  D o  O r g a n iś c in y ?
—  N a  p o k r z e p ie n ie  g o ln ą łe m  a ż  c z te r y  k ie l ic h y  

w ó d k i,  a  n ie  m ia łe m  c zem  z a p ła c ić  za  jed en .
Ju 1 jn s z  u ś m ie c h n ą ł s ię  z le k k im  w y r z u te m .
—  J a k ż e  s o b ie  p o r a d z i łe ś ?
—  N ie  z a p ła c i łe m  p o p ro s tu .
A  t e r a z  w z r u s z o n y  w y r z u t a m i  s u m ie n ia  ja d z ie s z  

z a p ła c ić .
—  Z r o b ię  w y c ie c z k ę  w  o k o lic ę ,  p o z n a m  s ię  b l i ­

ż e j  z s a m y m  O r g a n is tą  i  p o zb ę d ę  s ię  d łu g u  za ra z e m .
—  A  o p ró c z  te g o ?
—  O p ró c z  t e g o ?
J u lju s z  u ś m ie c h n ą ł s ię  z e  zn a c ze n ie m .
— • B ę d ę  s ię  s ta r a ł  z a s ię g n ą ć  c ze go ś  o p ię k n e j 

n ie z n a jo m e j —  d o k o ń c zy ł.
K a t i l in a  z m ie s z a ł  s ię  c o k o lw ie k .
—  C z y  s ą d z is z , ż e  m o ż n a b y  s ię  ta m  c z e g o ś  d o ­

w ie d z ie ć ?  —  z a p y ta ł .
—  J a k  m ó w ią ,  g a r b a t y  O r g a n is ta  m a  b y ć  ż y w ą  

k r o n ik ą  c a łe j  o k o lic y .
—  H m ! —  k r z y k n ą ł  K a t i l in a  i  s z p ic ru tą  p o k le ­

p a ł  p o  s w y c h  b u ta ch .
—  S p o d z ie w a m  się , ż e  n ie  z ła m a łb y m  ty m  s p o ­

so b e m  p r z y r z e c z e n ia ,  ja k ie  za  s ie b ie  i  za  m n ie  d a ­
łe ś  K o s t io w i.

—  P r z y r z e k łe m  ty lk o  s z a n o w a ć  t a je m n ic ę  z a k lę ­
t e g o  d w o r u  i  p r z e s t r z e g a ć  o s ta tn ie j  w o l i  n ie b o s z c zy k a .

—  A  w ię c  d o  w id z e n ia  się.
J u lju s z  p o r w a ł  s ię  n a g le  z s ie d z e n ia  i  p o s k o c z y ł  

d o  ok n a .
P r z e d  g a n e k  z a je c h a ła  c z te r o k o n n a  k a re ta , 

a  z  n ie j  w y s ia d a ł  h r a b ia  Z y g m u n t .
—  H ra b ia !. . .  M y ś la łe m , ż e  s ię  c z e g o ś  n a  m n ie  

g n ie w a -  —  w y k r z y k n ą ł  J u lju s z  i  w y b ie g ł  n a  p r z y ­
j ę c ie  g o ś c ia .

K a t i l in a  z a t r z y m a ł  s ię  w  p o k o ju .
• — ■ M u s zę  z a b ra ć  z n a jo m o ś ć  z p a n e m  h r a b ią !  —  

m r u k n ą ł  i  a b y  g o d n ie  z a p r e z e n to w a ć  s ię  p a n u  h r a ­
b ie m u , o b ie  r ę c e  w p a k o w a ł  d o  k ie s z e n i,  n o g i r o z s ta ­
w i ł  ja k  m ó g ł  n a js z e r z e j,  g ło w ę  z a r z u c i ł  w  ty ł ,  a  w a r ­
g i  z d u m ą  i  le k c e w a ż e n ie m  w y d ą ł  n a p rzó d .

H r a b ia  w s z e d ł  n ie b a w e m  z J u lju s z e m  do p o k o ju , 
a  s p o s t r z e g łs z y  K a t i l in ę  w  p o d o b n e j p o s ta w ie ,  p r a ­
w ie  z a w a h a ł  s ię  u  p ro g u , ta k  ja k o ś  w y d a ł  m u  s ię  
b u tn y m , z u c h w a ły m  i  w y z y w a ją c y m  z m in y .

J u lju s z  p r z y g r y z ł  w a r g i  z n ie c h ę c ią , a le  u zn a ł za  
s to s o w n e  p r z e d s ta w ić  s w e g o  d a w n e g o  k o le g ę .

— ■ M ó j p r z y ja c ie l ,  D a m a z y  C z o rg u t  —  r z e k ł.
H r a b ia  zn a ł m n ie jw ię c e j  z o p o w ia d a n ia  K a t i l i ­

nę, m im o to  n a z w is k o  s ły s z a n e  ta k  m u  s ię  ja k o ś  
w  te j  c h w i l i  w y d a w a ło  o d p o w ie d n ie  o s o b is to ś c i s w e ­

g o  w ła ś c ic ie la ,  ż e  p r a w ie  m im o w o l i  p o w t ó r z y ł  p ó ł­
g ło s e m : P a n  D a m a z y  C zorgu t...

K a t i l in a  z a u w a ż y ł  d o b rz e  w y r a z  t w a r z y  d u m n e ­
g o  m a g n a ta , a  n a  u s ta c h  je g o  o s ia d ł z ło ś l iw y  u śm iech .

-—  T a k  p a n ie  h r a b io  —  o z w a ł  s ię  n a g ie  —  o jc ie c  
m ó j b y ł  le ś n ic z y m  w  ty m . s a m y m  k lu c zu , g d z ie  d z ia d  
d z is ie js z e g o  h r a b i  P le w ic k ie g o  s łu ż y ł  z a  e k o n o m a !

H r a b ia  p o ją ł  z n a c z e n ie  te j p r z y m ó w k i  i  z d u m ą  
o b r ó c ił  s ię  p le c y m a , a  J u lju s z  g n ie w n e  i  p r a w ie  
g r o ź n e  s p o jr z e n ie  r z u c i ł  n a  s w e g o  n ie s fo r n e g o  p r z y ­
ja c ie la .

K a t i l in a  u ś m ie c h n ą ł s ię  s z y d e r c z o  i  w z r u s z y !  r a ­
m io n a m i.

—  J a d ę  —  r z e k ł  o b o ję tn ie .
—  S łu g a  i  p o d n ó ż e k  p a n a  h r a b ie g o !  —  z a w o ła ł  

ty m  s a m y m  to n e m , z ją k y r i  ż e g n a ł  -się z G ir g i le w i-  
c zem  lu b  G ą g o la w s k im . I  n ie  t r o s z c z ą c  s ię  b y n a j­
m n ie j o w r a ż e n ie  s w y c h  s łó w  i s w e g o  c a łe g o  z n a le ­
z ie n ia  s ię  w y s z e d ł  z p o k o ju  g w iż d ż ą c  p r z e z  z ę b y  
i  s z p ic ru tą  w y m a c h u ją c  w  p o w ie t r z u !

.O b ra ż o n y  m a g n a t  n a b ie g a ł, k r w ią  ca ły .
Z u c h w a le c !  m ru k n ą ł  n ie  o b r ó c iw s z y  się.

J u lju s z  p o  r a z  p b e rw s zy  m u s ia ł w s ty d z ić  s ię  za  
s w e g o  p r z y ja c ie la  i  p o  r a z  p ie r w s z y  r o z g n ie w a ł  s ię  
n a  n ie g o  ja k o  g o s p o d a r z  dom u .

H r a b ia  w y g lą d a ł  o b u r z o n y  d o  n a jw y ż s z e g o .
— ; C ó ż to  za  s z c z e g ó ln y c h  t r z y m a s z  lu d z i, p a n ie  

J u lju s zu ?  —  r z e k ł  z p rz ek ą s e m .

— - N ie s k o ń c z e n ie  p r z e p ra s z a m  p a n a  h r a b ie g o  —  
r z e k ł  p o s p ie s z n ie  —  c z ło w ie k  ten  ru b a s z n y  z n a tu ry  
i  w y c h o w a n ia ,  u c h y b ia  w b r e w  s w e j w ie d z y  i  w o li...

H r a b ia  w z r u s z y ł  r a m io n a m i.
■ —  D la c z e g ó ż  g o  p a n  t r z y m a s z  ?
J u lju s z  c h c ia ł  coś  p o w ie d z ie ć .
—  M ó w m y  o  c z e m  in n e m  —  p r z e r w a ł  h r a b ia  

i  od  n ie c h c e n ia  s k in ą ł  rę k ą .
R o z m o w a  w e s z ła  n a  in n y  tor.
H r a b ia  z a p y t y w a ł  J u lju s za  o  r ó ż n e  s z c z e g ó ły  

g o s p o d a r s tw a , a  z a c h o w y w a ł  w s z ę d z ie  to n  ja k ie jś  
u p r z e jm e j,  s e rd e c zn e j,  n a  p ó ł  o jc o w s k ie j  p o u fa ło ś c i.

O d je ż d ż a ją c  u ś c is k a ł  g o  z w y la n ie m  i z a p ra s za ł 
u s i ln ie  do  s ieb ie .

N a  g a n k u , n a  s a m e m  w s ia d a n iu  o z w a ł s ię  je s z c z e  
ja k b y  s o b ie  coś  n a g le  p r z y p o m in a ją c .

—  A le ,  a le ! P r o s z o n o  m n ie , a b y m  c i r o b i ł  w y ­
r z u ty , p a n ie  J u lju s zu .

—  C zy  z a w in i łe m  p r z e c iw  k o m u ?
—  N ie  s ta ra s z  s ię  z a b ra ć  z n a jo m o ś c i z s w y m i 

s ą s ia d a m i.
J u lju s z  s k ro m n ą  p r z y b r a ł  m in ę .

—  M o i s ą s ie d z i —  r z e k ł  z p e w n e m  w a h a n ie m  —  
są  w y ż s i  o d e m n ie  u ro d z e n ie m  i  s ta n o w is k ie m , n ie  
c h c ia łb y m , a b y  m n ie  p o c z y ta l i  za  n a trę ta .

H r a b ia  z r o d z a je m  w y r z u tu  p o k iw a ł  g ło w ą .
—  E j p a n ie , u b liż a s z  m n ie  i sob ie .
—  P a n u  h ra b ie m u ?
— - N ie  z a p o m in a j p rz e c ie ,  ż e  w r a z  ze  m n ą  n a z y ­

w a s z  s ię  Ż w ir s k i  —  r z e k ł  h r a b ia  z n ie z w y k ły m  n a ­
c is k ie m . —  A  Ż w ir s k i  to  im ię ,  p rz e d  k tó r e m  z a le ­
d w ie  S a n g u s z k o  lu b  R a d z iw i ł ł  m o ż e  u p o m n ie ć  s ię  
o  p ie rw s ze ń s tw o ,!

P o  t y c h  s ło w a c h  je s z c z e  r a z  u ś c is n ą ł r ę k ę  Ju ­
lju s za , w s k o c z y ł  d o  p o w o z u  i  d a ł zn a k  w o ź n ic y ,  a b y  
r u s z y ł  z m ie js c a .

J u lju s z  w r ó c i ł  d o  p o k o ju  i  w  g łę b o k ie  w p a d ł 
z a m y ś le n ie .

Co z n a c z y ła  n o w a , n a g ła  z m ia n a  w  u sp o so b ie ­
n iu  h r a b ie g o ?
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D la c z e g o  z ta k  s z c z e g ó ln ą , u d e rz a ją c ą , d o b itn o ­
ś c ią  p r z y p o m n ia ł  ś w ie tn o ś ć  je g o  im ie n ia ,  w y n o s i ł  g o  
n ie ja k o  n a d  w s z y s tk ic h  s w y c h  in n y c h  u ty tu ło w a -  

./nych s ą s ia d ó w .
* P r z e d  t r z e m a  d n ia m i b y ło b y  g o  to  w s z y s tk o  n ie -  

w y s lo w io n ą  p r z e ję ło  r a d o ś c ią ,  a  p ie rw s z ą  m y ś lą  b y ­
ła b y  n ie z a w o d n ie  E u g e n ja .

D z iś  u s z c z ę ś l iw ia ły  g o  w p r a w d z ie  p r z y ja c ie ls k ie  
w y n u r z e n ia  h ra b ie g o , a le  t y lk o  o ty le ,  o i le  sa m e  
w  s o b ie  z a s łu g iw a ły  n a  u zn a n ie .

E u g e n ja  n a s u w a ła  s ię  w  m y ś la c h  m ło d z ie ń c a  
ja k b y  t y lk o  d la te g o , a b y  m u  p r z y p o m n ie ć 's z c z e g ó l ­
n e  s w e  p o d o b ie ń s tw o  d o  p ię k n e j  n ie z n a jo m e j z a k lę ­
t e g o  d w o ru .

—  K to  o n a  je s t?  —  z a g a d y w a ł  s ię  m ło d z ie n ie c  
p o  r a z  ju ż  t y s ią c z n y  —  k to  m i W y ś w ie c i  t ę  d z iw n ą  
ta je m n ic ę ? !

J a k b y  w  o d p o w ie d z i  n a  to  p y ta n ie ,  o z w a ł s ię  
n a g le  lo k a j  w  p ro g u :

— • K o s t ’ B u l i j ,  k lu c z n ik  Z a k lę te g o  d w oru ...
J u lju s z  p o r w a ł  s ię  ja k  o p a rzo n y .
—  K o s t ’ B u l i j  je s t  tu ta j?  —  p y ta ł  J u lju s z  p r ę d ­

k o , ja k b y  n ie d o b r z e  z r o z u m ia ł .
—  C ze k a  w  p r z e d p o k o ju .
— ■ N ie c h  w e jd z ie !
P o  k r ó tk ie j  c h w i l i  K o s t ’ B u l i j  s ta n ą ł p r z e d  Ju- 

ł ju s ze m .
—  C óż m i p o w ie s z  K o s t ju ?  —  z a p y ta ł  J u lju s z  

n ie  m o g ą c  u k ry ć , ż e  w c a le  n ie  b y ł  p r z y g o to w a n y  na 
t e  o d w ie d z in y .

K o s t ’ B u l i j  o d g a rn ą ł  s iw y  w ło s  z c z o ła  i  o z w a ł 
s ię  c o k o lw ie k  p r z y t łu m io n y m  g ło s e m :

—  P r z e d  t r z e m a  d n ia m i p y ta łe ś  m n ie  ja s n y  p a ­
n ie , c z y  b ę d z ie s z  m ó g ł p o zn a ć  k ie d y  ta je m n ic ę  n a ­
s z e g o  d w o ru ,

• —  T a k  —  b ą k n ą ł J u lju s z  w  c o ra z  w ię k s z e m  
z d z iw ie n iu .

— • P o w ie d z ia łe m  w te d y  ja s n e m u  panu ...
—  D o w ie s z  s ię  je j  p r ę d z e j n iż  s ię  s p o d z ie w a s z .
—  D o t r z y m u ję  s ło w a  —  o d p o w ie d z ia ł  K o s t ’! B u - 

i i j  z u k ło n em .
—  J ak to , p rz y c h o d z is z ? .. .
—  Z a p ro s ić  ja s n e g o  p a n a  n a  g o d z in ę  r o z m o w y  

do z a k lę te g o  d w o ru .
—  Z m aziarzem !'
K o s t ’ u k ło n ił  s ię , m ilc z ą c .
—  K ie d y ż  to, z a r a z ? !  —  z a w o ła ł  J u lju s z  'z g o ­

r ą c z k o w y m  p o s p ie ch e m .

—  O d d z iś  z a  ty d z ie ń ,  o g o d z in ie  d w u n a s te j 
w  n o c y  —  c e d z ił  s ta r y  k o z a k  u r o c z y s ty m  g ło s em . —  
J a s n y  p a n  p o d je d z ie  do  l ip o w e j  u lic y ,  g d z ie  m n ie  
za s ta n ie .

T u  s ta r y  k o z a k  s k ło n i ł  s ię  n isk o , ja k b y  c h c ia ł 
od e jść .

—  Jakto, na tem się kończy tw oje posłanni­
ctw o? ! —  w ykrzykn ą ł Juljusz.

— • O d  d z iś  z a  t y d z ie ń  o d w u n a s te j w  n o c y  — - 
p o w tó r z y ł  K o s t ’ u r o c z y s ty m  g ło s em , u k ło n ił  s ię  n i­
s k o  i  w y s z e d ł.

W  te j c h w i l i  ja k iś  s i ln y  g ło s  z a g r z m ia ł  .w s ie ­
n ia c h  a  m im o w o ln a  c is z a  n a s ta ła  w  s z y n k o w n i.

—  Jes t ta m  k to ?  —  O zw a ł s ię  g ło s  z s ien i.
S t r ó ż  k a r c z e m n y  w y b ie g ł  z k a r c z m y  a  sa m  O r­

g a n is t a ,  s t a w ia ją c  b u te l n a  s z y n k w a s ie ,  s p ie s z y ł  n a  
p o w ita n ie ,  n ie p o s p o l i t e g o ,  ja k  s ię  z a ra z  d o m y ś l i ł  g o ­
śc ia . N a g le  z t r z a s k ie m  r o z w a r ły  s ię  d r z w i,  a  do 
g w a r n e j  s z y n k o w n i w s z e d ł  K a t i l in a .

G a r b a ty  O r g a n is ta  c o fn ą ł s ię  o k r o k  z n is k im  
u k ło n e m , a  od  r a z u  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  p o s ta ć  s w e ­
g o  d łu żn ik a .

—  A j  a j ! w ie lm o ż n y  p a n ! —  z a w o ła ł  k ła n ia ją c  
s ię  r a z  p o  ra z .

W e jś c ie  K a t i l in y  s p r a w i ło  p e w n e  w r a ż e n ie  n a  
w s z y s tk ic h  p r z y to m n y c h .  C h ło p i p o d n ie ś l i  s ię  z u s za ­
n o w a n ie m  z e  s w y c h  ła w , m ie s z c z a n ie  p o m i lk l i  n a ­
g le  w ś r ó d  w r z a w y  a  s z la c h ta  m ie r z y ła  g o  b a d a w c z y m  
w z r o k ie m , ja k b y  o c z e k u ją c  p ie r w s z e g o  p o w it a n ia  
z  je g o  s tro n y .

R z e c z y w iś c ie  te ż  K a t i l in a  k iw n ą ł  g ło w ą  d o k o ła  
a p r z e d  p a n a m i b r a c ią  u c h y l i ł  z le k k a  k a p e lu s za .

O r g a n is ta  t y m c z a s e m  b ie g a ł  o k o ło  s w e g o  z n a ­
k o m it e g o  g o ś c ia  ze  w s z y s tk ic h  s tro n  i  k ła n ia ł  s ię  
a  k ła n ia ł  n ie u s ta n n ie .

—  C ze m że  m o g ę  s łu ż y ć  w ie lm o ż n e m u  p a n u ?  —  
z a p y t y w a ł  po  r a z  ju ż  c z w a r ty .

—  N a jp r z ó d  w in i  e n e m  c i c o ś ! —  o d p a r ł K a t i ­
l in a , u d e r z a ją c  g o  p o  r a m ie n iu .

—  A c h  c z e m u  n ie  w i ę c e j ! —  w y k r z y k n ą ł  g r z e c z n y  
ż y d . z u k ło n em .

(C iąg  d a lszy  n astąp i). 1 
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W śród  szarych postaci.

V I.

W ażn e  poszlaki.

W y p r z e d z a ją c  K a t i l in ę ,  z a j r z y jm y  n a  k r ó tk ą  
c h w ilę  d o  w n ę t r z a  k a r c z m y  O rg a n is ty .

I z b a  s z y n k o w n a  lu d n a , h u c z n a  i  g w a r n a  ja k  
za w sze . M ie s z a n e  t o w a r z y s tw o  r o z d z ie l i ł o  s ię  p r z y  
k i lk u  o s o b n y c h  s to ła ch , i  p o p i ja ją c  p iw o  lu b  w ó d k ę , 
w  r ó ż n y c h  p r z e d m io ta c h  w r z a s k l iw e  to c z y  r o z h o w o r y .

P o  c ię ż k ie j  c h o ro b ie ,  p o le c i l i  m i le k a r z e  w y je ­
c h a ć  n a  w ie ś  —  c e le m  r e k o n w a le s c e n c j i .  M im o , iż  
c z e k a ło  m n ie  w ie le  p ra c y , m u s ia ła n l  u s łu c h a ć  le k a ­
r z y  i  r o d z in y  i  w y je c h a ła m  p e w n e g o  d n ia  c z e rw c o ­
w e g o  d o  je d n e j z p o d g ó r s k ic h  w si... W y n a ję ła m  so ­
b ie  m ie s z k a n ie  z p ię k n y m i  w id o k a m i n a  p o la  i  g ó ry . 
L u b i ła m  b a rd z o  o b s e rw o w a ć  za c h ó d  s ło ń ca , k tó r y  
w ie le  s p o s tr z e ż e ń  w id z o w i  d o s ta rc za .

W y je c h a ła m ,  b y  w y p o c z ą ć ,  a le  m im o  w s z y s tk o  
s ta r a ła m  s ię  c za s  s w ó j n ie ja k o  p o ż y te c z n ie  z u ż y t ­
k o w a ć .  P o c z t ą  d o s ta w a ła m  r e g u la r n ie  w ie ś c i  z m ia ­
s ta  o ra z  d z ie n n ik i,  w ie d z ia ła m ,  c o  s ię  d z ie je  w  m o ic h  
k o ła c h  i  to  m n ie  w ie lc e  u s p o k a ja ło ...  P o ż y w ie n ie  
m o je  b y ło  p ro s te , l e c z 'z d r o w e  i  c zu ła m , że  s i ły  p o ­
w r a c a ją  m i ,  i  ż e  w k r ó t c e  b ę d ą  m o g ła  w r ó c ić  do 
p r z e r w a n y c h  za ję ć .

C z u ła m  s ię  d o b r z e  m ię d z y  t y m i  p ro s ta c z k a m i 
i  s z c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z w r a c a ła m  n a  ic h  z w y c z a je  
i  o b y c z a je .  P r z y z n a ję  te ż  z s z c z e ro ś c ią , że  u ję l i  m ię  
c i  lu d z ie  s w o ją  n ie w y m u s z o n ą  p ro s to tą  w  c zy n a ch , 
j a k  i  w  s tro ja c h . K ie d y  w  n ie d z ie lę  s z ły  d z ie w c z ę ta  
d o  k o ś c io ła  w y s t r o jo n e ,  w y d a w a ły  m i  s ię  k w ie c is tą ,  
b a r w n ą  łąk ą ... J e s zc ze  w ię k s z ą  r o z k o s z ą  n a p a w a ły  
m n ie  ic h  s zc ze re , ś w ie ż e  u ś m ie c h y .

B y ły  to  tw a r z e  o p a lo n e  s ło ń c e m , c z y s to  u m y te , 
a  c zę s to  ta k  u r o d z iw e ,  ż e  p a t r z y ło  s ię  w  n ie  —  n ib y  
w  z w ie r c ia d ło .  C h ło p a k i za ś  —  ro s łe ,  ja k  d ą b k i, 
t w ą r d e  ja k  k r z e m ie ń , a  o c h o c z e  i  lo tn e  n ib y  o r ły .

L u b i ła m  tę  m ło d z ie ż ,  lu b i ła m  ic h  z w y c z a je  r o z ­
r y w k o w e  i  c h ę tn ie  im  s w ą  u w a g ę  p o ś w ię c a ła m .

P ro s te ,  s z c z e re  ż y c ie ,  n ie s p a c zo n e  p r a w o  n a tu r y  
w y z ie r a ły  z t y c h  n a w s k ró ś  m iły c h  m i p o s ta c i. A  ja k  
o n i r o z u m ie ją  p r a w o  m i ło w a n ia  —  to  a ż  h e j !  O p o ­
w ia d a ła  m i  g o s p o d y n i m o ja ,  ż e  w  s ą s ie d n ie j  c ó rc e
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z a k o c h a ł  s ię  s yn  w ó jt a  z d ru g ie j  w io s k i ,  a le  z o b y ­
d w u  s tr o n  s p r z e c iw ia l i  s ię  r o d z ic e  m a łż e ń s tw u . O n i 
je d n a k  p o z o s ta l i  w ie r n i  s w e j m iło ś c i,  u m ó w i l i  s ię  
i  w y je c h a l i  d o  m ia s te c z k a  —  g d z ie  w z ię l i  ś lub .

P o  p o w r o c ie  r o d z ic e  w y d z ie d z ic z y l i  je g o  i  ją. 
N ie  .p rz e s t r a s z y l i  s ię  te g o  c io s u  m ło d z i,  z g o d z i l i  s ię  
n a  s łu żb ę  d o  d w o r u  i  p o n o ś  ś w ie tn ie  im  s ię  w ie d z ie .  
M a ją  d w o je  p ię k n y c h  d z ie c i,  a  r o d z ic e  p r a g n ą  te ra z  
z g o d y ,  d o  k tó r e j  im  s ię  n ie  ś p ie s zy . B y ła m  z a c h w y ­
c o n a  tą  r o m a n ty c z n ą  h is t o r ją  c h ło p k ó w -p ro s ta k ó w , 
k t ó r z y  s w o ic h  u c zu ć  b r o n ić  p o t r a f ią ,  u ją w s z y  je  

• w  r e a ln e  k s z ta ł t y ,  r i ie d o z w o l iw s z y  n a  ic h  s p a c zen ie , 
co  c z ę s to  s ię  n ie s te ty  w ś r ó d  in t e l ig e n c j i  zd a rza , g d z ie  
b r a k  te g o  h a r tu  w o l i  p r z e t r w a n ia  p r z e c iw ie ń s tw  
i  zła ...

Z  m ie s z k a n ia  m e g o  d o  s ta c y jk i  b y ło  s zm a t  d ro g i,  
ja  je d n a k  d ość  c z ę s to  w y c h o d z i ła m  ta m , b y  p r z y j ­
r z e ć  s ię  n ie c o  r u c h o w i  p o c ią g ó w .

N a  s ta c y jc e  p e łn i ł  s łu żb ę  .C z łow iek  m ło d y , ż o n a ty  
z  d w o jg ie m  d z ie c i.

N i e w ie l e  z w r a c a ł  u w a g i  n a  p o d ró ż n y c h , p e łn ił  
s w e  fu n k c je  r a c z e j  a u t o m a ty c z n ie  n iż  z z a m iło w a n ia .

P r ó c z  s p r z e d a ż y  b i le t ó w  n a le ż a ły  i  in n e  fu n k c je  
d o  je g o  c z y n n o ś c i,  j a k ' ś w ie c e n ie  la m p  n a  p e ro n ie ,  
k o m p le tn e  u t r z y m a n ie  c z y s to ś c i w  p rz y s ta n k u , i  n a ­
o k o ło .

W y g lą d  je g o  p o c ią g a ł ,  m ia ł  coś  w  o c za ch , co z a ­
c ie k a w ia ło ,  a le  in t e l ig e n t e m  n ie  b y ł ,  b o  z a jm o w a ł  ta k  
n is k ą  p o z y c ję .  Ż o n a  je g o  b y ła  n a w e t  b r z y d k a ,  le c z  
d o b ro ć  w y z ie r a ła  je j  z t w a r z y  i  ła g o d z i ła  w r a ż e n ie  
p r z y  p ie r w s z e m  w e jr z e n iu  d o zn a n e . P r a c o w a ła  p r z y  
d z ie c ia c h  i  g o s p o d a r s tw ie  (m ie l i  'k ro w ę  i  w ie p r z k a ) .  
N a d z w y c z a jn o ś c i  n ik t  t a m  d o s tr z e c  n ie  m ó g ł. O t 
z w y c z a jn i  s z a r z y  lu d z ie  p rą cy .

D z iw n y  t r a f  p o z w o l i ł  m i  je d n a k  p r z e k o n a ć  s ię  
o  g łę b i  i  ta j.n i d u sz  t y c h  n a p o z ó r  z w y k ły c h  lu d z i.

J a k  ju ż  w s p o m n ia ła m  n ie  z a p o m in a n o  o m n ie  
w  m ie ś c ie  i  p e w n e g o  d n ia  n ie d z ie ln e g o  o d w ie d z i ł  
m n ie  p r z y ja c ie l  m ó j,  c e n io n y  p r o fe s o r  m u z y k i  i  r e ­
c e n ze n t  te a t r a ln y .  C ie s z y ła m  s ię  b a r d z o  je g o  w iz y tą ,  
b o  p r z y p o m in a ła  m i  ż y w o  m ó j ś w ia t  i o b o w ią z k i,  
k tó r e  c h w i lo w o  m u s ia ła m  za n ie ch a ć . B y ła m  ta k  za ­
c h w y c o n ą , i ż  p o s ta n o w iła m  g o  o d p r o w a d z ić  a ż  n a  
s a m ą  stacy jkę ..

Id ą c  m ó w i l iś m y  o s z tu c e  w ś r ó d  lu d u , o ic h  g u ­
s ta c h  i  z a m iło w a n iu  d o  c zy s to ś c i.

P o d z iw ia ł  ic h  p ro s to tę  i  s z c z e ro ś ć  m im o  c ię ż k ic h  
w a r u n k ó w , w  k tó r y c h  ży ją .

B y ł  t o  je d e n  z ty c h  w ie c z o r ó w  le tn ic h , k ie d y  
k s ię ż y c  n a  z ie m ię  s w ą  w y b a łu s z o n ą  tw a r z ą  p o g lą -  
da, a  d u s za  s k r z y d e ł  d o s ta je  i  u n o s i m y ś l i  w  te n ie ­
z n a n e  k r a in y  c u d ó w  i  śn ień .

B y l iś m y  o c z a r o w a n i;  n a d  n a m i lś n i ła  s ię  n ie ­
b io s  k o p u ła ,  m i ł jo n a m i  g w ia z d  u s ia n a  —  n ib y  cu d  
w y ś n io n y ;  p r z e d  n a m i g ó r y  w y d a w a ły  s ię , ja k b y  
o lb r z y m y  u śp io n e , a  p o la  w  s r e b r z y s te j  p o ś w ia c ie  
k s ię ż y c a  b y ły  w s p a n ia łą  tk a n in ą  u łu d  i  śn ień .

W  o d d a l i  s r e b r z y ł  s ię  w ą s k i  p a s e k  s tr u m y k a  
w y p ły w a ją c e g o  z n ie d a le k ic h  gór...

C ich o  b y ło  i  b osk o .
P t a k i  ś p ie w a ły  tę s k n e  a r  j e  w y z n a ń  m iło s n y c h , 

a  le k k ie  f a l ę  w ia t r u  p r z y n o s i ły  w o ń  m io d u  z p o ­
b l is k ic h  u li.

D o c h o d z i l iś m y  ju ż  do  s ta c y jk i ,  a  p o z o s ta w a ła  
n a m  je s z c z e  c a ła  g o d z in a  c za s u  d o  o d ja z d u  p o c ią g u .

W t e m  d o s z ła  n a s z y c h  u s zu  tę s k n a  g r a  n a  s k r z y p ­
ca ch  i  c z y jś  n a d z w y c z a j  m i ły  g ło s  a k o m p a n io w a ł .

P r z e p ię k n y  du et. P r z y ja c i e l  m ó j z w ie lk ie g o  
w z r u s z e n ia  ś c isn ą ł m i  ta k  s i ln ie  r ęk ę , że  o m a ło

z b ó lu  n ie  k r z y k ła m . O p a m ię ta ł  s ię  je d n a k  i  p rz e ­
p r o s i ł  z a  n ie ta k t .

M u z y k a  g o  p o r y w a ła ,  a  b y ła  c z y s ta  i  s e rd e c z n ie  ' 
p ię k n a . M y ś le l iś m y ,  ż e  to  m o ż e  a r ty ś c i  b ę d ą c y  n a  
le tn is k u  t a k ie  w ie c z o r y  u r z ą d z a ją ,  le c z  r y c h ło  p r z e ­
k o n a l iś m y  s ię , ż e ś m y  b y l i  w  b łę d z ie ,  u jr z e l iś m y  b o ­
w ie m  coś, co  p r z y k u ło  n a s z ą  u w a g ę  n a  d łu go .

W  m a ły m  o g r ó d k u  s ie d z ia ł  d r ó ż n ik  z s p o jr z e ­
n ie m  w  z a ś w ia t y  i  g r a ł ,  a  ż o n a 1 ta k  p ię k n ie  ś p ie ­
w a ła  —  d z ie c i  za ś  s ie d z ia ły  c ic h o  w s łu c h a n e  w  m e- 
lo d je  i  w p a t r z o n e  w  tw a r z e  r o d z ic ó w .

P r z e p ię k n a  ta  g ru p a  n a d a w a ła  s ię  d la  p e n d z la  
m a la r z a .  N a s  je d n a k  z a ję ła  s w ą  a r ty s t y c z n ą  s z tu k ą  
g r y  i  ś p iew u . O n  g r a ł  tę s k n o tę  n ie w y p o w ie d z ia n y c h  
s łó w , o ra z  c ic h e j u k r y t e j  m iło ś c i  i  m a r z e n ia  o s ią ­
g n ię c ia  p r z e z  m y ś l i  w s z e c h b y tu , a  o n a  le k k o  c ie n iu -  ; 
ją c  ś p ie w a ła . ■ f

B y l i  w t e d y  o b o je  b a rd z o  ła d n i,  o c z y  ic h  g o r z a ły  
n ie z ie m s k o , a  p ło m ie ń  ty c h  n ie z is z c z a łn y c h  tę s k n o t  ; 
z a p a l i ł  c u d o w n ą  łu ń ę  n a  u d u c h o w io n y c h  ic h  tw a -  ; 
r za c h .

B y l i  n ie z w y k le  c z a ro w n i,  ty c h  d w o je  w ie c z n ie  1 
z a p r a c o w a n y c h  is to t ,  on  s łu żb ą  z a ję t y ;  o n a  za ś  g o ­
s p o d a rk ą , a  t a c y  u ta le n to w a n i,  ta c y  n ie c o d z ie n n i.

B y l ib y ś m y  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  s łu c h a li  t e g o  k o n -  : 
c e rtu , a le  d z w o n e k  o z n a jm u ją c y  p r z y ja z d  p o c ią g u  —  ■: 
p r z e r w a ł  g r ę  a r ty s t y c z n ą  i  u r o k  p ry s n ą ł.

P r z y ja c ie l  m ó j p r z e d s ta w ił  s ię  te m u  d o m o ro s łe -  j 

m u  a r t y ś c ie  i  p o d z ię k o w a ł  za  g rę .

D r ó ż n ik  b y ł  b a rd z o  w z r u s z o n y  w r a ż e n ie m  i  c ie ­
s z y ł  s ię , i ż  g r a  je g o  w y w a r ła  w r a ż e n ie  n a  p ro fe s o r z e  
m u z y k i.  P r z y  tej. s p o s o b n o ś c i z a p y ta ł  się. d r ó ż n ik a  —  
c z e m u  n ie  k s z ta łc i ł  d a le j  ta le n tu , ja k i  m a  z B o ż e j 
ła s k i?

—  E t, — - m a c h n ą ł r ę k ą  w  o d p o w ie d z i.  — B ie d n y  ! 
c z ło w ie k ,  t o  n a jn ie s z c z ę ś l iw s z y ,  b o  n ig d y  n ie  m a  
s p o s o b n o ś c i iś ć  z a  sw o jem . p o w o ła n ie m . T a k i  t o  los , 
p a n ie !  Ż o n a  m o ja  p r z e z  b ra k  ś r o d k ó w  o p u ś c iła  k on - 
s e rw a to r ju m , a  s zk o d a , b o  t y lk o  d w a  la ta  je s z c z e  
m ia ła  s tu d jo w a ć .

— • A  c z y  s za re  ż y c ie  je s t  z łe ?  —  s p y ta ł

—  M y  p o  c a ło d z ie n n e j p r a c y  z n a c h o d z im y  t y le  
c za su , b y  p o ś w ię c ić  g o  g r z e  i  ś p ie w o w i.  Ż o n a  m oja . 
g r a  te ż  n a  fo r t e p ja n ie .  N a s z a  s z tu k a , to  ż y c ie .  M y  
z n a m y  k a ż d e  w e s tc h n ien ie , b ie d a k a , k a ż d ą  z łą  c h w i-  
lę  c z ło w ie k a ,  b o  w s z y s tk o  t o  p r z e ż y w a m y  w  d u s za c h  > 
i  n a z e w n ą t r z  ta k że . Ż y c ie  n e m  r ó ż  p o d  s to p y  n ie  
ś c ie le , le c z  n ie  n a rz e k a m y . B o l i  nas  t y lk o  filis te r - ; 
s tw o  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k , s z tu c zn a  n a d ę to ś ć , ||. 
k tó r a  w c ią ż  m i  s ię  w y d a je  n it fy  b a ń k ą  m y d la n ą . 
P r z y jd z ie  t a k i  jed en , u s ią d z e  i  z g ó r y  n a  c z ło w ie k a  
p a tr z y ,  ja k b y  ta m  n ie w ie d z ie ć  co  w  -d u szy  m ia ł.
A  ta m  p u s tk i b e z m ie r n e  i  p y c h a  s z tu c zn ą  i N fa łs z y ­
w ą  d u m ą  p o d s z e p n ię ta . W z g a r d a  i  ż a l m io t a ją  m ą *  
d u s zą , g a rd z ę ,  b o  g łu p i,  a  ż a l m i, że  g o  B ó g  n ie  
o ś w ie c ił ,  i ż  n a jw ię k s i  w ła d c y  d u c h o w i b y w a ją  p o -  . 
k o r n i  i  c is i.

P o c ią g  s ię  z b l iż a ł ,  d r ó ż n ik  p o ż e g n a ł s ię  z p r z y ­
ja c ie le m  m o im  z s z a c u n k ie m  i  p o s z e d ł d o  s w o ic h  j 

za ję ć .
Z a  c h w i lę  ż e g n a ła m  r o z p r o m ie n io n e g o  p ro fe s o ra ,  - 

k t ó r y  w ie lc e  z a c h w y c o n y  p o z n a n ie m  ty c h  łu d z i o d ­
je ż d ż a ł  do  m ia s ta ...

Ja  za ś  z a w a r ła m  b l iż s z ą  z n a jo m o ś ć  z  ż o n ą  d ró ż ­
n ik a , k tó r a  o k a z a ła  s ię  k o b ie tą  m ą d rą , ż y w ą  i  ś re ­
d n io  w y k s z ta łc o n ą .

O p o w ia d a ła  m i, i ż  w s k u te k  s ie r o c tw a  i  u b ó s tw a  
m u s ia ła  z a n ie c h a ć  d a ls z y c h  s tu d jó w  m u z y c z n y c h
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i  w y s z ła  p r z e z  to  z a m ą ż  za  c z ło w ie k a  n ie w y k s z ta ł ­
con ego , a le  d u c h o w o  b a rd z o  r o z w in ię te g o .

M im o  p r a c y  i  n is k ie j  p o z y c j i  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
czu ję, s ię  s z c z ę ś l iw i,  b o  m iło ś ć  o ta c z a  ic h  i  o p r o m ie ­
n ia  s w y m  b la s k ie m . 7 :

—  W o lę  —  m ó w i ła  m ło d a  k o b ie ta  —  n a sz  c i­
c h y  k ą te k  —  a n iż e l i  o b łu d y , k tó r e  c z a ją  s ię  w  n ie -  
d o m ó w io n y c h  s ło w a c h  i  s p o jr z e n ia c h : W y c ie r p ia ­
ła m  w ie le ,  te ra z  m a m  p ra cę , s p o k ó j, c is zę , m ęża , 
d z ie c i i  ś p ie w  o ra z  m u z y k ę  m ęża . N a s z  ś w ia t ,  to

c z y s ta  k r y n ic a  u c ie c h  d u c h o w y c h , a  te n  w a s z  k u l­
tu ra ln y ,  k t ó r y  w in ie n  s ta ć  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io ­
m ie  e t y k i  i  m o r a ln o ś c i  —  w y k a z u je  t a k ie  b r a k i  i  zb o ­
c ze n ia , ż e  tu  n a j l ic h s z y  w ie ś n ia k ,  a n i  n a jg o r s z a  
b a b a  n ie  s to c z ą  s ię  w  ta k ą  b e zd eń  p o d ło ty . C ich o  
tu  p a n i, d o b r z e  je s t  d u s zy  p o g r ą ż y ć  s ię  w  r o z p a ­
m ię ty w a n iu , ' ż e ś m y  p ro c h e m  t y lk o  s za ry m .

O d e s z ła m  w z ru s zo n a , a  e c h a  s łó w  'ty c h  lu d z i ze 
s ta c y jk i  d z w o n iły  m i d łu g o  w  rn e jj -d u s zy .

M .  „ W i d z “ .

Poradnik gospodarczy.
Upraw a czosnku.

C zo sn ek  je s t  r o ś l in ą  p o c h o d z e n ia  p o łu d n io w e g o ,  
za tem  w y m a g a  s ta n o w is k a  c ie p łe g o , s ło n e c zn e g o  
i  g le b y  p r z e p u s z c z a ln e j,  je d n a k  —  n ie  n a d m ie r n ie  
w y s y c h a ją c e j,  le c z  z a t r z y m u ją c e j  d o s ta te c z n ie  w i lg o ć .

C zo s n e k  r o z m n a ż a m y ,  w y s a d z a ją c  t. zw . „ z ą b k i" ,  
z k tó r y c h  s k ła d a  s ię  c eb u li ca  c zosn k u , lu b  c e b u lk i 
n a p o w ie tr z n e , p o w s ta ją c e  n a  ło d y g a c h  z a m ia s t  n a ­
s ion . W  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u , d o p ie ro  w  r o k u  
d ru g im  o t r z y m a m y  w y r o ś n ię te  p o d z ie ln e  c e b u lic e  
c zo sn k u ; w p r a w d z ie  w  p ie r w s z y m  r o k u  c e b u lic e  
c zo sn k u  w y h o d o w a n e  z c e b u le k  n a p o w ie t r z n y c h ,  d o ­
r a s ta ją  do  n o rm a ln y c h  r o z m ia r ó w ,  je d n a k  s ą  o n e  
n ie p o d z ie ln e , p o d o b n e  ja k  z w y k ła  ceb u lą . P o s p o lic i©  
u p r a w ia  s ię  c zo sn ek  z zą b k ó w .

'S ą  d w ie  p o r y  w y s a d z a n ia  z ą b k ó w  c z o s n k u : w io ­
senna , w ó w c z a s  o t r z y m u je m y  w  Jec ie  te g o ż  r o k u  
p lon , n a d a ją c y  s ię  d o  p r z e c h o w a n ia  z im o w e g o ,  d ru ­
g a  w  je s ien i,  g d y  p lo n  z b ie r a m y  w  r o k u  n a s tę p n y m  
w c ze s n ą  w io s n ą  (m a j) .  L e c z  c zo s n ek  o t r z y m a m y  
z „ s ie w u "  je s ie n n e g o  n ie  n a d a je  s ię  do  d łu ż s z e g o  
p r z e c h o w a n ia ,  d la t e g o  te ż  m u s i b y ć  n a ty c h m ia s t  o d ­
d a n y  d o  k o n s u m p c ji.  P r z y  u p r a w ie  n a  g r z ę d a c h  w y ­
s a d z a m y  z ą b k i n a  l in ja c h  o d d a lo n y c h  od  s ie b ie  o 15 
cm , co 10— 15 cm  n a  l in j i ,  n a to m ia s t  u p r a w a  p o ło w a  
w y m a g a  s z e rs z e g o  r o z s ta w ie n ia  r z ę d ó w  na ' 25'— 30 
cm , s a d zą c  w  r z ę d z ie  r ó w n ie ż  co  10— 15 cm . P r z y  
s to s o w a n iu  u p r a w y  w io s e n n e j w y s a d z a m y  zą b k i 
c zo sn k u  w  k w ie tn iu ,  u m ie s z c z a ją c  je  n a  2 cm . 
g łęb o k o .

P ie lę g n a c ja  p o le g a  n a  d w u  lu b  tr z y k r o tn e m  o p ie -  
le n iu  i n a  w z ru s z a n iu  z ie m i p o  d e s z c z a c h  ta m , g d z ie  
g le b a  m a  c h a r a k te r  z le w n y . Z w r a c a  s ię  u w a g ę  n a  
b a rd z o  w a ż n y  za b ie g , ja k im  je s t w z ru s z a n ie  p o w ie r z -  
ch n i z ie m i, p o n ie w a ż  p r z e z  to  p o d n o s i s ię  p r z e w ie ­
tr z a n ie  g le b y , co  d la  r o z w o ju  c zosn k u , ja k  i w o g ó le  
r o ś lin  c e b u lo w a ty c h , m a  p ie rw s z o r z ę d n e  zn a c zen ie .

I
 P o d ję ta  w c za s  w a lk a  z  c h w a s ta m i m a  ta k  s a m o  

w p ły w  n ie p o ś le d n i;  w te d y  r o ś l in y  u p ra w n e  z y s k u ją  
m o ż n o ś ć  r o z w o ju  n ic z e m  n ie  k r ę p o w a n e g o .  T u  i  ó w -  

| d z ie  je s t  p r a k t y k o w a n e  z w i ja n ie  ło d y g  o w o c o n o -  
śn ych  c zo s n k u ; je s t  t o  z a b ie g  z b y te c z n y , p o n ie w a ż  
p o c h ła n ia  d u ż o  p ra c y , co  z e  s w e j .s t r o n y  p o d n o s i 
k o s z ta  p ro d u k c ji ,  a  ż a d n e j k o r z y ś c i  n ie  d a je . Z a b ie g  
ten  je s t  o p a r ty  r a c z e j  n a  fa n ta z j i ,  p o d o b n ie  ja k  i  s to ­
s o w a n e  p rz e z  n ie k tó r y c h  o g r o d n ik ó w  s ta r e j d a ty , 
w a ło w a n ie  z w y k łe j  c eb u li, k t ó r a  z a n a d to  id z ie

w  s z c z y p io r .  O d p o w ie d n ie  n a w o ż e n ie  i p ie lę g n a c ja ,  
ja k  p o d a n o  w y ż e j ,  t o  są  n a jw a ż n ie js z e  z a b ie g i  d la  
u z y s k a n ia  ła d n e g o  p lo n u  ta k  c zo sn k u , ja k  i  c eb u li.

Z b ió r  n a s t ę p u je  w  l ip c u  lu b  W s ie rp n iu . G d y  łę - 
c in y  c z o s n k u  p o ż ó łk n ą , w y r y w a m y  go , p o z o s ta w ia ­
ją c  w  k o p c z y k a c h  p r z e z  k i lk a  d n i n a  g r z ę d z ie ,  c zy  n a  
p o lu , a b y  m ó g ł  p o d e s ch n ą ć . N a s tę p n ie  p r z e n o s im y  
p o d  d a ch , o c z y s z c z a m y  z k o r z e n i,  o d s ta ją c y c h  łu s e k  
i  n ie p o t r z e b n y c h  c e b u lek  n a p o w ie t r z n y c h ,  p le c ie m y  
w a r k o c z e  lu b  w ią ż e m y  w  sn o p k i?  P r z e c h o w y w a ć  n a ­
le ż y  c zo s n ek  w  suchiem , le c z  c h ło d n e m  m ie js c u , za - 
b e z p ie c z o n e m  p r z e d  m ro z a m i.

P r z y  u p r a w ie  n a  z b ió r  w io s e n n y , d a je  s ię  c z o ­
sn ek  ja k o  p o p lo n  p o  w c z e s n y c h  lu b  ś r e d n io  w c z e ­
s n y c h  w a r z y w a c h ,  k tó r e  b y ły  u p r a w ia n e  n a  n a w o ­
z ie  (k a p u s ty , k a la f jo r y ,  k a la r e p k i,  z ie m n ia k i  i  in .). 
P o  s p r z ę c ie  w c z e s n y c h  w a r z y w ,  k t ó r e  s t a n o w iły  
p r z e d p lo n , z ie m ię  g łę b o k o  p r z e k o p u je m y  lu b  p rz e o -  
r y w u je m y ,  n a s tę p n ie  r o z s ie w a m y  só l p o ta s o w ą  w r a z  
ż s u p e r fo s fa te m  w  i lo ś c ia c h  w y ż e j  p o d a n y c h . W y m ie ­
s z a m y  r o z s ia n e  n a w o z y  z z ie m ią  (g r a b ia m i c zy  b r o ­
n a m i)  i  d o  c za su  w y s a d z a n ia  z ą b k ó w  u t r z y m u je m y  
p o w ie r z c h n ię  c zy s to , n ie  p o z w a la ją c  n a  r o z w i ja n ie  
s ię  c h w a s tó w . Z ą b k i c z o s n k u  w y s a d z a m y  w e  w r z e ­
ś n iu ,' w y d a d z ą  o n e  l is t k i  je s z c z e  p r z e d  m ro z a m i.  N a  
z im ę  n a k r y w a m y  g r z ą d k i  z c z o s n k ie m  l iś ć m i,  a lb o  
z m ie r z w io n ą  s ło m ą , c z y  te ż  łę c in a m i s z p a r a g o w e m i 
lu b  z ie m n ia c z a n e m u  m o ż n a  ta k ż e  ś w ie r k o w e m i lu b  
jo d ło w e m i  g a łę z ia m i,  i  t a k  p o z o s ta w ia m y  d o  w io ­
sny . G d y  n a  w io s n ę  p o c ie p le je ,  z d e jm u je m y  p r z y k r y ­
c ie  i  w t e d y  p o d  w p ły w e m  c ie p ła  w io s e n n e g o  i  w i l ­
g o c i;  c z o s n ek  z a c z y n a  s z y b k o  ro s n ą ć , ta k , że  w  m a ju  
m o ż e m y  m ie ć  g o  d o  u ży tk u . J ed n a k  u p r a w a  z im o w a  
czosn k u , m ie w a  w id o k i  p o w o d z e n ia  je d y n ie  ta m , 
g d z ie  z ie m ia  j e s t  p r z e w ie w n a ,  le k k a , g łę b o k o  p r z e ­
p u s zc za ln a , a  n a w e t  o d k a ż o n a  p r z e z  u p r z e d n ie '^ w a ­
p n o w a n ie  (w a p n o  s p ro s z k o w a n e  (p a lo n e  d a ć  w  je ­
s ie n i r o k u  p o p r z e d n ie g o ,  w  i lo ś c i  16— >20 k g  n a  ł  a r ). 
N a  g le b a c h  n ie o d p o w ie d n ic h  u p r a w a  z im o w a  je s t  
r y z y k o w n a ,  c z ę s to  z a w o d z i,  b o  d u ż o  c zo s n k u  w y -  
g n iw a .  />

P r z e c ię tn ie ,  p r z y  w y s a d z a n iu  z ą b k ó w  w  o d le g ło ­
ś c ia c h  25X 15  cm . p o tr z e b a  ic h  o k o ło  5,5 kg ., n a  1 ar, 
za ś  n a  g r z ą d k ę  o  p o w ie r z c h n i  10 m 2, p r z y  o d s tę p a c h  
15X15 cm . w y s ta r c z y  1 k g . z ą b k ó w . U p r a w a  c zo s n ­
k u  je s t  d a le k o  w ię c e j  r e n to w n ą , n iż  c eb u li,  d la te g o  
w  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  m o ż n a  ją  p o le c a ć  d o  z a ­
s to s o w a n ia  n a  s z e ro k ą  sk a lę .

Poradnik lekarski.
Djeta nerwowców. Z a s a d n ic z o  t r u d n e  je s t  m ó w ić  

o  ja k ie jś  s p e c ja ln e j d je c ie  d la  lu d z i  n e r w o w y c h  —  
ta k a  d je ta  n ie  is tn ie je .  P o ż y w ie n ie  b o w ie m , k tó r e  d o ­
b re  je s t  d la  lu d z i  z d r o w y c h , je s t  t e ż  o d p o w ie d n ie  i d la  
lu d z i  n e r w o w y c h .  S ą  je d n a k  i  w y ją t k i .  J e ż e l i  c z ło ­
w ie k  n e r w o w y  je s t  ch u d y , to  p o w in ie n  p o m y ś le ć  k o ­
n ie c z n ie  o  p o p r a w ie  s w e g o  w y g lą d u .  N e r w y ,  o b ło ż o n e



t łu s z c z e m , są  jak tby iz o lo w a n e  o d  w p ły w ó w  z e w n ę t r z ­
n y c h  i  m n ie j  im  p o d le g a ją .  C z y  w id z ia ł  k t o  z  w a s  
o t y ł e g o  n e r w o w c a ?  S ą , a le  r z a d k ie  w y p a d k i .  D la  
o s ią g n ię c ia  t e g o  c e lu  p o w in ie n  c h u d y  c z ło w ie k  s to s o ­
w a ć  o g ó ln ie  z n a n e  ś ro d k i.  A  w ię c  m ię s o  p o w in n o  b y ć  
s p o ż y w a n e  r a z  n a  d z ie ń , p o z a te m  w  w y s ta r c z a ją c e j  
i lo ś c i  t łu s z c z e  (m le k o ,  m a s ło ),  w ę g lo w o d a n y ,  z n a jd u ­
ją c e  s ię  w  p o t r a w a c h  m ą c z n y c h , zu p a ch , z ie m n ia k a c h  
itp . D la  lu d z i  a n e m ic z n y c h  w s k a z a n e  są  o b o k  m ię s a  
t a k ż e  i  ja r z y n y ,  ja ja  i  p o t r a w y  z 'n ic h ,  n a k o n ie c  w ą ­
t r o b a  i  p o t r a w y  z  n ie j .  N a to m ia s t ,  j e ś l i  s ię  z d a r z y  
r z a d k i  w y p a d e k ,  ż e  c z ło w ie k  o t y ł y  w s k u te k  c ię ż k ic h  
p r z e ż y ć  r o z s t r o jo n e  m a  n e rw y , to. p o w in ie n  w p r o w a ­
d z ić  o g r a n ic z e n ia  w  je d z e n iu , a b y  m ó g ł  z d o b y ć  n o r-

KRONIKA.
Spek u lac ja  banknotam i 5 -zIotow ym i. Jak wia­

domo, z dniem 1 lipca rozpoczęto wycofywanie z obie­
gu banknotów 5-złotowych dawnego typu. Do dnia 30 
czerwca 1932 roku banknoty te będą wymieniane w  ka­
sach skarbowych, w  Banku Polskim i jego oddziałach. 
W  związku z tem zarządzeniem rozwinął się ostatnio 
proceder wykupywania banknotów dawnego typu przez 
spekulantów, objeżdżających w  tym celu wsie i osady. 
Osoby takie płacą niższą cenę za banknot 5 zlotowy, 
zwykle zł. 4‘50. Bywają jednak wypadki, że płacą je­
szcze mniej, wmawiając w posiadaczy banknotów, że 
wogóle są one nic nie warte. W  tej sprawie, cęlem u- 
chronienia ludności przed wyzyskiem spekulantów, że­
rujących na jej nieświadomości, wydane będzie specjal­
ne zarządzenie ministra spraw wewnętrznych* mające 
na celu spowodowanie lokalnych obwieszczeń władz 
gminnych dla uświadomienia ludności.

K r w a w y  n ap ad  ban dyck i w  K asin ie . Z Nowe­
go Sącza donoszą: Dwaj zamaskowani bandyci wtargnęli 
do Rubina Pommera w  Kasinie. Domownicy zebrani byli 
w  pokoju jadalnym na modlitwie. Korzystając z tego 
bandyci, poczęli rozbijać szafy w sypialni, a kiedy na 
to wszedł syn właściciela, Izak Pommer, strzelili do 
niego trzykrotnie. Raniony w  nogę Izak uciekł do po­
koju, w którym znajdowali się domownicy, bandyci zaś 
podążyli za nim. Strwożeni domownicy skupili się w  ką­
cie pokoju, a gdy we drzwiach ukazali się bandyci 
z rewolwerami w  ręku, Izak Pommer, aczkolwiek ranio­
ny, zasłonił sobą staruszka ojca. Padły dalsze strzały. 
Trafiony w serce Izak padł martwy na ziemię, ojciec 
zaś wybiegł na pole. Nie uszedł jednak prześladowcom, 
którzy puściwszy się za nim w  pogoń, dalszymi strza­
łami powalili go ńa ziemię. Obawiając się, że huk strza­
łów obudzi sąsiadów, bandyci zbiegli* nie zabierając ni­
czego. Atoli domownicy poznali bandytów mimo zama­
skowania i zawiadomili policję o morderstwie. W  ten 
sposób zdołała policja już nazajutrz ich aresztować. Ban­
dytami tymi byli Józef Wydra i Piotr Kawecki, obaj 
znani już policji przestępcy z Kasiny. Aresztowanych 
odstawiono do sędziego przy sądzie okręgi w Nowym 
Sączu.

Zabó jstw o  n a  w ese lu . Dnia 27 lipca we wsi 
Przybyszówka, w czasie wesela u Michała Stypki, dwaj 
muzykanci Adam Rupa i Władysław Kocan wszczęli ze 
sobą kłótnię o podział zarobionych pieniędzy. Kocan 
chciał zatrzymać całą gotówkę, jako odszkodowanie za 
uszkodzony bęben. To doprowadziło do wściekłości Ada­
ma Rupę, wyciągnąwszy nóż pchnął nim Kocana w o- 
kolicę serca, kładąc go trupem na miejscu. Morderca 
zabrał zarobione pieniądze i oddalił się spokojnie, lecz 
aresztowała go policja.

m a ln e  k s z ta łty ,  c o  da  m u  le k k o ś ć  r u c h ó w  i  le p s z e  sa- 
m o c zu c ie . Z w y k le  lu d z ie  b a r d z o  w ie le  ob ie cu ją , s o b ie  
o d  w e g e t a r ja n iz m u . N a d z ie je  te  są  p rz e s a d n e . W e g e ­
t a r ia n iz m  z w y k le  p o za  b e z m ię s n e m  p o ż y w ie n ie m  
w p r o w a d z a  s z e re g  in n y c h  u d o s k o n a le ń  w  s w y m  t r y ­
b ie  ż y c ia .  C h o d z i r e g u la r n ie  sp a ć , n ie  p i je  a lk o h o lu , 
n ie  p a li,  u n ik a  k a w y  i  h e rb a ty , c o  w  s u m ie  w z ię t e  
d a je  d o s k o n a łe  w a r u n k i  d la  u s p o k o je n ia  n e r w ó w . —  
J e d n a k  n ie  je s t  t o  z a s łu g ą  w e g e ta r ja n iz m u , le c z  te j 
r e s z ty .  N e r w o w i  lu d z ie , p o w in n i w ła ś n ie  a lk o h o lu , 
n ik o ty n y ,  k a w y ,  h e r b a ty  itp . b e z w a r u n k o w o  u n ik a ć , 
a  p r z y  r e g u la r n y m  t r y b ie  ż y c ia ,  w c z e s n e m  c h o d z en iu  
d o  snu, s ta n  ic h  z n a c z n ie  s ię  p o p ra w i.

 ,    —    — r-------------

U cieczka w ięźn ia . Urząd śledczy we Lwowie za­
wiadomiono o zajściu, jakie wydarzyło się w więzieniu 
barnem w Drohobyczu. Mianowicie dozorcy więzienni 
zobaczyli z wieży obserwacyjnej jednego z więźniów, 
który po przedostaniu się przez mur więzienny zaczął 
uciekać. Dozorcy oddali kilkanaście strzałów, w wyni­
ku których uciekający więzień został ciężko raniony 
w brzuch. Ranionym okazał się Stanisław Ławniczak, 
skazany na karę więzienia przez 20 lat za morderstwo. 
Odwieziono go do szpitala więziennego.

N a p a d  ban d y tów  n a  w óz  pocztowy. Dnia 30 
z. m. w  południe między stacją Bó.brka (Małopolska 
wschodnia) dokonano rabunkowego napadu na wóz po­
cztowy, wiozący pieniądze do urzędu podatkowego 
w  Bóbrce w  sumie 55.500 złotych w  drobnych i ban­
knotach. Bandyci zabrali 26 tysięcy złotych w  gotówce. 
Jeden z bandytów podczas pościgu został zabity; jak 
stwierdzono, jest to absolwent gimnazjalny nazwiskiem 
Grzegorz Pisecki, członek ukraińskiego „Piasta®, oraz 
członek Ukraińskiej organizacji wojskowej. Przy trupie 
znaleziono 5.000 zł. pochodzących z rabunku. Jak da­
lej stwierdzono w napadzie brała udział „5® Ukraińskiej 
organizacji wojskowej. Podczas pościgu za bandytami 
został ciężko raniony posterunkowy policji Molewski, 
który zmarł wkrótce w  szpitalu. Sprawcy ukryli się 
w okolicznych lasach. Policja przytrzymała czterech po­
dejrzanych o współudział członków „Płasta*, którzy 
przebywali w pobliżu miejsca napadu.

3 jazd  w ó jtó w  cygańskich. W  ubiegłym tygodniu 
odbył się zjazd 600 wójtów cygańskich w Łodzi. Kró­
lem cyganów ogłoszono, po czterodniowych obradach, 
Bazylego Kwieka z Marymontu pod Warszawą. Drugi 
pretendent do tego tytułu, Michał II z Piastowa poniósł 
sromotną porażkę, gdyż na 600 uprawnionych do gło­
sowania wyborców, opowiedziało się za nim tylko 80. 
Obrady odbywały się w  szałasach. Ostatnie słowo, któ 
remu musieli ulec wszyscy cyganie, wygłosił arbiter 
z Madrytu, baron Mateusz Kwiek. Wyrok brzmi jak na­
stępuje: „Prawowitym „królem* cyganów polskich zo­
staje obwołany Bazyli Kwiek, zaś Michał Kwiek zapłaci 
25 dukatów kary za przywłaszczenie sobie królewskie­
go tytułu. Do czasu unormowania stosunków wśród cy­
ganów polskich, Michał drugi będzie miał prawo tytu­
łować się królem cyganów pomorskich i obowiązany 
jest utrzymać w  rygorze wszystkie tabory, koczujące 
w tej dzielnicy. Po upływie trzech miesięcy Michał Kwiek 
stanie się zwykłym wójtem z prawem rządzenia we 
własnym taborze*. Rezolucji tej poddali się obaj „kró­
lowie*. przyczem Michał II na znak uległości musiał 
paść na kolana przed Bazylim. Wykroczeń przeciwko 
spokojowi publicznemu nie było. Zdarzyły się tylko 
cztery wypadki pijaństwa, zlikwidowane przez obozową 
milicję. Dla uniknięcia możliwych zatargów z bronią
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w  ręku, baron Mateusz Kwiek z Madrytu poodbierał 
wójtom noże i rewolwery. Toteż bójek nie notowano.

Śmierć przykutego starca w płomieniach. 
Z Warszawy donoszą: W  Janowie pow. brzeźnickiego 
w zabudowaniach Ottona Waldemajera wybuch pożar 
w  czasie, gdy wszyscy domownicy byli zajęci pracami 
w polu. Po powrocie do domu domownicy wszczęli 
alarm, jednakże było już zapóźno i zabudowania spło­
nęły prawie doszczętnie. Z pod szczątków spalonego do­
mu mieszkalnego wydobyto zwłoki 60 letniego Fryde­
ryka Hausera, który, jak się okazało, był przykuty do 
podłogi łańcuchem. Na pytanie policji domownicy odpo­
wiedzieli, że Hauser od dłuższego czasu był umysłowo 
chory, a starania o umieszczenie go w którymkolwiek 
ze szpitali pozostały bez rezultatu. W  obawie więc, aby 
Hauser nie dopuścił się jakiegoś gwałtownego czynu, 
przed wyjściem z domu przywiązywano Hausera łańcu­
chem do podłogi; Zeznania świadków i sąsiadów brzmią 
jednak wręcz przeciwnie. • Twierdzą oni, że od dłuższe­
go czasu okna i drzwi w  domu Waldemajerów były za­
słaniane grubemi matami i często słychać było głuche 
jęki, wydobywające się z wnętrza mieszkania. Policja 
wszczęła w  tej tajemniczej sprawie dochodzenia.

Samobójstwo 13-letniego chłopca. Onegdaj wie­
czorem w  chwili, gdy pociąg osobowy, .zdążający z Ząb­
kowic do Sosnowca dojeżdżał do Gołonoga, rzucił się 
niedaleko tej stacji pod pociąg 18 letni Stanisław Kozieł, 
zamieszkały na kolonji „Działki". Koła parowozu prze­
cięły nieszczęśliwego chłopca na pół. Rodzina zmarłego 
zabrała szczątki do domu. Przyczyna samobójstwa do­
tychczas nie została wyjaśniona.

Żywy nieboszczyk. Niejaki Teodor Łasa ze Żnina 
zgubił przed niedawnym czasem swoją książeczkę woj­
skową. Onegdaj otrzymał on z pewnej miejscowości 
pow. kościańskiego kartę z wiadomością o śmierci Teo­
dora Łasy ze Żnina z poleceniem powiadomienia o zgo­
nie jego najbliższej rodziny. Okazało się, iż książeczkę 
Teodora Łasy znalazł jakiś włóczęga, który kazał sobie 
wystawić papiery na to nazwisko. Co więcej, włóczęga 
ten leczył się w szpitalu,-a rachunek za leczenie kazał 
sobie przesłać do Żnina i tam biedny właściwy Teodor 
Łasa miał kłopot z płaceniem pieniędzy. Wreszcie ów 
Łasa numer 2 zmarł i kartę pośmiertną przesiano Ła­
semu nr. 1.

Rozruchy chłopskie na Ukrainie. W  południo­
wych okręgach Ukrainy sowieckiej wydarzyły się krwa­
we rozruchy chłopskie, na tle podziału zbiorów. Gaze­
ta „Komunist" donosi, że prawie we wszystkich okrę­
gach włościanie żądają od komun rolnych swoich części 
zbiorów, które na zarządzenie władz centralnych są o- 
gtoBZone własnością państwa. W  okręgach połtawskim, 
kremienc suckim, czernichowskim, oraz na Ukrainie pra­
wobrzeżnej, chłopi stworzyli większe oddziały powstań­
cze, które napadają na komuny rolne, podpalają zboże 
i mordują komunistów. W  okolicach Krzywego Rogu, 
na Ukrainie południowej, włościanie zamordowali kie­
rownika miejscowej komuny rolnej, zwłoki zaś spalili 
wraz ze zbożem. Bandy chłopskie ukazały się również 
w najbliższych okolicach Charkowa. W  miejscowości 
Trypolje pod Kijowem włościanie wymordowali kilku 
członków miejscowego sowietu, rozbroili oddział milicji 
sowieckiej i ogłosili, że gmina ta nie uznaje ustaw so­
wieckich, a władzę sprawować będzie ukraińska rada 
narodowa.

Piasek złoty w Dunaju. W  pobliżu węgierskiej 
wioski Aszwany znaleziono w  piasku w  Dunaju złoto. 
Najpierw uczynił próby wydobywania złota miejscowy 
żupan, który polecił zbadanie sprawy chemikom i o 
fakcie uwiadomił rząd. Wkrótce z Pesztu wysłano oso­
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bną komisję i robotników. Wykazało się, że piasek zło­
to w istocie zawiera i rząd zakupił tereny w  złoto bar­
dziej obfitujące. Dowiedziała się o tym fakcie okoliczna 
ludność, która tłumnie poczęła się nad brzegami Duna 
ju gromadzić, zakładać szałasy i szukać złota. Wszakże 
wyniki okazały się tak niedostateczne, że z pracy nie­
podobna było wyżyć. Po całodziennej mozolnej pracy, 
po przepłukaniu, w sitach setek kilogramów piasku zna­
leziono złota bardzo mało.

38 mężobójczyń. Francja zdobyła sobie wątpliwą 
sławę ojczyzny zbrodni, popełnianej w afekcie. W  ża­
dnym innym kraju niema tylu zabójstw z powodu nie­
porozumień na tle miłosnem; żaden inny sąd nie unie­
winnia z taką łatwością za tego typu zbrodnię, jak pa­
ryski sąd przysięgłych. Ale ostatnia prasa paryska bije 
na alarm. I ma ku temu powody. Oto obliczono, że 
w ciągu ostatnich 10 miesięcy przez sądy paryskie prze­
sunęło się aż 38 kobiet, które popełniły z powodu nie­
porozumień mężobójstwo. Czyż to nie potworny objaw ? 
I czy Francuzi nie mają powodu do niepokoju ?

Cierpliwy człowiek. Wiemy o tem, że w  średnio­
wieczu istnieli zakonnicy, którzy całe swe życie poświę­
cali na przepisanie jednej księgi. Zdawaćby się mogło, 
że w  dzisiejszych czasach rekordów szybkości oraz 
wszelkich udoskonaleń technicznych tego rodzaju fakt 
jest niemożliwy. A  jednak... Jednak w  Madrycie mie­
szka pewien człowiek lat 30, nazwiskiem Luis Lopez 
Cubero, którego jedynem zajęciem, jedynym celem ży­
cia jest przepisywanie olbrzymiej 70-tomowej encyklo- 
pedji hiszpańskiej Espasa. Nie mając dość środków na 
to, by sobie to dzieło kupić, Cubero" postanowił je wiersz 
za "wierszem i strona za stroną przepisać. Co rano 
punktualnie o jednej godzinie zjawia się on w  madryckiej 
bibljotece narodowej, zdejmuje z półki tom enoyklopedji 
i zaczyna przepisywać. Pracuje tak 10 godzin dziennie. 
Obecnie kończy już przepisywanie I. tomu, złożpnego 
z 1016 stron druku, 500 tysięcy słów. W  jego rękopi­
sie stanowi to przeszło 8 tysięcy stronic. Człowiek ten, 
zdaje się, nie ipa jednak dobrze w  głowie, gdyż gdyby 
miał rozum, to łatwoby mógł obliczyć, iż w  tym czasie, 
który traci na przepisywanie encyklopedji, zarobiłby 
tyle, aby sobie ją gotową kupić.

S tra sz liw a  p o m y łk a  sądow a. Coraz więcej mno­
ży się na świecie pomyłek sądowych. Ale rozmiary tej, 
która właśnie teraz wyszła na jaw w  Neapolu, prze­
wyższają oowielesroć wszystko, o czem słyszeliśmy do­
tychczas. Oto, jak się przedstawiają dzieje tego niezwy­
kłego doprawdy procesu. Dnia 8 czerwca 1906 roku 
znaleziono na wybrzeżu Torre del Greco, niedaleko Nea­
polu, zwłoki mężczyzny, przeszyte czterdziestoma sie­
dmioma ciosami sztyletu. Były to zwłoki znanego w świe­
cie przestępców neapolitańskich Gennara Cuocolosa. —  
Tegoż wieczora w mieszkaniu Cuocolosa znaleziono zwło­
ki jego żony, Marji Cutinelli, której nieznany sprawcą 
zadał cały szereg straszliwych ran. Na skutek tej po­
dwójnej zbrodni zaaresztowano 36 podejrzanych o za­
bójstwo osobników, należących do neapolitańskiej „ka- 
morry". Olbrzymi proces trwał przeszło rob. Oskarżeni 
skazani zostali każdy na 30 lat ciężkiego więzienia. 
Niektórzy z nich nie przeżyli tak okropnej kary, wielu 
zmarło w  ciemnicy, paru dostało obłędu. I oto dzisiaj, 
po upływie 24 lat od tamtej chwili, okazało się, że lu­
dzie ci byli niewinni, że cały wyrok oparty został na 
okropnej pomyłce. Zaraz po zbrodni wiedziano, że 
powstała ona na tle sprzeczki o sprawy zawodowe, .ja­
ka wynikła między zamordowanym a dwoma jego to­
warzyszami Amodeem i Anhelisem. Ci trzej kompani do­
konali na krótko przedtem napadu rabunkowego na 
księdza, nazwiskiem Mura, i przy podziale łupu posprze-
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czali się zaciekle. A  był w Neapolu członek bandy, au­
torytetem swym przewyższający Cuocolosa, nazwano go 
królem Wezuwjusza. Był to niejaki Erricone. Postano­
wiono więc udać się do niego do oberży „Mimi al ma­
rę", by sprawę rozstrzygnął. W  drodze na ów sąd mię­
dzy towarzyszami wybuchła znowu kłótnia, i Cuocolos 
padł pod ciosami sztyletów. Gdy siedzący w  osterji inni 
członkowie „kamorry* usłyszeli o zbrodni, wiedzieli od­
razu, że podejrzenie padnie na nich, zwłaszcza, że ofia­
rą padła i żona Cuocolosa, jako niewygodny świadek 
kłótni w  domu. Nie wiedzieli jednak, w  jani sposób to 
nastąpi. W  Neapolu grasował w  tym czasie znany po­
licji złodziej Gemaro Abbatemaggio. Miał on liczne swo- 
je porachunki z „kamorrą*, która nie chciała go przy­
jąć w  poczet swoich członków. Tajemnica żbrodni na­
stręczyła mu okazję do Zemsty. Zwrócił się on do władz 
z propozycją zeznań, poczem ze szczegółami opowiedział, 
jak się przedstawia cała historja. Opowiedział on, że 
śmierć Cuocolosa była tylko spełnieniem wyroku, wy­
danego na niego przez sąd „kamorry*, pod przewodni­
ctwem Ericona, Sąd uwierzył wywodom Abbatemaggia 
i pod ich wpływem skazał 36 ludzi. Wojna i czasy po­
wojenne zatarły szczegóły procesu, o którym przed 
ćwierć wiekiem mówił cały świat. Nie pomogły starania 
adwokatów i członków rodzin skazanych. Siedzieli w wię­
zieniu przez długie, straszne lata. I oto po 24 latach o- 
budziło się sumienie tego, który wtrącił do lochów 36 
niewinnych. W  liście do prokuratora wyznał on, że kła­
mał. Przekupił fałszywych świadków, dostarczył fałszy­
wych dowodów, a sąd mu uwierzył. Teraz wyznanie 
przyszło za późno. Nieszczęśliwi skazańcy częścią wy­
marli, częścią dostali obłędu. Denuncjant oczyścił swe 
sumienie, ale krzywdy nie zmazał.

Skutki bolu zębów. Przeciętny Europejczyk nie 
przeczuwa nawet przez chwilę, ile kłopotu sprawia mie­
szkańcom krain północnych ból zębów. W  Europie idzie 
się do dentysty, wyrywa ząb lub zatruwa go i sprawa 
jest skończona. Gorzej jest w krajach północnych. O za­
bawnym wypadku z powodu bólu zęba donosi angiel­
ska „Daily Mail*. Traper zamieszkały w Kanadzie Pół­
nocnej zachorował na gwałtowny ból zębów. Dom jego 
był odległy o 1.300 mil angielskich od miasta Vancou- 
ver. Gdy ból zębów doprowadził trapera do szału, po­
stanowił udać się w  podróż, aby w Vancouverze pozbyć 
się zepsutych zębów. Droga do dentysty była daleka. 
Około 400 mil przebył na saniach zaprzężonych w  psy 
aż do Aklaviku, gdzie drogą radjową zażądał aeroplanu. 
Po przybyciu aparatu siadł nań i odbył 7-godzinną po­
dróż aż do Whiteborse nad rzeką Yukan. Stąd pojechał 
już kole ą do Skagwey na Alasce, by wreszcie parow­
cem dojechać do Vancouver. Był w  podróży 32 dni, ja­
dąc saniami, aeroplanem, koleją i parowcem. Zęby bo­
lały go przez cały czas podróży. I, o irpnjo losu, gdy 
przestępował próg gabinetu dentysty, uczuł nagle roz­
koszną ulgę: zęby przestały go boleć.

Zadziwiającą, operacja. W  Chicago odbyła się o- 
statnio zadziwająca operacja, będąca jednocześnie de­
monstracją nowej, metody lekarskiej. Operowaną była 
niejaka Anna Weronik, która w wypadku samochodo­
wym doznała złamania nogi, operatorem zaś był młody 
chirurg chicagowski Dr Balcer. Operacja dokonana zo­
stała bez usypiania pacjentki, jedynie jjrzy lokalnem 
znieczuleniu, tak, że operator, dokonywując zestawienia 
kości według swej metody, przez cały czas rozmawiał 
z operowaną. Nałożywszy na zoperowaną świeżo nogę 
gips, Dr Balcer oświadczył zdumionej pacjentce, że mo­
że o własnych siłach udać się do domu, zamiast, jak to 
dotąd bywało, leżeć przez kilka tygodni w oczekiwaniu 
na zagojenie się rany. Jakoż istotnie pacjentka bez naj­

mniejszego wysiłku i nie odczuwając żadnego bólu, naj­
pierw ostrożnie stąpnęła, potem przeszła kilka kroków 
i wreszcie naprawdę o własnych siłach—  w  kilka mi­
nut po zoperowaniu pękniętej w dwóch miejscach nogi —  
wróciła do domu. Nie ulega więc wątpliwości, że za­
dziwiająca metoda chirurgiczna Dr Balcera znajdzie 
szybko zastosowanie na całym świecie. Wypadek po­
wyższy opisują gazety amerykańskie, wierzyć się jednak 
nie chce, ażeby on był prawdziwy.

Porwana narzeczona. Robotnik chicagowski na­
zwiskiem Holmes zakochał się w  pięknej dziewczynie, 
a ona zakochała się w  nim. Uczyniła mu jednak wy­
znanie, że od dłuższego czasu prześladuje ją jakiś ban­
dyta. Ona go nie chce znać, ale boi się jego wybryków. 
Holmes uspokoił narzeczoną, że pod jego opieką nic jej 
się nie stanie. Tymczasem bandyta nie porzucił myśli o 
dziewczynie. Należał on do tego typu uprzejmych ban­
dytów, którzy uprzedzają swoje ofiary. Pewnego dnia 
zjawili się u Holmesa trzej zamaskowani ludzie i oznaj­
mili mu, że o ile nie porzuci myśli o dziewczynie, bia­
da m u ! Holmes wyrzucił mścicieli za drzwi. Nadszedł 
dzień ślubu. Gdy po obrządku młoda para wracała wy­
najętym samochodem do domu, zagrodziły jej drogę dwa 
auta i jak z pod ziemi, wyrosło czterech zamaskowa­
nych ludzi. Schwytali pana młodego i wrzucili do je­
dnego auta, a pannę młodą do drugiego. W  trzy dni 
potem znaleziono Holmesa pól żywego przywiązanego 
do drzewa nad jeziorem. O jego młodej*żonie słuch zaginął.

Znowu powstanie w Afganistanie. Z Londynu 
donoszą: Nadchodzą tutaj wiadomości o nowem powsta­
niu w Afganistanie przeciw królowi Nadir Khanowi. 
Powstańcy zjawili się nagle w  pobliżu stolicy Afgani­
stanu, Kabulu, postępując szybko naprzód bez natrafie­
nia na opór. Armja królewska odmówiła posłuszeństwa, 
ponieważ w  ostatnich czasach z powodu braku fundu­
szów nie otrzymywała wynagrodzenia. Według innych 
wiadomości, wojska rządowe stoczyły z powstańcami 
walkę, która zakończyła się zwycięstwem króla.

Wioska polska na Syberji. Ekspedycja etnogra­
ficzna 'rosyjskiej Akademji najuk w Petersburgu podezas 
badań północnych części Syberji natknęła się na ńie- 
znaną dotychczas wioskę, zamieszkałą przez Polaków 
w liczbie 18 rodzin, razem 2Ó4 mieszkańców. Polacy ći 
pochodzą od zesłańców politycznych, którzy swego cza­
su byli osiedleni w północnej części rzeki Kamiennaja 
Tunguska. Przodkowie mieszkańców tej wioski, dręcze­
ni przez władze rosyjskie, zbiegli z miejsca zesłania 
i założyli własną siedzibę w tajdze. Polacy w tej wiosce 
dobrze zachowali swą mowę, lecz nosi ona charakter 
nieco archaiczny i brak w  niej szeregu nowych wyra­
zów, wytworzonych w  języku polskim w  ostatnich dzie­
siątkach lat. Na czele wsi stoi „starosta*, którym jest 
stary, siwobrody patrjarcha.

Najstraszniejsza pamiątka. Jedna z najstraszniej­
szych pamiątek wojny jest olbrzymia liczba zaginionych. 
Niema dowodu Ich śmierci, ale i nie powrócili —  może 
zginęli na placówkach, gdzie żaden sanitarjusz nie mógł 
do nich dotrzeć, może umarli w  niewoli bezimiennie, 
może się gdzieś osiedlili pod obcem nazwiskiem — któż 
to wie? Takich „zaginionych* jest 85 tysięcy, a bliscy 
ich nigdy się już nie dowiedzą, co się, z nimi stało. 
Ostatnią próbę otrzymania jakichś wiadomości o tych 
zaginionych robi Londyn, a właściwie angielski związek 
byłych jeńców wojennych, który zwrócił się z odezwą 
do wszystkich byłych uczestników wojny, by donieśli, 
jeśli jest im co wiadomem o jakimś zaginionym. Naj­
większą liczbę zaginionych ma Francja, bo 48 tysięcy, 
Anglja ma 8 tysięcy, Włochy 5 tysięcy, Niemcy 24.000 lu­
dzi, cyfry Austro-Węgier i Rosji nie dają się określić.
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N a w e t  i  ty m  fe n o m e n e m  p o s z c z y c ić  s ię  m o g ą  

S t a n y  Z je d n o c zo n e . O to  p r z e d  p e w n y m  c za s e m  d o  
r z e ź n i  w  m ie ś c ie  S a n  A n to n io ,  w  s ta n ie  T e x a s , p r z y ­
p r o w a d z o n o  k ro w ę ,  k tó r e j  r o z m ia r y  w y w o ła ł y  p o ­
w s z e c h n e  z d u m ie n ie . B y ł  to  n a p r a w d ę  w s p a n ia ły  
o k a z . (P r z y  w z r o ś c ie  1 m e tr . 83 c e n ty m e t r y  w a ż y ła  
o n a  d o k ła d n ie  1 to n ę , c z y l i  1.000 k i lo g r a m ó w ,  m ia ła  
n a d to  w s p a n ia łe  70 c e n t y m e t r ó w  d łu g ie  r o g i.  J a k o  
m ło d e  c ie lę , k r o w a  ta  b y ła  z u p e łn ie  n o rm a ln a  ta k  
p o d  w z g lę d e m  w a g i  ja k  i  w z r o s tu  i  d o p ie r o  p o  r o k u  
z a c z ę ła  s z y b k o  s ię  r o z r a s ta ć  a ż  w  s z ó s ty m  r o k u  o s ią ­
g n ę ła  ta k  f e n o m e n a ln e  r o z m ia r y  i  wagęi. P o  z a b ic iu  
w e t e r y n a r z e  s tw ie r d z i l i ,  ż e  b y ła  o n a  z u p e łn ie  n o r ­
m a ln ie  r o z w in ię ta ,  G d y  w ie ś ć  o  te j k r o w ie  r o z n io ­
s ła  s ię  p o  m ie ś c ie ,  z n a la z ł  s ię  i im p r e s s a r io ,  k tó r y  
z a p r a g n ą ł  ją  k u p ić , o f ia r o w u ją c  ś w ie tn ą  c e n ę  i  b y ł 
n ie p o c ie s z o n y ,  g d y  d o w ie d z ia ł  s ię  o  j e j  z a b ic iu .

Dawne honorarja adwokackie.
O i l e  d z is ie js z e  h o n o r a r ja  a d w o k a c k ie  n a le ż y  

u z n a ć  z a  c a łk ie m  p r z y z w o it e ,  a  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
•są o n e  n a w e t  p o p ro s tu  w y s o k ie ,  o  ty le  d a w n ie j  s p ra ­
w a  ta  p r z e d s ta w ia ła  s ię  c a łk ie m  in a c z e j.

T a k  np. o g ło s z o n a  ś w ie ż o  t a r y fa  a d w o k a c k a  z K a ­
m ie n ic y  (S a k s o n ja ) p r z y p a d k o w o  z a c h o w a n a  z r. 
1412, z a w ie r a  s z c z e g ó ły  w p r o s t  n ie p ra w d o p o d o b n e . 
T a r y f a  ta  p r z y z n a je  b o w ie m  o b ro ń c y  s ą d o w e m u , w y ­
s tę p u ją c e m u  w  ja k ie jk o lw ie k  s p r a w ie  ..c y w iln e j, w y ­
n a g r o d z e n ie  w  w y s o k o ś c i  je d n e g o  g ro ś z a . In t e r w e n ­
c je  w  s p ra w a c h  k a rn y c h , ja k  o b ra z a  i  le k k ie  p o b i­
c ie  w y n a g r a d z a n o  s u m ą  2 g r. D o p ie r o  w  w y p a d k a c h  
c ię ż k ie g o  p o b ic ia  o t r z y m y w a ł  o b ro ń c a  4 g r., w  r a ­
z ie  m o r d e r s tw a  6 g r . P o n a d to  w  n ie k tó r y c h  m ia ­
s ta ch  o b r o ń c y  o t r z y m y w a l i  od  z a r z ą d u  m ia s ta  ja k o  
g r a t y f ik a c ję  o d p o w ie d n ie  u b ra n ie .

N a d m ie n ić  n a le ż y ,  ż e  z a w ó d  o b r o ń c y  s ą d o w e g o  
n ie  n a le ż a ł  w ó w c z a s  do  „ w o ln y c h " ,  a  w ię c  b y n a j­
m n ie j  n ie  b y ł  z a s z c z y tn y m . S p r a w a  ta  u le g ła  p o p r a ­
w ie  d o p ie r o  w  m ia r ę  w p r o w a d z a n ia  p r a w a  r z y m ­
sk ieg o ' i  u s ta le n ia  w y ż s z y c h  w y m o g ó w  w ie d z y ,  j a ­
k ie j  p o c z ę to  ż ą d a ć  od  a d w o k a tó w ,  ja k o  p r a w n ik ó w .

Jubileusz świecy stearynowej.
' W  r o k u  p r z y s z ły m  u p ły w a  s to  la t  od  c h w il i ,  g d y  

z a c z ę to  u ż y w a ć  ś w ie c  s t e a r y n o w y c h  d o  c e ló w  o ś w ie ­
t le n ia . D z iś , w  e p o c e  e le k t r y c z n o ś c i,  n ie  m o ż e m y  n a ­
w e t  z r o z u m ie ć , ja k i  p o s tę p  o z n a c z a ła  ś w ie c a  s t e a r y ­
n o w a  w  c z a s ie  ło jó w e k  i  lam p ' o le jn y c h , z n a n y c h  
z r e s z tą  ju ż  w  s ta r o ż y tn o ś c i.  O g a r k i  ło jo w e  p r o d u k o ­
w a n o  n a jp ie r w  w  A n g l j i  w  X I I I  w ie k u , s ta m tą d  d o ­
p ie r o  p o  d w u s tu  la ta c h  d o s ta ły  s ię  o n e  n a  k o n ty ­
nen t. B y ły  o n e  w  p o w s z e c h n e m  u ż y c iu  w  n a ju b o ż ­
s z y c h  c h a ta c h  w ie ś n ia c z y c h  i  w  p a ła c a c h  k s ią ż ą t ,  
g d z ie  a ż  do  k o ń c a  X V I I I  s tu le c ia  b y ły  w r a z  ze  
w s p o m n ia n ą  ju ż  la m p ą  o le jn ą  je d y n e m  o ś w ie t le ­
n iem . T y lk o  w y ją tk o w o ,  „ o d  w ie lk ie g o  d z w o n u "  za - 
p a la ń o  d ru g ą  ś w ie c ę  w o s k o w ą . W ła ś c iw y  p r z e w r ó t  
w  o ś w ie t le n iu  s p o w o d o w a ła  je d n a k  d o p ie r o  la m p a  
n a fto w a , w y n a le z io n a ,  ja k  w ia d o m o , p r z e z  P o la k a ,  
Ł u k a s ie w ic z a .

Szkło, które nie pęka.
W y n a le z ie n ie  s zk ła , k tó r e  n ie  b y ło b y  k ru ch e  

i  ła m liw e ,  n ig d y  n ie  m ia ło  te g o  zn a c z e n ia , c o  w  obe-
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c n y c h  c za s a c h  ta  k s ż e r o k o  r o z w in ię t e g o  a u to m o b i-  
liz m u , —  p o w s z e c h n ie  za ś  je s t. w ia d o m e m , ż e  70 p r o ­
c en t w s z e lk ic h  o k a le c z e ń  w  w y p a d k a c h  s a m o c h o d o ­
w y c h  p o w o d u ją  o d ła m k i s zk ła . P ie r w s z e  p r ó b y  w  t y m  
k ie ru n k u  p o c z y n io n o  w  N ie m c z e c h , s z k ło  to  je d n a k  
ja k k o lw ie k  z u p e łn ie  n ie  w r a ż l iw e  n a  te m p e ra tu rę ,  
p o d  u d e r z e n ie m  p ę k a ło  ja k .k a ż d e  in n e , n ie  o d p o w ia ­
d a ło  w ię c  g łó w n e m u  c e lo w i.  W y n a la z e k  u le p s z a n o  c o ­
r a z  b a r d z ie j ,  a ż  w r e s z c ie  t e r a z  d o p ie r o  o t r z y m a n o  
k o m p o z y c ję  s zk ła , z w a n ą  w e  F r a n c j i  „ T r ip l e x “ ,\ w  
N ie m c z e c h  za ś  „ K in o n " .  S z k ło  to  s k ła d a  s ię  z tr z e c h  
w a r s tw ,  a  fa b r y k u je  s ię  j e  w  te n  sp osób , że  p o m ię ­
d z y  d w ie  p ł y t k i  z w y c z a jn e g o  s z k ła  w ta p ia  s ię  p o d  
w y s o k ie m  c iś n ie n ie m  w a r s tw ę  c e l lu lo id u , d o d a ją c  
r ó ż n e  z a c h o w y w a n e  ty m c z a s e m  w  t a je m n ic y  c h e m i­
k a  i ja . S z k ło  w  te n  sp o só b  s fa b r y k o w a n e  m a  w ła ś n ie  
z a s to s o w a n ie  t y lk o  w  a u to m o b il iź m ie ,  o p u s zc zo n e  
n a  z ie m ię  lu b  u d e r z o n e  c h o ć b y  n a js i ln ie j  m ło tk ie m  
w y k a z u je  t y lk o  ty s ią c e  d ro b n y c h  ry s , le c z  n ie  p ę k a  
a n i s ię  n ie  ła m ie .  N a to m ia s t  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d ó  
s w o je g o  p ie r w o w z o r u  z r . 1909 je s t  w r a ż l iw e  n a  t e m ­
p e ra tu r ę  i  d o  w y r o b u  n a c z y ń  np. s łu ży ć  n ie  m o że . 
N o w o w y n a le z io n e  s z k ło  p o s ia d a  je s z c z e  tę  w a d ę , że  
s p o r z ą d z o n e  w  fo r m ie  p ły t  je s t  w k r ó t c e  w  p r z e m y ś le  
s a m o c h o d o w y m  i  s a m o lo t o w y m  w  p o w s z e c h n e  u ż y ­
c ie , a  n ie m ie c k a  „ L u f t h a n s a "  w s z y s tk ie  s w o je  s a m o ­
lo t y  o p a t r z y ła  ju ż  w  ta k ie  s zy b y .

Kraj duchów i upiorów.
A n g l ja  je s t  n ie t y lk o  k r a je m  m a r y n a r z y ,  k u p c ó w , 

je s t  r ó w n ie ż  —  c o  z w ła s z c z a  p r z y  o s ła w io n e j  t r z e ź w o ­
ś c i s ą d u  i  f le g m a ty c z n o ś c i  s y n ó w  A lb io n u  je s t  s z c ze ­
g ó ln ie  d z iw n e  'Ł- k r a je m  za b o b o n ó w , d u c h ó w  i  u p io ­
r ó w . N ig d z ie  in d z ie j  n ie m a  t y lu  lu d z i, w ie r z ą c y c h  
w  n a jr o z m a it s z e  „n a d p r z y r o d z o n e "  z ja w is k a ,  c o  
w  A n g l j i .  N i e t y lk o  s ta r e  ż a m k i  i  pa ła ce ,' a le  k a ż d y  
n ie m a l  d o m  p o s ia d a  s w e g o  „ d u c h a " ,  w  k tó r e g o  
is tn ie n ie  m ie s z k a ń c y  w ie r z ą  ś w ię c ie  i o p o w ia d a ją  
n ie s ły c h a n e  r z e c z y ,  d z ie ją c e  s ię  z a  s p ra w ą  o w e g o  
du ch a .

S ą  w ię c  d o m y , w  k tó r y c h  „d u c h "  w y p r a w ia  co  
p e w ie n  c za s  w  n o c y  h a ła ś l iw e  h ece , p r z e w r a c a ją c  
k rz e s ła , z r z u c a ją c  o b r a z y  ze  ś c ia n , p r z e s u w a ją c  
c ie ż k ie  s za fy .  W  in n y c h  „ d u c h "  je s t  z u s p o s o b ie n ia  
p s o tn ik ie m , p ła t a ją c y m  f i g l e  z w ła s z c z a  o so b o m , 'k tó ­
r e  w  t y m  d o m u  są  p o  r a z  p ie rw s z y .  S ą  p o n o ć  du ­
c h y  —  s p e c ja l iś c i  od  g a s z e n ia  ś w ia t ła ,  są  in n e , k tó r e  
co  p ó łn o c  o d b y w a ją  w ę d r ó w k ę  p o  c a le m  m ie s z k a ­
n iu , n ie  czyn iąc , ż a d n e j s zk o d y , a n i n ie  w y r z ą d z a ją c  
ż a d n y c h  f ig ló w .

W  s ta r y c h  z a m k a c h  a n g ie ls k ic h  „ d u c h y "  n a j­
c zę ś c ie j p r z y b ie r a ją  p o s ta ć  k o b ie t y  w  b ie l i ,  k tó r e j  z ja ­
w ie n ie  s ię  m a  z w ia s t o w a ć  n ie ch y b n e i n ie s z c z ę ś c ie .  
W  n ie k tó r y c h  za ś  z a m k a c h  p o n o ć  n a w e t  c ię ż k ie  
z b r o je  ś r e d n io w ie c z n e  p r z y w d z ie w a n e  b y w a ją  p r z e z  
d u ch y , - c h o d z ą c e  c ię ż k im  k r o k ie m  p o  k o m n a ta c h  
i  k ru ż g a n k a c h  z a m k o w y c h ,  A l e  są  te ż  i  „ d u c h y "  n o ­
w o c z e s n e , u m ie ją c e  o b c h o d z ić  s ię  z s a m o c h o d a m i,  
lo k o m o ty w a m i,  c z y  n a w e t  a e r o p la n a m i.

W  o k o l ic y  B r e n t fo r d  z ja w ia  s ię  c o  p e w ie n  czas  
„ s a m o c b ó d -w id m o " ,  p ę d z ą c e  z  z a w r o tn ą  s z y b k o ś c ią  
i  r o z w ie w a  s ię  n a g le  w e  m g le .  N a  -tarze k o le jo w y m  
k o ło  D u b lin a  z ja w ia  s ię  d w a  r a z y  d o  r o k u  lo k o m o ty -  
w a -w id m o ,  s t r a s z ą c a  p r o w a d z ą c y c h  p o c ią g i  m a s z y ­
n is tó w . N ic  d z iw n e g o ,  że  w  k r a ju  ż e g la r s k im , ja k im  
je s t  A n g lja ,-  są  t e ż  o k r ę ty -w id m a ,  j ja z w y c z a j  ż a g lo ­
w e , k tó r e  p r z e z  m a r y n a r z y  p o c z y t y w a n e  są  za  n ie o ­
m y ln ą  z a p o w ie d ź  k a ta s t r o fy .
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M ie s z c z k i  a n g ie ls k ie  o p o w ia d a ją  o  d u ch a ch , s z y ­
ją c y c h  n a  m a s z y n ie  lu b  o  p ó łn o c y  p r z y r z ą d z a ją c y c h  
s o b ie  p o s i łe k  n a  g a z o w e j  c zy  e le k t r y c z n e j  k u ch en ce .

S ło w e m , w s z ę d z ie  je s t  p e łn o  d u c h ó w , z ja w  w id m , 
u p io ró w .!. J ed n o  je s t  p e w n e , ż e  n a jw ię c e j  je s t  ic h  
w  d z iw n ie  d o  z a b o b o n ó w  s k ło n n e j w y o b r a ź n i  A n ­
g l ik ó w .
□DoaDaaDDDaEJaDDaDDaaPDODoaDanDaDDaapaaoaoDacma

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Pp .: Wilhelm Mynar w  Z.: „M y ś li"  zu żytku jem y. 

Bronisław Słomka w  N. S.: W szys tk ie  nadesłane a rtyku ­
lik i n ada ją  s ię  do druku, czy jedn ak  w szys tk ie  będą  d ru ­
kow ane, n ie  w iem y, gdyż' n.p. o „C udzie  nad W is łą "  m am y 
jiuż k ilk a  prac, zaś do Bożego (N a ro d zen ia  tak  jeszcze da­
leka, że trudno coś naprzód  orzec. P ow ieść  pt. „ W  ta ­
jem n icze j z iem i z ło ta " poc iągn ie  s ię  do jes ien i, co zaś po 
n ie j b ęd z iem y  d ru k o w a li, dziś. nam  je s zc ze . oznaczyć t r u ­
dno. M am y  w  tece k ilk a  p ow ieśc i, lecz  m ogą  w p łyn ą ć  do 
R ed a k c ji jeszcze lepsze-, a  w ów czas  ty m  d a lib yśm y  p ie rw ­
szeństwo. Kazimierz Kacynel w Ł.: Z aga dk i zam ieszcza ­
m y  tak  tru dn ie jsze , jak. i ła tw ie jsze . Jeżeli Pan  tych  tru ­
dn ie jszych  ro zw ią za ć  nie może:, to n iech  P an  zaczyna od . 
ła tw ie js zych , a  p óźn ie j i tru dn ie jsze  dadzą  s ię  ła tw o  ro z ­
w iązać. P rz ed ru k o w y w a ć  zagadek  z inn ych  gaze t n ie 
m am y potrzeby, gd y ż  w łasn ych  -mamy dostateczną ilość. 
W szys tk o , co k toś nadsy ła  do druku, m usi być  starann ie 
■napisane, w zg lęd n ie  n a rysow an e  czarn ym  atram entem . 
Wojciech Byczek Breowicz w  K .: „K w ia t  M iłośc i" za­
m ieśc im y  w  jed n ym  z najbliższych , nu m erów . Wincenty 
Kuglin w  K ,: „S ło w a  m a rtw e " p rzezn aczam y  do druku. 
Franciszek Kawczak w  O.: W szys tk ie  nadesłane prace do­
bre. Katarzyna Sikorówna w  P ,: W ie rs zy k  bardzo m iły , 
•będziemy się  s ta ra li go zam ieścić  w  p rzysz łym  num erze. 
Kazimierz Domaradzki w  R.: N o w e la  nada je  s ię  do d ru ­
ku., z pow odu  jed n ak  dość dużych, je j ro zm ia rów , trudno 
nam  oznaczyć, k ied y  ją  zam ieśc im y. R zeczy  dłuższe mu­

szą n ie ra z  k ilk a  m ies ięcy  czekać na sw ą  kole j. Stanisław 
Rzepka w  N .: N ieste ty , w  tak  zw anych  gazetkach  ludo­
w ych  trudno dziś  zn a leźć  coś-pou cza jącego , coś co p rzy ­
nosi, k orzyść  czy te ln ik ow i, na tom iast pełno w  n ich  uja- 

, dań na p rzec iw n ik ów  p o lityczn ych , na jhan iebn iejszych , 
zarzu tów , ż k tó rych  an i jedna dzies ią ta  część n ie jest 
p ra w d z iw ą . Jeżeli tak ą  s traw ą  karm i s ię  u m ysły  lu dz­
kie, to  n ic d ziw n ego , że potem  n iem a w  Polsce zgody, 
k tó re j nam  tak  potrzeba. Tabor Michał w. M. M.: Jak
..Ro lę" d a le j P a n u  będą doręcza li p op lam ion ą  i pon isz­
czoną, to n iech  P an  napisze. T ym czasem  osobnem  pism em  
u pom n ie liśm y urząd  gm in n y  w  M iech ow icach  M ałych , 
a  ja k  to n ie pom oże, to w n ies iem y  zaża len ie  na wój.ta d ó  
S tarostw a, bo w ó jt  za  pocztę w  gm in ie  o d p o w ied z ia ln y  —  
p. S tarosta  p ow ie  w ó jto w i o ob ow iązk ach  pocztpw o-gm in- 
nych, a m oże nakaże w ó jto w i zap ren u m erow an ie  „R o li"  
z funduszu  gm innego,, aby m ie li sw oją . Feliks Sikora w  J.: 
C hociaż obecnie ruch  w  „H o li"  jest m n ie js zy , to jednak  
n ie  da się nam  odpoczyw ać, ale p rzygo to w u jem y  m a te r ja l 
do „R o li"  na jes ień  i zim ę. S ta ra m y  się, aby dobór a r ty ­
k u łów  i ilustra-cyji b y ł bardzo za jm u jący . Za życz liw ość  
d z ięk u jem y  i w za jem n ie  pozd raw iam y . Szlezyngier Mi­
kołaj w  J.: N a  p ren u m eratę  p ań sk ą  p a  IV  k w a rta ł m am y 
■zapisane 1 zł, 'Za leg łe  num era pos ła liśm y. Majewska Zofja 
w  P..: Te 400- m arek  n iem ieck ich  hic nie są w arte. N aw et 
p os iadam y banknot L ,m ilia rd ow y  m arek  n iem , k tó ry  też 
n ic  poprostu  nie w arta . S. F. Pomiełło w  B.: An i T o w a ­
rzystw a, an i „P ra c y "  n iem a  —  w szystko  w  w ieczn ym  spo­
czynku... Czy p. 0 'ko łow icz ży je , tego nie w iem y. N iem a  
też w spom n ian e j l in ji ok rę tow e j. Wł. Woźnik w  K.: L o ­
g o g ry f .dobry, n a tom ias t w ie rszyk  m a p ew n e  usterki, 
w sku tek  k tó ry ch  d ru kow ać go  n ie  m ożna. Piotr Wenc 
w  Ś.- A r ty k u lik  .zam ieścim y. Józef Cieplik w  K .: W  spra­
w ie  te j na jlep ie j, p o in fo rm u je  P o w ia to w a  K om en da  U zu ­
pełn ień  w  K rośn ie . Aleksander Czapla w  K .: Z am ie jsco ­
w ym  w y losow an e  n a grod y  w ys ła n e  ipocztą.

N u m e ra  z a le g le  od  N o w e g o | R o k u  p o s ia d a m y  
je s z c z e  w  zag

- t r w■ai n a n i i  s h b  w

1. Logogryf.
(Ułożył Adam Galer z K.).

■  Imię męskie.
■  ☆ ☆ ☆ ☆ *  Miasto w Rosji.
■  Pół kartki.
■  ^ ły  duch.
■  ☆ ☆ Gr ☆ ft Kraj w Europie.
■  Niekorzyść inaczej.
■  Utwór poetycki.
■  ☆ ☆ *  ☆ Pobożność w jęz. mart.
■  ☆ ☆ ☆ * &  Państewko starożytne.

Litery początkowe, czytane z góry na 
dół dadzą nazwę rzeki w Ameryce.

2. S z a ra d y .
(Ułożył Józef Górecki z K.).

I.
Dwóch się przyjaciół w podróż wybrało, 
Jeden tchórz, drugi zuch, jakich mało. 
Pierwszy mówi ja się jechać boję,
Bo pierwsze drugie robią rozboje 
Na drogach. Lecz gdy się dobrze uzbroję 
Nie będę się bać o życie swoje.

Zuch s!ę zaś z niego śmieje z całych sił 
I mówi „Choćbym sto lat jeszcze żył,
To całość dla mnie nie jest straszna 
Zwłaszcza, gdy człek rozumny i pochodzi

[z miasta 
Nazajutrz rano o świcie wyjechali.
Gdy mury miasta zostały hen w dali 
Wtem się okrzyk podnosi złowrogi:
„Stój! jeśli trzecie życie miłe tobie®, 
Zuch1 słysząc to, dalej za pas nogi, 
Pozostawiając tchórza już samemu sobie. 
Ten się ogląda — dwa zbóje nań bieżą, 
Więc wyciąga strzelbę: Pif, paf i już leżą, 
Koniec szarady. 1 cóż z niej widzicie,
Że tchórz jest zuchem, gdy chodzi o życie, 
Zaś zuch, co się wszędzie chwali,
Gdy niebezpieczeństwo, zmyka jak naj­

dalej.

H.

Oto tu jest druga trzecia,
Włóż ją do całości,
Masz tu jeszcze drugą pierwszą 
I ta się też zmieści.

III.

Pierwsae dobre jest gdy świeże,
Drugie się z muzyki bierze,
A gdy jesteś bez całości,
Znać, że pycha w tobie gości

3. Łamigłówka kratkowa.
(Ułożył M. Błum z W.).

1 1
2

3
4

5
6

W sześciu rzędach oznaczonych litera­
mi: A, B, C, D, E, F, ułożyć w każdym 
po wyrazie sześciozgłoskowym. Litery, 
wskazane przez cyfry od jednego do sze­
ściu włącznie utworzą nazwisko króla 
polskiego.

Sylaby: Fi, mo, o, da, to, bro, ni ne, 
syr, bor, jas, ry, ko, la, an, sre.

Znaczenie wyrazów: A) Wyspa w Azji. 
B) Niewola tatarska. C) Imię męskie. 
D) Mebel. E) Metal szlachetny. F) Imię 
męskie.

Za dobre rozwiązanie powyższych za­
gadek przeznaczamy dwie książki do roz­
losowania.

T erm in  n adsy łan ia  ro zw ią za ń  u p ływ a  dnia 15 bm.

Znaczen ie  zagadek  z  N ru  30 „R o l i " :  1. L o g o g ry f:  
F r id jo f  Nansen. 2. S za rady : I. B o les ław ita ,, II.  M yrda- 
lonka, I I I .  L u d w ik . Id z ikow sk i. 3. Zagadka  gw ia zd k ow a : 
Zakopane.

Dobre ro zw ią za n ia  w  oznaczonym  czasie n ades ła li 
pp.: Jan G ara z W.,. W ik to r  Opała z Z., Józef Topo lsk i 
z B., T ow . „O jc zy zn a " z M. K.,, W in cen ty  K u la  z M. K., 
S tan is ław  K oza  z N.

N a g ro d y  w y lo so w a li pp.: S tan is ław  K oza  z N. i W ik ­
to r O pała  z Z.

W ydaw ca:®  F e lik s  K ow a lczyk .

W  d ru karn i „C zasu "

O d p ow ied z ia ln y  red a k to r : A n ton i St. B assara.

w  K ra k o w ie  pod zarządem  Leopolda. W ó jc ik a .



Rozmowa.
O n :  P a n i  p r z e c i e ż  n i c  n i©  m ó w i .

O n a :  B o  n i e  m a m  n i c  d o  p o w i e d z e n i a .

O n :  C z y  p a n i  z a w s z e  n i c  n i e  m ó w i ,  k i e d y  p a n i  n i e  

m a  n i e  d o  p o w i e d z e n i a ?

O n a :  O c z y w i ś c i e !

O n :  W  t a k i m  r a z i e  b ł a g a m ,  n i e c h  p a n i  z o s t a n i e  

m o j ą  ż o n ą !

W  sądzie.
D w ó c h  m u z y k ó w  p o b i ł o  s i ę .  S p r a w a .

S ę d z i a :  P a n u  z a r z u c a j ą ,  ż e ś  p a n  l u n ą ł  d w a  r a z y  

w  u c h o  k o l e g ę  s w o i m  i n s t r u m e n t e m ?

O s k a r ż o n y :  B l a g a !  C z y  p a n  s ę d z i a  w i e , ,  n a  c z e m  

j a  g r y w a m ?

—  N o ?

—  N a  p i a n i n i e . . .

N ie  m oże śpiewać.

—  P a n u  d o b r z e ,  m o ż e  p a n  ś p i e w a ć  p r z y  r o b o c i e . . .

—  A  p a n  n i e ?  ,
— - N i e s t e t y . . .

—  P r a c u j e  p a n  p e w n i e  w  b i u r z e  p a ń s t w o w e m ?

—  N i e ,  j e s t e m  k a r a w a n i a r z e m . . .

Dobrze się chowa.
—  J a k  s i ę  p a n  m a ?  Ż o n a  z d r o w a ?  S y n  d o b r z e  

s i ę  c h o w a ?

—  M a m  s i ę  d o b r z e ,  ż o n a  z d r o w a ,  a  s y n  c h o w a  s i ę  

n a d z w y c z a j n i e .  O d  m i e s i ą c a  s z u k a  g o  p o l i c j a  w e  

w s z y s t k i c h -  k i e r u n k a c h  b e z s k u t e c z n i e ' . . .  Ś c i ą g n ą ł  m i ,  

u w a ż a  p a n ,  t r z y  t y s i ą c e  z ł o t y c h ,  u c i e k ł  i . . .  k a m i e ń  

w  w o d ę .  N i e  m a  c o  m ó w i ć . . .  d o b r z e  s i ę  c h o w a .

f  t " t t m m m m  W t f t f  w r  y f  w *  f w w
Giełda płodówroltriczych

z dnia X sierpnia b. r. 
P«enicanowa34*00— 34*50 Słoma długa 6 00— 6*50
Żyto . 18 00— 18 50 Ziemniaki stoi. 0*00— 0*00 
Owies . . 21*00— 22*00 Koniczyna na- 
Jęczmień . 20*00— 20*50 sienn. czer. 000*00— 000*00 
Fasolabiała 00*00— 00*00 Mąka żytnia 36*00— 36*50_ 
Groch zwyk. 00*00—00*00 Mąka pszen. 72*00— 73*00 
Siano słodk. 11*00 — 13 00 Otręby pszen. 14*50— 15*00 
Łubin żóły 00*00— 00*00 Otręby żytnie 12*00— 12*50 
J£oniezpastew.l3*00— 14*00 Mąka czerw. 16*00— 17*00 
€eny rozumieją się za towar średniej handl. jakości za lOOkg.
Ceny bydła i nierogacizny na krakowskie] targowicy*

w dniu 1 sierpnia b. r.
Płacono za jeden kilogram 'żywej wagi:

Buhaje . od 0-80 do l -35 zł. Jałownik od 1*00 do 1*35 s l.
Woły-. . od 1'00 do 1/35 zł. Cielęta . od l -00 do 1 "77 zl.
Krowy . od 0-80 do P38 zł. Kozy i barany 0-00 do 0-00 zl.
Nisrogaciznę 1‘95 do 2-35 zl. Iltrogaslzii! bite) fifl od 2'40 dó 2,70

Wapno
bardzo dobre do 
budowy, jakoteź 
do bielenia moż­
na nabyć u Firmy

Stanisław ŻółKiewicz iSka
W CZUDCU

Fabryka Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych 
Telefon Nr 8.

Bandażysta!
Specjalny. Fachowiec od iat 40

A. M. M IRKIEW ICZ
Kraków, Mostowa L. 4.

Poleca bandaże przepuklinowe własnych ulepszeń 
bardzo praktyczne i wygodne w  noszeniu. 

Również pasy bez sprężyn nowych systemów. 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne itp. Dla dzieci 
nowość niebywała bardzo skuteczna. Wykonuję 

pod gwarancją.
Praktyczne wyjaśnieniaTistowne. (N a odpowiedź znaczek). 
Ostrzega się przed blagierami niefachowymi, którzy na­

rażają na różne przykrości itp.

ALEKSANDER ROMM
w  K rośn ie

ordynuje jak  zwykle w  domu p. Jurysia obok Kasy 
Oszczędności. Leczenie, plombowanie i wyjmowanie 

zębów w  znieczuleniu.
Zęby sztuczne na kauczuku i złocie.

CENY PRZYSTĘPNE ! CENY P R Z Y S T Ę P N E !
Przyjezdnych załatwia się natychmiast !

Z E G A R K I
Z amerykańskiego nowego zlata

»A m er . d ’O R « n iczem  się nie ró żn i 
od  p ra w d z iw ego  zło ta  14 kar. ty lk o  
za zł. 8.75. U w aga: Zegark i nasze n ic 
nie m ają w sp ó ln ego  z zegarkam i in ­
nych reklam . W y sy ła m y  p ocztą  za  
za liczen iem  e legan ck i zegarek . Chód 
d źw ię c zn y  na kam ien iach, w y re g u ­
lo w a n y  do m inu ty  z gw aran c ją  ża 
d o b ry  chód  na 8 lat. 2 szt. 17 zł.,
4 szt. 32.50, 6 szt. 47.50. L ep szego  ga­

tunku 11.50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. N a  rękę  z pask iem  n i­
k low e  14, 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 i  57. —  Kryty Ankier 
z trzema kopertami amer. zl. 16.75, 19, 22, 26, 30, 35, ręczne
z pask iem  lepszego  gatuinku 20, 25, 37, 45, 55, 65. B u d zik i
s to łow e 15, 17 i 20, lep szego  ga tu n ku  25, 30 i  40 zł. Ł a ń ­
cuszk i z n ow ego  z ło ta  po 2.15, 3, 3.75, 4.85 'i 6 zł. Z ega rk i 
rek la m ow e  k ieszon kow e m ark i „C h ron o m etr" n ik lo w e  po 
cen ie 5.87, 2 szt. 11.60, 3 szt. 17.20, 5 szt. .zł.28.50, 7 szt.

39.50, 10 szt. 55.85.
Za  koszta  p rzesy łk i i  op ak ow an ie  p łac i ku pu jący .

FABRYCZNY SKŁAD GENEWSKICH ZEGARKÓW 
JÓZEF JAKUBOWICZ, Warszawa, Sienna 27, Oddział 41.

M n óstw o  lis tó w  dziękczyn nych .
Z  pow odu  b raku  'm iejsca 'zam ieszczam y n iek tóre .
Sz. P . Józef Jakubow icz
N in ie js zem  (zam aw iam  'zegarek  z am er. złota. Jest to 

ju ż t r z e c i  zegarek . Z poprzedn ich  jes tem  bardzo  zado­
w o lon y . T eod or  B ław at, k ie ro w n ik  s zk o ły  K lon ia .
D obry  zega rek  ku p isz ty lk o  w  znanej w e  w szys tk ich  

d zie ln icach  k ra ju  f irm ie  J. Jakubow icz, W a rs za w a  41.
W y c ią ć ! Z a ch ow a ć ! R ekom en dow ać !

F irm a  egzys tu je  od rok u  1900. N agrod zo n a  w ie lo m a  zło- 
tem i m eda lam i i k rzyżam i.

Prenumeratorów, nadsyłających nam zmiany adre­
sów swoich prosimy o podawanie także swojego dawne­
go adresu pod jakim „Rola“ przychodziła, abyśmy mogli 
dawny adres wykreślić a przytem nowy wpisać.



Aleksander W n ę ko w sk I

Intriligatornia
Kraków, ul. św. Sehasfjana L. 11. 

oprawia książki pojedynczo i w w ię­
kszych nakładach, wykonuje staran­

nie, po cenach niskich.

wina domowe
sporządzamy z każdego owocu i jagody (nawet zboża) n.p. 

Tokaj, Malagę, reńskie, stołowe i t. p.
D o k ł a d n y  p o d r ę c z n i k  p r z e s y ł a m  z a  8 0  g r .  w  z n a c z ­

k a c h  p o c z t o w y c h .

C e n n i c z e k  i  k r ó t k i  o p i s  w y r o b u  w i n  z a d a r m o .

M. Pradel, Iraków, ul. św. Tomasza 22.
( T a m ż e  r u r k i  f e r m . ,  p r a s y ,  g ą s i o r y  i  t .  d . ) .

ie p u je is  w p ros t u w y tw ó r c y !

Powroźnicze
w yrob y  p ie rw szo rzę d n e go  w ykonan ia  ja k :

Liny konopne transmisyjne dla fabryk 
i kopalń, budowlane, do żeglugi i rol­
nictwa, wyroby do rybołóstwa, linki 
strażackie, turystyczne, drabiny lino­
we, sznury białe i szare, postronki na 
uprząż, lejce, uździenice, pasy, taśmy, 
szpagaty, hamaki, huśtawki, siatki, 
konopie czesane pakuły do uszczel- 

nień i t. p. dostarcza:
W ysy ła  monterów do lin transmisyjnych.

S p rz e d a ż  częśe i o w a  i  h a r t o w n a .
_ Cenniki na żądanie.
0 ^  U w a g a  n a  d o k ła d n y  a d re s .

F a b ryk a  P o w re ź n k z a

Stanisława Wałkowińskiego
w Krakowie-Zwierzyoiec ul. Le lew ela  11.

Rn Miwilania19 mor®" >r,,taRUI U|ll i. Uli Ul II ll d w o r s k ie g o , d o m  n o ­

w y , m u ro w a n y , p o d  b la c h ą , 5 u b ik a c y j,  2 p iw n i ­
ce , s to d o ły  n o w e , d o  s ta c ji  S ie p ie tn ic a  2 k im .

K ośció ł, szkoła, p oc z ta  loco, p rzy  gościńcu.

C ena 8.000 d o la ró w . In fo rm acy j udzie la  P io tr  K ęd z io r  
w  Ś w ięcan ach  stac ja  k o le jo w a  Siepietnica,

i s i i s i f i i i n a s a t a  
m m m j m w G m i n i m
dęte ! smyczkowe oraz części zm» 
pasowe do tychże. — Stare iastra- 
menta naprawia, zestraja lub wy­

mienia na nowe

J. A . N IK IE L
ln k 6 w s Szewslta 2*

Wszelkiej porady przy zaklsdasls 
I kompletowania zespołów orkie- 
stralnych udziela b e z p ła tn ie , za 
nadesłaniem znaczka pocztowego

W I E L K Ą  O S Z C Z Ę D N O Ś C I Ą

dla  każdego  gospodarstw a  jest w yp róbow an a  P ra k tyczn a  
K s ią żk a  K u charska  pod ty tu łem

u łożona p rzez  M.arję Gruszecką, k tóra  za w ie ra  p rak tyczn e 
i oszczędne p rzep isy  do sporządzan ia  tan im  sposobem  
sm acznych  potraw , ciast, legu m in , to rtów , soków , lik ie ­
rów , k on fitu r  i  t. p. Pon ad to  P ra k tyc zn a  K s ią żk a  K u ch ar­
ska zaW iera  ca ły  szereg  p rak tyczn ych  i oszczędnych  w ska­
zó w ek  d la  każdego gospodarstw a : Jak się  obejść z b ie lizn ą  
p rzy  p ran iu . Sposób tęp ien ia  m ró w ek  i rob actw  drzew nych . 
T ęp ien ie  m oli, m yszy  i inn ych  ro b a c fw  doku czliw ych . 
R ów n ie ż  za w ie ra  tasam a ks iążka  ca ły  szereg p rak tyczn ych  
środ ków  leczn iczych  i inn ych  n iezbędnych  d la  k a żd e j go­
spodyn i w sk azó w ek  gospodarsk ich . —  Cena teji k s iążk i 
w  w ie lo b a rw n e j ok ładce w yn osi w raz  z p rzesy łk ą  Zł. 3.50. 

Do nabycia w Administracji „Roli“.

Piosenkarz Polski
dowe, taneczne, miłosne, żartobliwe Krakowiaki, Mazury, 
Oberki, Kujawiaki, dumki, serenady, Piosenki młodzieży, 
piosenki narzeczonych, piosenki swatów, piosenki druż­
bów, piosenki taneczne na wesela, śpiewki przy oczepi­
nach, piosenki dożynkowe i wiele wiele innych. Stron 120. 

Do nabycia w Administracji »Roli«. Cena 1"20 zł.

O  m m  p f t s i lT I  m o r g ó w  z ie m i u p r a w n e j
0|ls fcCUżlIII w  oko licy  k lim atycznej n ad a jący ch  
się p o d  b u d o w ę . Stac ja  k o le jo w a  w  m iejscu . Z g ło ­

szen ia do  A dm in is irac ji »R o li « .


